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„Heweliusz** zatonął ♦ Zginęło 51 osób

Śmierć w sztormie
DOGRYWKA

(Dla „Dziennika"
51 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ W KATASTROFIE PRO

MU POLSKICH LINII OCEANICZNYCH „JAN HEWE
LIUSZ” 27 MIL MORSKICH OD PRZYLĄDKA CAP AR- 
CONA NA WYSPIE RUGIA. DO GODZINY 20 W CZWAR
TEK WIECZOREM RATOWNICY WYDOBYLI Z MORZA

ze Stralsundu)
na oddziale Intensywnej terapii. | dobyto martwe. Według infor- 
Ich temperatura ciała nie prze- macjl koordynującego akcją ka- 
kraczała wczoraj wieczorem 27 J pitana Bundesmarine, Hansa Ma- 
stopni. yera, z którym rozmawiałem te-

Do Stralsundu przewieziono I lefonicznie. na pokładzie okrę- 
także zwłoki 35 osób, które wy- « (Dokończenie na str. 2)

(Dla „Dziennika44
Wiadomo jut, że tylko pół go

dziny trwał nalot na cele woj
skowe w Iraku przeprowadzony 
przez alianckie samoloty, które 
wszystkie (a było ich 110, a nie 
100, jak podano wczoraj) bez
piecznie powróciły do baz. Se
kretarz obrony, Dick Cheney 
stwierdził, że nie był to atak na 
pełną skalę — „cele zostały zni
szczone poprzez ograniczone ude
rzenie ograniczonymi środkami”

z Waszyngtonu)
W nalocie wzięło udział 80 sa

molotów bojowych wspieranych 
przez 30 maszyn pomocniczych — 
były to między innymi amery- 

(Dokodczenie na »tr. 4)

W Wyszogrodzie

11 ŻYWYCH ROZBITKÓW, Z KTÓRYCH JEDEN ZMARŁ 
NA POKŁADZIE HELIKOPTERA W DRODZE DO SZPI
TALA. POZOSTAŁE 10 OSÓB PRZETRANSPORTOWANO 
DO SZPITALA W STRALSUNDZIE.

Według informacji lekarzy 7 | jednym, dwóch dniach pobytu 
pacjentów jest w relatywnie do- opuścić szpital. Trzy osoby w 
brym stanie i będzie mogło po ■ stanie krytycznym znajdują się

ROZMOWA „DZIENNIKA"

Spojrzenie z bliska
Wczoraj przebywał w Krakowie minister JERZY KROPIWNICKI. 

Kierownik Centralnego Urzędu Planowania spotkał się z wojewo
dą krakowskim Tadeuszem Piekarzem i kierownictwem Huty im. 
T. Sendzimira.

— Podczas spotkania w Urzę
dzie Wojewódzkim rozmawiali
ście Panowie o szansach stoją-

nienem zapoznawać się z pro
blemami i bolączkami także na 

(boJcońezenie na str. 2)

Kaczyński: Przyjmuje wyzwanie
Minister sprawiedliwości — 

Prokurator Generalny RP Zbi
gniew Dyka uznał za uzasadnio
ne wszczęcie postępowania kar
nego w sprawie wypowiedzi Ja
rosława Kaczyńskiego o Mieczy
sławie Wachowskim — poinfor
mował rzecznik prasowy mini
stra.

„Zainteresowanie sprawnym, 
zdecydowanym i szybkim wy
jaśnieniem zasadności zarzutu 
wyraził w rozmowie ze mną pre
zydent RP Lech Wałęsa, a Mie-
czysław Wachowski i Jarosław 
Kaczyński uznali proces sądowy
za optymalny sposób wyjaśnie
nia sprawy” — stwierdził min.

cych dziś przed Małopolską?

— Nie była to dyskusja na 
temat tworzenia czegoś, co nie 
tylko w sensie kulturowym, ist
nieje od dawna. W rozmowie z 
wojewodą poruszyłem m. In. 
kwestię współpracy z innymi 
województwami. Uważam, że 
sprawą bardzo istotną jest ró
wnież nawiązanie kontaktów z
nowymi państwami. Małopolska 
sąsiaduje bezpośrednio ze Sło
wacją, Kraków zaś leży na głó
wnym szlaku przebiegającym z 
północy na południe, tędy prze
biega również ważny szlak wio
dący ze wschodu na zachód.

— Sprawowanie funkcji w u- 
rzędzie planowania kojarzy się 
raczej z pracą za biurkiem, nad 
informacjami o charakterze sta
tystycznym l planami.

— Jako autor programu go
spodarczego, krótko- i średnio
okresowego uważam, że powi-

Dyka w wydanym w związku z 
tym oświadczeniem.

Postępowanie będzie prowa
dziła Prokuratura Wojewódzka 
w Warszawie. W najbliższych 
dniach przesłuchani zostaną: Wa
chowski, Arnold Superczyński i 
inne osoby, a także zgromadzo
ne zostaną niezbędne dokumen
ty, które będą mogły być dowo
dami przed sądem, w tym doku
mentacja MSW dotycząca zarzu
tów postawionych Wachowskie
mu przez Kaczyńskiego. Minister 
sprawiedliwości zadeklarował

stępowania karnego, powiedział, 
że przyjmuje „to wyzwanie”. We
dług niego „będzie to pierwszy 
wielki proces polityczny III Rze
czypospolitej, proces przeciwko 
układowi, który był przez nas a- 
takowany przez cały czas. Poz
woli on na nadanie całej sprawie 
szerszej perspektywy i pokazanie 
tego wszystkiego, co się dzieje w 
Belwederze”.

Po raz dragi
prowadzenie postępowania „w 
sposób otwarty’’.

Jarosław Kaczyński, na wia
domość o decyzji wszczęcia po-

Konkurencja dla Krzemionek

Piracki „Krater^
(Inf. wl.) Po raz pierwszy na

pis „TV Krater — próba emisji” 
oraz nazwa „Prywatna Krakow
ska Telewizja Regionalna” po
jawił się na ekranach telewizo
rów w Krakowie w środę o godz. 
18. Wtedy przynajmniej zaczęli 
zgłaszać ten fakt dzwoniąc do 
Zarządu Okręgowego Państwo
wej Agencji Radiokomunikacji 
telewidzowie. „To piracka stacja 
i od razu podjęliśmy działania, 
by ją zlokalizować, tym bardziej 
że jej pojawienie się spowodo
wało, że w niektórych częściach

Krakowa telewidzowie przestali 
odbierać oba programy polskiej 
telewizji, a nawet RAI UNO. Syg
nały takie mieliśmy z Prądnika 
Czerwonego, z Nowej Huty" — 
powiedział nam wczoraj Janusz

Kuźma, dyrektor Zarządu Okrę
gowego PAR w Krakowie.

W czwartek rano obrazu — na 
razie tylko kontrolnego — nie 
było, cały czas nadajnik praco- 

(Dokończenie na str. 5)

f DRUKARNIA
PROFESJONALNA

poleca: ,
* druk ulotek, folderów, gazet, okładek, etc.,
* błyskawiczne terminy,
* jakość druku bez zastrzeżeń,
* możliwość korzystania na miejscu ze składu komputerc-

Fot. Jadwiga Rubiś
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wego,
* opracowujemy projekty graficzne na komputerze,
* pośredniczymy przy wykonaniu wyciągów barwnych oraz 

pracy na naświetlarce,
* wykonujemy tłoczenia fali kolorowej* na różnych materia* 

lach. ,

'Przy dużych nakładach druku 
ł dla stałych klientów—rabat!!!

Bądź naszym Klientem, a skorzystasz na tym I 
Drukarnia „Starłing" — Kraków, ul. Lea 21 OB 

tel. 37-51-71, fax 37-51-49, godz. 8.00 — 16.00.

UBEZPIE niowe

GRYF S.A.
POMORSKIE TOWARZYSTWO

Oddział w Krakowie id. Starowiślna 13 
(Pałac Pugetów), tel. 227726,218045

Zaprasza do biur terenowych.
Wykaz biur na kolumnie ogłoszeniowej.

 Str, 15

Runął most
Wczoraj zawalił się najdłuż

szy — 1280 metrów — drewniany 
most w Europie, na Wiśle k. Wy
szogrodu. Przyczyną katastrofy 
był gwałtowny napór kry lodo
wej. Natarcia lodu nie wytrzy
mały drewniane izbice i podpo
ry mostu.

Jak poinformował Jerzy Ko
zicki, dyrektor Okręgowego Za
rządu Dróg Publicznych w War
szawie, w wyniku naporu kry 
nastąpiło zawalenie się Jednego 
przęsła mostu.

Bogatin w sądzie
(KORESPONDENCJA Z NO

WEGO JORKU.) Dzisiaj sędzia 
sądu federalnego w Nowym Jor
ku, Eugene Niekerson, ten sam, 
który prowadzi sprawę sądową 
przeciwko pięciu Polakom oskar
żonym o przemyt broni do Ira
ku, wyda wyrok na Davida Bo- 
gatina, oskarżonego w USA o 
przestępstwa podatkowe, byłego 
właściciela Pierwszego Banku 
Komercyjnego w Lublinie.

Obecnie Bogatin odsiaduje ka
rę 8 lat więzienia. Skazany zo
stał przez sąd stanu Nowy Jork 
w połowie maja 1992 roku.

Oskarżenie federalne jest nie
mal identyczne z oskarżeniem 
stanowym. Bogatin przyznał się 
do popełnionych przestępstw, za
tem, zgodnie z amerykańską pro
cedurą prawną, nie trzeba ławy 
przysięgłych do stwierdzenia je
go winy.

W gestii sędziego pozostaje tyl
ko wysokość wyroku.

ELŻBIETA RINGES

fiilgi4 '

WOJEWÓDZT

BANK
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
SPÓŁKA AKCYJNA

wamex NAJLEPSZE BECZKOWE PIWO OKgCJMSKI E
ni A riFRIpi^ DRINK stoły restauracja

urt i u i gr LUNCHBAR BILARDOWE oryginalne receptury kuchni polskiej

WAMEX Zapraszamy do centrum, rozrywki, dobrej kuchni, wyśmienitych trunków
KRAKÓW — DOM TURYSTY, ul. Zyblikiewicza 2
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Śmieri w sztormie
(Dokończenie se itr. U 

tów wojennych, blorących udział 
w akcji maja się znajdować 
ciała dalszych trzech ofiar. Po
zostałe osoby uznane są z* za
ginione.

O godzinie 18 akcję ratunkowa 
przerwano ze względu na cie
mności. „Jan Heweliusz”, który 
od momentu nadania pierwszego 
sygnału SOS przedryfował 12 
mil morskich, osiadł stępka do 
góry, opierając się nadbudówka
mi o dno Bałtyku. Wokół wraku 
krążą Jedynie okręty wojenne.

„Jan Heweliusz” znajdował się 
w drodze ze Świnoujścia do Y- 
stad w Szwecji. Płynął przez 
sztorm o sile od 9 do 10 stopni, 
przy wietrze o prędkości 160 
kilometrów ha godzinę. Jak po
wiedzieli wyratowani, statek 
gwałtownie przechylił się na bok 
i już nie odzyskał pozycji pio
nowej. Ratownicy przypuszczają, 
że obluzowała się jedna z cięża
rówek. albo wagon kolejowy, 
przesuwając środek ciężkości 
statku,

„Jan Heweliusz” nadał pierw
szy sygnał SOS « godzinie 4.38. 
O godzinie 5.08 ogłoszono stan 
alarmowy w stacji ratownictwa 
morskiego w GlGcksburgu. O 
5.58 wystartował pierwszy heli
kopter.

W akcji brały udział trzy he
likoptery niemieckie, jeden duń
ski i jeden polski, dwa statki ra
townictwa morskiego, trzy pro
my. wiele kutrów straży przy
brzeżnej i okręty wojennej Bun-

desmarlne. Do akcji weszli tak
że płetwonurkowie policji i ko
mandosi morscy Bundesmarine, 
którzy skakali do wody, aby wy
ciągać żyjących, którzy nie byli 

stanie uchwycić Un ratunko
wych.

Z powoda znacznego przechyłu 
bocznego „Jan Heweliusz” nie 
mógł spuścić na wodę szalup, a 
gumowe wyspy ratunkowe były 
natychmiast przewracane przez 
9-metrowe fale. Nurkowie pró
bowali także przedostać się do 
wnętrza promu, kiedy przewró
cił się on do góry stępką. Istnia
ła nikłą nadzieja, że wewnątrz 
kadłuba pozostało powietrze, u- 
możliwiające przeżycie.

Kapitan Meyer powiedział mi, 
że przy takie* temperaturze wo
dy nikt nie może przeżyć dłużej 
niż kilkanaście minut, o ile jest 
w kamizelce ratunkowej. Bez 
kamizelki czas przeżycia liczy sle 
w sekundach. Według słów kapi
tana niemieckiej marynarki w 
południe morze wokół „Jana He. 
weliusza” przedstawiało tragicz
ny widok: unoszące sie na fa
lach w pomarańczowych kami
zelkach zwłoki ludzi.

Na pokładzie promu było 29 
członków załogi 1 pasażero
wie (40 Polaków, 7 Szwedów, 
5 Węgrów, 5 Austriaków, 2 Cze
chów 1 Norweg. Na pokładzie by
ły 2 kobiety).

Dyrektor portu w Ystad, do 
którego zmierzał „Jan Heweliusz’* 
poinformował, że polski prom 
już w 1978 r. przewrócił się dnem

do góry ■ powodu tle funkcjo
nujących zaworów zbiorników ba
lastowych. W 1982 r. przewrócił 
sle na bok, ponieważ wagony ko
lejowe i ciężarówki zostały żle 
rozmieszczone, a zbiorniki bala
stowe — niewłaściwie napełnio. 
ne. Tydzień temu uderzył w na
brzeże portu w Ystad.

„Jan Heweliusz* — prom pa- 
sażersko-kolejowy — został zbu
dowany w 1976 r. w stoczni nor
weskiej. Miał wyporność 3000 
BRT i Uczył (25 metrów długo
ści.

W ciągu ostatnich 49 lat w 
Europie tylko cztery razy doszło 
do przewrócenia się promów w

ezasis sztormu. Katastrofy tego 
typu są szczególnie tragiczne, po
nieważ giną w nich prawie wszy
scy obecni na pokładzie. „Jan 
Heweliusz” był piąty.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

Bliższe informacje o katastro
fie można uzyskać pod następu
jącymi numerami telefonów:

GDYNIA — (0-58) 201-901
SZCZECIN — (0-91) 62-30-40 

lub 62-44-04
ŚWINOUJŚCIE — (0-91) 59-29
Telefon dyżurny w KONSULA

CIE RP W HAMBURGU: 0-49940- 
-48-70-14.

Uratowani

Prezydent RP Lech Wałęsa Skierował list do rodzin ofiar 
katastrofy promu „Jan Heweliusz”, w którym czytamy m. |n.: 
„Dramat pasażerów i załogi m/f „Jan Heweliusz” pogrążył w 
bólu nie tylko ich rodziny f przyjaciół. Wszyscy, którzy się 
o nim dowiedzieli, przyjęli go z niemą rozpaczą. Nic nie wró
ci życia ofiarom, a wielki szacunek należy się wszystkim tym, 
którzy w najtrudniejszych morskich warunkach prowadzą akcję 
ratowniczą. Rodzinom, które utraciły w katastrofie swoich 
bliskich przekazuję wyrazy najgłębszego współczucia i żalu. 
Nie wiem, czy uda ml się przekazać słowa otuchy 1 pociesze
nia”.

Największe na świecie

Katastrofy promów
Podajemy wykaz największych 

katastrof promów:
26 września 1954 r. Zatonięcie 

Japońskiego promu „Toya Maru” 
w Cieśninie Teugaru. Zginęły 
1172 osoby.

8 grudnia 1966 r. Katastrofa 
greckiego promu „Iraklion”. Zgi
nęło 217 osób.

16 grudnia 197© r. Katastrofa 
koreańskiego promu „Namjung 
Ho”. Zginęło ok. 270 osób.

5 sierpnia 1982 r. Katastrofa 
promu „Haszrat Mul-la” pomię
dzy wyspą Borneo a Celebes. 
Zginęło ok. 300 osób.

25 maja 1983 r. Zatonął egip
ski prom „Radaman” na Nilu. 
Zginęły 294 osoby.

20 kwietnia 1986 r. Katastrofa 
promu „Ekhlas Star” na rzece 
Dhaleswarii w Bangladeszu. Zgi
nęło 10Ó0 osób.

25 maja 1986 r. W Zatoce Ben
galskiej rozbił się prom „M.V. 
Shania”. Śmierć poniosło ponad 
200 osób.

6 marca 1987 r. Na Kanale La 
Manche wywrócił się brytyjski 
prom „Herald of Free Enterpri
se". Utonęło 188 osób.

5 lipca 1987 r. Katastrofa zair- 
skiego promu „Maria” na rzece 
Luapula. Utonęło 500 osób.

20 grudnia 1987 r. Zderzenie u 
wybrzeży Filipin promu „Dona 
Paz” i tankowca „Victor”. Śmierć 
poniosło ponad 4000 osób.

7 kwietnia 1990 r. Pożar na 
duńskim promie „Scandinayian 
Star”. Zginęło 158 osób.

18 kwietnia 1991 r. Zderzenie 
włoskiego promu „Moby Prince” 
z tankowcem „Agip Abruzzo”. 
Zginęły ponad 142 osoby.

15 grudnia 1991 r. Na Morzu 
Czerwonym zatonął prom „Salem 
Express”. Zginęło ponad 400 o- 
sób.

Uratowano 10 pasażerów promu 
„Jan Heweliusz” — poinformo
wało PAP Ministerstwo Trans
portu i Gospodarki Wodnej. Jest 
to dotychczas jedyna pewna in
formacja o zaginionych, uzyska
na ze szpitala w Stralsundzie, 
przekazana ministerstwu przez 
Konsulat RP w Hamburgu. Na
zwiska uratowanych Polaków: 
Edmund BRZEZIŃSKI, Edward 

Lista załogi 
promu „Jan

Ok. godz. 17.30 Ministerstwo 
Transportu i Gospodarki Mor
skiej przekazało PAP listę pasa
żerów i załogi promu „Jan He
weliusz", który w nocy 14 bm. 
uległ katastrofie w drodze ze 
Świnoujścia do Ystad.

CZŁONKOWIE ZAŁOGI: Beh- 
rent Marek (ur. 05.12.1957 r.), Bru- 
dnicki Tomasz (ur. 23.08. 1944 r.), 
Brzeziński Edmund (ur. 07. 02. 
1951 r.), Choszcz Kazimierz (ur. 
08. 01. 1950 r.), Cikota Ryszard 
(ur. 10. 10. 1936 r.), Janicki Ro
ger (ur. 27. 03. 1940 r.), Kocha
nowski Leszek (ur. 04. 03. 1950 
r.), Kolberg Mieczysław (ur. 14. 
01. 1960 r.), Korzeniowski An
drzej .(ur. 30, 11. 1955 r.), Kur
pie! Edward (ur. 20. 01. 1937 r.), 
Łamek Janusz (ur. 03. 03. 1963 
r.), Lewandowski Janusz (ur. 21. 
06. 1953 r.), Lastowskl Tadeusz 
(ur. 15. 11. 1936 r.), Noga Józef 
(ur. 22. 03. 1938 r.), Ostrzyniew- 
ski Mieczysław (ur. 08. 01. 1934 
r.), Pacek Stanisław (ur. 22. 11. 
1949 r.), Petruk Jerzy (ur. 14. 
02. 1964 r.), Pyciński Leszek (ur. 
22. 02. 1945 r.), Schwebs Janusz 
(ur. 19. 07. 1963 r.), Sienkiewicz 
Teresa (ur. 04. 02. 1954 r.), So
bociński Paweł (ur. 15. 09. 1948 
r.), Sublcki Janusz (ur. 20. 02. 
1945 r.), Sudwoj Grzegorz (ur. 
16. 08. 1961 r.), Sychta Broni
sław (ur. 16. 06. 1951 r.), Szpil- 
man Włodzimierz (ur. 23. 07.

KURPIEL, Janusz LAMEK, Ja
nusz LEWANDOWSKI, Jerzy 
PETRUK, Janusz SCHWEBS, 
Bogdan ZAKRZEWSKI, Grze
gorz SUDWOJ, Leszek KOCHA
NOWSKI oraz Szwed Rolf GOR- 
QE, który nie figuruje na liście 
załogi i pasażerów promu, prze
kazanej PAP przez Ministerstwo 
Transportu 1 Gospodarki Mor
skiej.

i pasażerów 
Heweliusz"
1935 r.), Szydłowski Janusz (ur. 
21. 06. 1951 r.), Ulasiewicz An
drzej (ur. 12. 06. 1946 r.), Wa- 
wrzak Zenon (ur. 20. 03. 1944 r.), 
Zakrzewski Bogdan (ur. 15. 07. 
1959 r.).

LISTA PASAŻERÓW: Jan An
dersson (S), Balazs Lajos (H), 
Condl Vaclav (CS), Dymitr Va- 
sic z żona i dzieckiem (A), Ei- 
chert Karl plus 1 osoba (A), Fu- 
rujas Josef (H), Garlewski Cze
sław (Pt), Goldman Agnieszka 
(PL). Grenda Witold (PL), Ha- 
kansson Kjell (S), Halvorsen 
Roy (N), Jurik Zdenek (CS). 
Karlsson Bo (S). Kośny Marek 
(PL), Kozłowski Andrzej (PL), 
Krawczyk Witold (PL), Lenarts- 
son Johan (S), Martena Per (3). 
Olsson Peter (S), Owczarczyk 
Henryk (PL), Palka Ryszard 
(PL), Pappenscheller Erwin (A), 
Półtorak Władysław (PL). Reis- 
cher Johen (A), Smali Istvan 
(H), Sosnowski Zdzisław (PL), 
Staszkiewicz Witold (PL). Weis- 
senbacher Peter (A), Varga Mi- 
haly (H), Vegh Ferenc (H), Za
borska Barbara (Pt).

(PL) — Polska. (CS) — Czechy, 
Słowacja, (A) — Austria, (H) — 
Węgry, (S) — Szwecja, (N) — 
Norwegia.

UWAGA. W pisowni nazwisk 
i imion mogły zostać popełnione 
błędy.

Spojrzenie z bliska
(Dokończenie ze str. 1) 

miejscu. Przy konstruowaniu 
programów powinno się widzieć 
nie tylko szeregi liczb.

— W jakim stopniu wizyta Pa
na ministra związana jest z naj
potężniejszą obecnie planowaną 
w kombinacie Inwestycją — linią 
ciągłego odlewania stali?

— Ma ona związek o tyle, że 
Centralny Urząd Planowania m.
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In. opiniuje wnioski o kredyty 
zagraniczne z punktu widzenia 
lęh zgodności z programem rzą
dowym.

—- Sprawa COS wciąż nie mo
że zostać sfinalizowana. Czy Pa
na wizyta w Krakowie oznacza, 
że znalazł Pan sposób na uzy
skanie brakującej części fundu
szy na tę inwestycję?

—- Gdybym znalazł taki spo
sób nie przyjeżdżałbym do huty, 
ale zaprosiłbym jej dyrektora do 
siebie. ■: Interesuje mnie w jaki 
sposób kierownictwo tego przed
siębiorstwa szuka sposobów rea
lizacji programu naprawczego. 
Chclałbym podkreślić, że obecnie 
odbywa się pod kierownictwem 
wicepremiera Goryszewskdego 
szeroka, konsultacja dotycząca 
sytuacji gospodarczej.

Rozmawiał:
JANUSZ MICHAŁ CZAK

Telewizor dla krakowianki
Na ogłoszoną w świątecznym numerze „Dziennika Polskiego" 

„Krzyżówkę z szopką” napłynęło ponad 3 tysiące rozwiązań. 
Główną nagrodę — telewizor kolorowy marki „SONY" (war
tości 8,5 miliona złotych) ufundowany przez firmę „HASAWA” 
(Kraków, ul. Szpitalna 34) wylosowała:
p. MONIKA RAUSZ, zam. w Krakowie przy Al. Pokoju 30/20.

Zainteresowaną prosimy o kontakt z Redakcją (ul. Wielopole 
1, II piętro, sekretariat w godz. 9—16.30) w sprawia odebrania 
nagrody.

Ponadto trzy zestawy książek ufundowanych przez Wydaw
nictwo „JAGIELLONIA” wylosowali:

MARCIN SŁOMCZYŃSKI — Kraków, KAZIMIERZ JANISZ 
— Nowy Sącz, JOANNA STANKIEWICZ — Prossewiee.

Książki wyślemy pocztą.

ROZWIĄZANIE ŚWIĄTECZNEGO 
KONKURSU LITERACKIEGO

Autorami pierwowzorów parodii byli: Stanisław Przybyszew
ski („Anastazja”), Adam Mickiewicz („Kłótnia”), Henryk Sien
kiewicz („Pojedynek”), Stanisław Wyspiański („Rozmowa") oraz 
Konstanty I. Gałczyński („Xiąże Józef”).

Główną nagrodę, „Kronikę Ziemi", wylosowali państwo MAG
DALENA 1 MIECZYSŁAW KRAWCZYKOWIE * Krakowa, 
trzy „Kuchnie polskie" stały się własnością JANUSZA WOJ- 
DACKIEGO z Nowego Targu oraz MARIANA CZEPKI 1 JA
NUSZA DZIEWANSKIEGO z Krakowa. Książki ufundowała 
księgarnia p. ZBIGNIEWA SUSZCZYNŚKIEGO, Rynek Głów
ny 25. Książki wyślemy pocztą.

Gratulujemy nagrodzonym, a wszystkich Czytelników zapra
szamy do udziału w dalszych naszych konkursach!

DziennikPolski
31-072 Kraków 

ul. Wielopole 1, II p.
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PoUka >e*4 pod 
wyły wam wyżu.
Krakowski* Biuro 
Prognoa IMGW
przewiduje, ż* dziś 
będzie zachmurze
nie zmienne z prze
lotnymi opadami 
deszczu. Tempera
tura maksymalna 
w dzień od 9 do 13 
at„ minimalna w 
nocy od —1 do +4. 
W Tatrach około 
+1 przez całą dobę. 
Wiatr umiarkowa
ny i dość silny, po
rywisty osiągający 
w porywach od 23 
do 30 metrów na 
sekundę, zachodni. 

Prognoza orien
tacyjna na następ
ną dobę: pogoda i 
temperatura bez 

: większych smian.
Ciśnienie atmo

sferyczne w Krako
wie na wysokości 
lotniska w Bali
cach z 14 bm. godz. 
15: 744,1 mm, tj. 
992,0 hPa, wzrost 
ciśnienia.

Wczoraj o godz. 15 najwyższą temperaturę +11 st. zanotowano w Tar
nowie, 10 w Nowym Sączu, 9 w Krakowie, 7 w Zakopanem, 8 w Krośnie 
l —2 na Kasprowym Wierchu.

Bardzo trudne warunki narciarskie. Wysokość pokrywy śnieżnej w Ta
trach wynosi od 30 do 60 cm. Warunki narciarskie są bardzo trudne, na 
całym obszarze występuje duże oblodzenie. Nartostrady są przejezdne, ale 
w dolnych odcinkach wystają kamienie. Grubość pokrywy śnieżnej w cmt 
Kasprowy Wierch 63, Hala Gąsienicowa 36, Hala Ornak 20, Kuźnice 13, 
Krynica 26.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godzinie 7.33, a zajdzie o 16.07. Dzień 
jest już dłuższy o 29 minut i ma 8 godzin 34 minuty. Ostatnia kwadra 
Księżyca! (k)

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: Z pomiarów prze, 
prowadzonych wczoraj do godz. 14 przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikrogramach na
m*) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pyt tlenek 
węgla

Rynek Główny TT 29 30 8200
Aleją Krasińskiege 38 117 53 2800
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność dobra, drogi miej
scami mokre. Sytuacja biometeorologiczna niekorzystna spowoduje zakłó
cenie czasu reakcji 1 pogorszenie samopoczucia.

NOTOWANIA WALUTOWE
A Oficjalny kurs walut w NBP 14 stycznia 1993 r. Dolar, skup: 15.619 

zł, sprzedaż: 16.257 zł, marka, skup: 9.567 zł, sprzedaż: 9.570 zł.
A Kursy walut w kantorach prywatnych.
KRAKÓW. Dolar, skup: 15.700 - 15.730, sprzedaż: 15.800; marka, 

skup: 9.500 — 9.570, sprzedaż: 9.600 — 9.650; funt, skup: 23.500 — 24.100, 
sprzedaż: 24.300 — 24.500; frank fr„ skup: 2.750 — 2.800, sprzedaż; 
2.850; frank szw., skup: 10.400 — 10.450, sprzedaż: 10.600 — 10.800.

WARSZAWA. Dolar, skup: 15.800, sprzedaż: 15.850 — 15.900; marka, 
skup: 9.500 — 9.620, sprzedaż: 9.630 — 9.650; funt, sukp: 23.800 — 24.000, 
sprzedaż: 24.400; frank tr„ skup: 2.730 — 2.800, sprzedaż: 2,850 — 2.86Ó; 
frank szw„ skup: 10.350 —• 10.600, sprzedaż: 10.600 — 10.700.

NOWY SĄCZ. Dolar, skup: 15.750 — 15.800, sprzedaż: 15.840 — 15.900; 
marka, skup: 9.450 — 9.570, sprzedaż: 9.600 — 9.620; fraftk .fr., skup; 
2.800 — 2.810, sprzedaż: 2.850 — 2.900; frank szw., skup: 10.420, sprze
daż: 10.500; korona czeska, skup: 510, sprzedaż: 519.

Najwyższa cena skupu dolara: 15.900 (Suwałki), marki: 9.650 (Biel
sko-Biała); najniższa cena sprzedaży dolara: 15.800 (Koszalin, Kra
ków), marki: 9.570 (Białystok).

AKCJE SPÓŁEK
Tabela kursów akcji — sesja 12 stycznia 1993 r.

AKCJE Kun (w zl.) Zmiana kursu 
(w procentach)

wartość 
obrotu w tys.

BIG 80.500 nk 241.255
BRE 207.000 ns 0,0 2.280.726
ELEKTRIM 219.000 0,0 11.931.120
EXBUD 310.000 nk +0,6 3.971.100
IRENA 45.000 —1,1 427.680
KABLE 86.000 ns +5,9 340.280
KROSNO 26.000 ne +4,0 263.380
MOSTOSTAL 335.000 +1,5 5.587.130
OKOCIM 110.000 M 0,0 1.809.060
PRÓCHNIK 39.090 nk +2,6 583.830
SWARZĘDZ 38.500 nk +1,3 587.510
TONSIL 20.500 ok +7,9
UNIVEESAL 7.800 r« 1.164.868
WEDEL 200.000 +1,0 5.137.200'
WÓLCZANKA 37.000 nk 0,0 479.816
ŻYWIEC 134.000 —0,7 1.516.076

Ns — nadwyżka sprzedaży, nk — nadwyżka kupna, rs — redukcja 
zleceń sprzedaży (Universal — o 20 proc.), ok — oferta kupna (zawie
szenie transakcji wywołane ponad 5-krotną nadwyżką popytu nad 
podażą).

Na czwartkowej sesji giełdowej obroty wyniosły ponad 36,3 mld zł 
i były o ok. 13 mld ri wyższe od uzyskanych na sesji poprzedniej.

Po raz pierwszy w br. handlowano akcjami „Universalu”. Spadek ce
ny tych walorów — o 51,4 proc. — w ciągu 6 styczniowych sesji inwe
storzy uznali widać za wystarczający, o czym świadczy znaczący obrót 
tymi akcjami (ponad 1,1 mld zł), a także niewielka — 20 proc. — re
dukcja zleceń sprzedaży.

Znacznym — 43,7 proc. — spadkiem ceny rynkowej akcji „Tonsilu” 
tłumaczyć też można ponowne zainteresowanie inwestorów tymi wa
lorami. Tak duże, że spowodowało zawieszenie transakcji z uwagi na 
nadmierny popyt.

OBLIGACJE
Na powszechnym rynku kursy notowanych obligacji nieznacznie 

wzrosły —. © 0,2 — 6,4 proc. Łącznie sprzedano 1037 walorów, najwię
cej (643) obligacji jednorocznych I serii. Na rynku blokowym zawarto 
tylko jedną transakcję. Sprzedano 100 bloków (10.000) obligacji pożycz
ki jednorocznej II serii, po kursie równym 100,4 proc, ich wartości no
minalnej. Te same walory na rynku powszechnym były tańsze. Ich 
kurs wyniósł 99,8 proc, wartości nominalnej.

Redaktor Naczelny CZESŁAW T. NIEMCZYNSK1, teł.: 22-63-04, fax: 228-249, telex: 322-795, telefony: Sekretarz Redakcji: 22-28-98 (od godz 16 tel./fax: 11-16-77), Dział 
Miejski: 22-87-25, Dział Łączności i Czytelnikami: 22-95-92, Dział Sportowy: 11.-91-11, Redakcja Nocna: tel./fax: U-15-22, centrala: 22-75-88 — łączy ze wszystkimi działami

Oddziały redakcji: Nowy Sącz, ul Narutowicza 6, tel: (0-18) 204-49 fax: (0-18) 204-78 Tarnów, ul Krakowska 12, tel./fax: (0-14) 21-35-20, 22-31-48 22-33-42 Bochnia: 
ul. Kazimierza Wielkiego 37, tel./fax: (0-197) 256-22 Oświęcin, ul Prusa 3, tel /fax: (0-381) 308-04 Warszawa, ul. Krzywickiego 34. tel/fax: (0-22) 29-13-04 Ekspozy
tury: Nowy Targ, al Tysiąclecia 37, tel./fax: (0-187) 630-72 Zakopane, tel.: (0-165) 39-06 Zywiee, tel/faz: (0-30) 48-65

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułs mi Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca.
Wydawca: Wydawnictwo Jagiellonia S.A., fax: 220-878. Prezes Zarządu: ZBIGNIEW PEŁKA, tel.: 22-07-12; Wiceprezesi- tel.: 21-50-47; Główny Księgowy I Dział Ekono- 

miczno-Wydawniczy: tel.: 21-12-55 Druk: Polsko-Amerykańskie Towarzystwo Prasowe S.A. — Prasowe Zakbdy Graficzne. Kraków aleja Pokoju 3
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Punkty 
dla

Belwederu
Rok 1982 pas prcxydent 

moża i pewnością rali- 
czyó do udanych. A 

zwłaszcza Jego drugą połową. 
Zaczął od „finezyjnego” od
wołania rządu Jana Olszew
skiego, a przy tej okazji wy
kreował Waldemara Pawla
ka na polityka z przyszłością 
1, jak można się spodziewać, 
lojalnego wobec Belwederu. 
Powstanie wielkiej koalicji z 
Hanną Suchocką jako kandy
datką na premiera może po
krzyżowało mu szyki, ale sto
sunki z nowym rządem uło
żyły się co najmniej popraw
nie. Lech Wałęsa nie wtrąca 
się, ale gdy widzi potrzebę, 
wspiera rząd swoim autory
tetem 1 urzędem.

Małą Konstytucją nie był 
zachwycony, czemu nieraz 
dawał wyraz, ale ją podpisał, 
ku zadowoleniu rządu 1 znacz
nej części społeczeństwa. 
Chwilę później skierował do 
Sejmu własny projekt „Kar
ty praw 1 swobód obywatel
skich”, czym zjednał sobie 
dalsze grupy społeczne. Wy
grał ustawę o radiu 1 telewi
zji, która daje mu prawo 
mianowania członków Krajo- 

’ wej Rady i, przynajmniej te
oretycznie, największy wpływ 
na te media.

Nawet porażki, Jak na zjeż- 
dzle „Solidarności”, która 
Janowi Olszewskiemu urzą
dziła owację, a jego potrakto
wała Jak zdrajcę, potrafił 
przemienić w sukces, bo za
żenowana opinia publiczna 
po obejrzeniu telewizyjnej 
relacji stanęła, jak już daw
no nie, po stronie Lecha Wa
łęsy. Nie udał się tylko Je
den zamiar — odwołanie Le
cha Kaczyńskiego ze stano
wiska prezesa NIK. Ale jest 

/to tylko przegrana bitwa. Do 
końca wojny z braćmi Ka
czyńskimi jeszcze daleko. Na
wet potknięcia, przejęzycze
nia 1 niezbyt fortunne opinie, 
skrzętnie wychwycone przez 
prasę, też nie zaszkodziły pre
zydentowi.

I ten rok Lech Wałęsa przy
pieczętował zwycięstwem w 
większości plebiscytów popu
larności, ale także w opiniach 
nie zawsze ir . przychylnych 
polityków, którzy za najlepsze 
posunięcie minionego roku u- 
znaii zmianę rządu i styl, w ja
kim zostało to zrobione. A 
Lech Wałęsa, jeśli już komuś 
oddał pierwszeństwo, to była 
t Hanna Suchocka, co dobrze 
wróży na ten rok.

W sposób widoczny widać zmianę stylu sprawowania Urzędu Pre
zydenta przez Lecha Wałęsę, który znany jest z tego, te decyzje 
podejmuje sam, a doradców podobno nie słucha, ale..:

Pod koniec 1991 r. zaczął przebudowywać swoją Kancelarię. Przed
tem rządzili tam bracia Kaczyńscy i politycy związani z PC, jak 
Olszewski czy Najder. Do nowej przyszli fachowcy — profesorowie 
prawa, ekonomii, socjologii, historii, ludzie od lat związani z opo
zycją, których nazwiska pozostawały w cieniu. Tak jest i dzisiaj, 
szefowie biur Kancelarii — Janusz Ziółkowski, Andrzej Kozakie
wicz, Lech Falandysz i Andrzej Zakrzewski, rzadko wypowiadają 
się publicznie, a jeśli już, to Wyłącznie w imieniu prezydenta.

Biurem Obsługi Politycznej Prezydenta kieruje od listopada 1991 
r. Andrzej Zakrzewski, prawnik i historyk, autor prac naukowych 
o II Rzeczypospolitej. Był pod koniec lat 70. współtwórcą Konwer
satorium „Doświadczenie i przyszłość”, które m, in. przygotowało 
„Raport o stanie Rzeczypospolitej i drogach jej naprawy” — pe
symistyczną diagnozę stanu kraju t alarmistyczną prognozę maso
wych rozruchów, bankructwa państwa i zaniku postaw- obywatel
skich. Biuro obsługuje powstałe w ubiegłym roku Rady przy Pre
zydencie — kultury, nauki, wsi i rolnictwa oraz stosunków polsko- 
-żydowskićh, prowadzi archiwum i przygotowuje wystąpienia Pre
zydenta. j

Co się kryje pod termi
nem „obsługa politycz
na”?
— Kiedy obejmowałem 
•tanowisko, stwierdziłem 
że prezydentowi braku

je ludzi, którzy opracowywaliby 
perspektywiczne programy poli
tyczne. Tak powstał pomysł roz
pisania ankiety w sprawie sta
nu państwa i społeczeństwa w 
opinii ludzi będących autoryte
tami, naukowymi i moralnymi. 
Zwróciłem się do ponad 100 in
telektualistów i powstał ponad 
300-stronieowy raport o stanie 
społeczeństwa i zagrożeniach. By
ła to jakby kontynuacja raportu 
DiP-u. Na moje pytania odpo
wiedzieli m. in. Andrzej Ajnen- 
kiel, Julian Auleytner, Antonina 
Kłosowska, ks. Janusz Pasierb, 
Henryk Samsonowicz, Tomasz 
Strzembosz, Witold Trzeciakow
ski, Andrzej Tymowski i An
drzej Wielowieyski.

Ten raport zaowocował następ
nym pomysłem — powołania 
przy Kancelarii rad, które były
by zapleczem intelektualnym dla 
prezydenta. Najpierw latem, pod 
wpływem sytuacji politycznej 
wobec niepokojów na wsi i kon
fliktów w chłopskich związkach 
powstała Rada ds. Wsi i Rolnic
twa. Wyszliśmy z założenia, że 
wieś to nie tylko produkcja żyw-

Raport rozczarowanych
Od Lecha Wałęsy autorzy raportu oczekują ,,gabinetu cieni”

Najważniejszym wnioskiem
wynikającym z raportu 
przygotowanego dla prezy

denta przez Biuro Obsługi Poli
tycznej jest rozczarowanie lego 
autorów, że budowa nowego ła
du okazała się o wiele trudniej
sza niż się wydawało. Jest to 
jednak rozczarowanie konstruk
tywne. gdyż dostrzegają, iż pro
ces to nieodwracalny, a więc 
wszystkie swoje uwagi kierują 
ku przyszłości by uniknąć błę
dów popełnionych przez ostatnie 
3 lata.

Wszyscy ludzie prezydenta
Rozmowa z szefem Biura Obsługi Politycznej Prezydenta — 

ANDRZEJEM ZAKRZEWSKIM

noścl, ale także problemy spo
łeczne, bo. tam żyje prawie po
łowa Polaków. Ta rada opraco
wuje właśnie raport. Potem po
wstały Rady Nauki i Kultury, 1 
tak wokół prezydenta zaczęły się 
gromadzić środowiska naukowe 
i artystyczne, dążące do consen
susu.

— Alternatywą dla Rady 
Ministrów?
— Te rady nie recenzują rzą

du, ani go nie zastępują, nie ma
ją takiego zamiaru One formu
łują stanowiska w konkretnych 
sprawach. .Prezydent podpisuje 
ustawy, ma inicjatywę ustawo
dawczą, prawo veta, może zwró
cić się do. nich po opinię.

— A w jakich Sprawach pan 
prezydent zasięgał ich rady?
— Zasięga na każdym posie

dzeniu. Sądzę, że niebawem tam 
właśnie będzie szukał swoich 
kandydatów do Krajowej Rady 
RTV.

Brak wyraźniejszych sukce
sów w prywatyzacji, tworzeniu 
nowych ,.instytucji „gospodar
czych, jak Skarb Państwa, chaos 
w bankowości, itp. mają, zda
niem autorów, źródła w słaboś
ci instytucji politycznych i funk
cjonowaniu administracji cen
tralnej.

Instytucje władzy zajęte we
wnętrznymi sporami odrywają 
się od społeczeństwa. Obecny 
Sejm wybrany na podstawie 
wadliwie i ad hoc skonstruowa
nej ordynacji wyborczej, uważa
ją za mniejszościowy. Tego fak
tu nie zmienia powoływanie się 
na „pierwsze wolne wybory” i 
wobec tego nie powinien on u- 
chwalać ustawy zasadniczej.

Sytuacja gospodarcza jest 
niedobra. Program Leszka Bal
cerowicza wyczerpał swoje moż
liwości naprawcze, brakuje w 
nim równoległych środków za
radczych w walce z rececją, na
rastającym bezrobociem, o- 
chrony krajowego . rolnictwa i 
przemysłu. Sytuacja społeczna 
jest napięta. Zubożenie, poczucie 
bezradności, zagrożenie publicz
nego, brak bezpieczeństwa so
cjalnego oraz zaufania do pań
stwa i jego instytucji powodują 
wyraźne „zmęczenie materiału”.

Państwo powinno być aktyw
ne w sferze polityki gospodar
czej i społecznej. Do państwa, 
zdaniem autorów raportu, nale

W

— Wybaczy Pan, ale pamię
tam takie rady jeszcze z po
przedniego ustroju, np. Naro
dowa Rada Kultury, rady przy 
MKiS, już po 1989 r. Spotyka
ły się, Opracowywały raporty, 
ale nic z tego nie wynikało 
Czy i te raporty nie znikną w 
przepastnych czeluściach kan
celaryjnych biurek?
— Na pewno nie. Pytała pani 

na początku, czy rady są czymś 
w rodzaju Rady Ministrów. 
Mógłbym odpowiedzieć, że rząd, 
ze względu na sytuację w kra
ju pracuje w krótkiej perspek
tywie, natomiast Belweder pra
cuje nad celami strategicznymi 
państwa. Stanowiska Rad są pod
stawą wytyczania tych celów 
One nie mają mocy egzekutyw- 
nych, ale zwracają uwagę, Syg
nalizują problemy, kształtują opi
nię. Nie tylko Belwederu.

Fakt powstania Rady Kultury 
zaowocował zapraszaniem jej 

ży oswajanie obywateli s realia
mi gospodarki rynkowej, podej
mowanie kroków sprzyjających 
społecznej aktywizacji i ochrona 
polskiej gospodarki przed kon
kurencją. Włączanie się polskiej 
gospodarki w . system europej
ski i światowy musi się odby
wać stopniowo i selektywnie, a 
gospodarka wolnorynkowa me 
może oznaczać, że będzie ona 
całkowicie prywatna.

Państwu potrzebna' jest silna 
władza wykonawcza i sprawna 
administracja. W sytuacji, gdy 
Sejm zdominowały spory perso
nalne, konieczne jest wzmocnie
nie władzy prezydenta jako u- 
rzędu stojącego na straży na
czelnych interesów Polski i au
torytetu, państwa.

Od Lecha Wałęsy natomiast 
autorzy raportu oczekują, że bę
dzie się angażował w przebudo
wę państwa i aktywizował społe- 
łeczeństwo oraz wyrażał nastro
je „szarego człowieka", że bę
dzie wykorzystywał opinię .fa
chowców, niezależnie od ich po
glądów politycznych. . Powinien 
też dysponować gabinetem. cieni 
i przez to wywierać większy 
wpływ na tworzenie fachowych 
ekip rządowych.

Przygotowała:

KLAUDIA SANETRA 

członków — autorów na posie
dzenia sejmowej komisji. Z jej 
inicjatywy powstanie prezyden
ckie wydanie dzieł Chopina. Jej 
członkowie pracują społecznie w 
7 zespołach, m. in. nad sytuacją 
książki, promocją polskiej kultu
ry, prawem autorskim, opraco
wują koncepcję sceny narodo
wej. Bardzo ważne jest, że zro
bił się ruch, a sama pani wie. 
jak mała jest siła przebicia nau
ki i kultury w środkach maso
wego przekazu, zdominowanych 
przez politykę, gospodarką i 
sprawy bieżące.

— Jest Pan również prze
wodniczącym Rady ds. Stosun
ków Polsko-Żydowskich. To 
jedyna rada zajmująca się pro
blematyką mniejszości narodo
wych.
— Jest to związane z zaszłoś

ciami w naszych stosunkach. Jej 
domeną jest w jakimś sensie hi
storia i próba pojednania poisko- 

P
rzemówienia dla prezydenta pisze 5-osobowy zespół byłych, jak 
mówią o sobie, dziennikarzy z nie istniejącego już „Tygodnika Kul
turalnego”, Nie chcą podać swoich nazwisk do publicznej wiado
mości i wolą jako dziennikarze, a więc ludzie nie należący do skrom
nych, występować wspólnie pod jednym nazwiskiem — prezydenta. 
Pierwszy rok pracy był trudny. Język prezydenta, jak mówią, jest 

bardzo barwny i bogaty w przenośnie. Pisząc tekst, muszą się wczuć 
w jego osobę, w sposób mówienia. A język polityki ma swoje wyma
gania teksty muszą być poważne, bo dotyczą poważnych spraw. To, 
że muszą się wypowiadać na wiele tematów, było na początku frustru
jące, Teraz, po roku, zauważają, że zaczynają popadać w rutynę. Pre
zydent jednak wszystko czyta, czego nie akceptuje, wykreśla lub do
pisuje własne utbagi. Tb’ co napiszą;. jest -więc zaledwie projektem. 
Prezydent, jak sam o sobie mówi, jest człowiekiem chwili i czasem, 
tuż przed wygłoszeniem prawie wszystko zmienia.

Łapacze myśli
W Kancelarii mówią o nich „pisarze”, 

oni uważają się za urzędników

Dość regularnie spotykają się z prezydentem. W założeniu miała 
to być burza mózgów, jest burza jednego mózgu, bo mówi głównie 
prezydent. Uczestniczą we wszystkich wywiadach Lecha Wałęsy i no
tują wszystkie nowe pomysły, hasła, zwroty, które później wykorzys
tują pisząc wystąpienia. Wszystko wedle zasady: ja rzucam myśl, a 
wy ją łapcie. Ale mogą oczywiście korzystać z konsultacji specjali
stów, nie tylko pracujących w Belwederze.

W Kancelarii mówią o nich „pisarze”,’ oni uważają się za urzędni
ków do pewnych zadań. Starają się wiernie oddawać myśli prezy
denta, a. nie kreować, mimo iż mają w zasadzie wolną rękę. Wszy
stko jako propozycja jest dozwolone, ale każdy tekst, zanim trafi do 
prezydenta, przechodzi przez ręce ich szefa Andrzeja Zakrzewskiego. 
Jak dotąd, nie mieli wpadki, Ale też nie byli specjalnie chwaleni. 
Lech Wałęsa nie jest skłonny do obdzielania komplementami. Mało 
zresztą znają go jako człowieka. Nie wywodzą się ze środowiska, w 
którym działał Lech Wałęsa, chociaż byli związani z opozycją. Nie 
mają jednak nic wspólnego z kombatanctwem, chociaż jeden z. nich 
był internowany. Jesteśmy apolityczni — mówią o sobie, mimo ii 
pracujemy w biurze obsługi politycznej.

-żydowskiego oraz weryfikacja 
funkcjonujących po obu stro
nach stereotypów: Polaka, który 
antysemityzm wysysa z mlekiem 
matki i Zyda-karczmarza i skle
pikarza, albo komunisty na so
wieckich usługach. Nie ma dnia, 
bym nie interweniował w spra
wach związanych właśnie a ty
mi stereotypami.

— Ale o samej Radzie nie
wiele słychać.
— Za to dużo robi. Zasiadają 

w niej takie osobistości, jak Je
rzy Turowicz, Stanisław Stom
ma, profesorowie Józef Gierow
ski, Władysław Bartoszewski, i 
abp. Jerzy Muszyński. Ta Rada 
przygotowała, m. in. program ob
chodów 50. rocznicy powstania 
w Getcie w kwietniu br.

Planuję też powołanie Rady ds. 
Polonii, gdyż, uważam, że prezy
dent powinien znać opinie naj
wybitniejszych Polaków żyją- 
cych za granicą. Myślę, tę już 
niebawem prezydent będzie miał 
pogląd we wszystkich sprawach 
dotyczących państwa, powstała 
przecież,. już poza moim biurem, 
rada ekonomiczna, i będą to opi
nie różnych środowisk, z różnych 
stron. Deklaracja Lecha Wałęsy, 
że pragnie być prezydentem 
wszystkich Polaków, będzie mia
ła mocne oparcie.

nglicy powiadają, 

jakąś sprawę uto- 
pić w sposób ele- 

Egą EHjgancki, powołuje 
się komisję. To 

chyba .prawidłowość między
narodowa, choć w Polsce po
pularna jest, obok komisji, 
inna forma zbiorowego prze
lewania z pustego w próżne. 
Są to rady.

Im więcej problemów, tym 
więcej jest rad i tym mniej 
konkretnych rozwiązań tych 
problemów. Taki jest trójkąt 
bermudzki gadania o tym, że
by coś robić, zamiast infor
mowania, że właśnie trochę 
zrobiono 1 za miesiąc zrobi się 
więcej. Wszelkie reguły mają 
wyjątki, więc i w tej one wy
stępują. Będzie nim chyba Ra
da do Spraw Rozwoju Gospo
darczego, powołana przez Pre
zydenta RP i działająca pod 
jego auspicjami.

Przyczyn optymistycznej 
oceny sensu istnienia i szans 
funkcjonowania tej prezyden
ckiej rady jest kilka. Przede

TADEUSZ JACEWICZ

POLSKA-
Z bliska

KRAJ RAD
wszystkim — ludzie. Dowolna 
grupa dyskusyjno-robocza, w 
której razem występują Le
szek Balcerowicz, Andrzej 
Olechowski, Zbigniew Niem
czycki i kilka tuzinów roz
sądnych ludzi gospodarczej 
teorii i praktyki, musi budzić 
respekt ? zainteresowanie. 
Jeszcze bardziej zachęcający 
jest ton, jaki przyjęto na 
pierwszym spotkaniu: rzeczo
wy, praktyczny, pozbawiony 
dętej frazeologii, która nas za
lewa przy każdej okazji. Waż
ne jest też, choć niezbyt od
krywcze, stwierdzenie, że naj
ważniejszy front walki o przy
szłość Polski to gospodarka. 
Ostatnio funduje się nam 
wiele, zbyt wiele frontów po

zornych, ' zastępczych — 1 ta
kie stwierdzenia, które padły 
w Belwederze, mogą mieć 
pewne działanie trzeźwiące. 
Oby tak się stało.

Nowa rada zajmie się stra
tegią, rozwiązaniami modelo
wymi, przyszłością gospodar
ki. Ten jej program doda je 
do wstępnego optymizmu spo
rą dawkę zwątpienia Martwi 
mnie kilka rzeczy, ogólniej
szej zresztą natury.

Przede wszystkim — mamy 
ogromny urodzaj koncepcji sy
stemowych, na ogół rozbież
nych, często ze sobą sprzecz
nych. O obszarze działania 
„niewidzialnej ręki rynku” 
teoretycznie wiemy znacznie 

więcej od tych, którzy od 
dziesięcioleci sprawnie na nim 
funkcjonują. Kłopot tylko z 
tym, że co profesor, to inna 
koncepcja. Jeśli jakoś zosta
nie wybrana, ludzie normalnie 
zażarcie się zwalczający jed
noczą się i wspólnie atakują 
dokonany wybór. Wybraniec — 
i jego pomysł — słabnie, aż 
W końcu sprawa upada. Wte
dy wszystko wraca do nor
malności, zaczyna się ogólny 
harmider, każdy walczy zno
wu z każdym. Aż do nowego 
pomysłu i nowej mobilizacji.

Koncentracja na koncep
cjach ogólnych jest zrozumia
ła. bo stara, elegancka Inte
lektualnie, bezpieczna, kom
fortowa. Wyjście z zacisznych 

gabinetów na zewnątrz w 
gąszęz konfliktów, . sprzecz
nych interesów i. chaotyczne
go życia nie poddającego się 
eleganckim definicjom, jest 
przykre. Niechętnie czynią to 
nasi wielcy politycy, naukow
cy i wizjonerzy. Ale to nieuni
knione, bo ■ prawdziwe życie 
jest na zewnątrz, za dźwięko- 
szczelnymi oknami gabinetów.

Rada osiągnie sukces, a i 
nam wszystkim, i Prezydento
wi sukces ten jest bardzo po
trzebny, jeśli równolegle z 
wielkimi teoriami podejmie 
sprawy praktyczne. Nie są to 
sprawy obiektywnie łatwe, a 
szczególnie trudno rozwiązy
wać je przez tak inercyjne 
ciało, jakie z natury stanowi 

każda rada. Jest to jednak 
konieczne, jeśli rezonans spo
łeczny (i efekty politycze) 
działania tego gremium mają 
być korzystne. To zresztą nie 
„trudne.

Pod ręką rada ma intere- 
su‘ący przypadek działania, 
które bez wielkich teorii prze
kształca jakiś fragmencik pol
skiego krajobrazu gospodar
czego. Zbigniew Niemczycki 
ze swoim Curtis International 
zbudował osiedle domów jed
norodzinnych w Piasecznie, 
fabrykę telewizorów w Mła
wie i olśniewający biurowiem 
w Warszawie.

Anglosasi powiadają, że nic 
nie daje takiego powodzenia 
jak sukces. Przydałoby się, 
żeby w wielkich rozważaniach 
modelowych nad przyszłością 
polskiej gospodarki poddano 
analizie sukcesy już osiągnię
te — i postarano się je po
wielić w wielkiej skali. To 
jest to, czego wszyscy ocze
kujemy i co uzyska potężne, 
powszechne poparcie.
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GODZINY

Dogrywka nad Zatoką

H BOMBY NA KURDÓW. 
W operacji, jaką przeprowa
dziły siły tureckie we wschod
niej Turcji przeciwko obozo
wi partyzantów kurdyjskich, 
zginęło co najmniej 35 osób. 
Jak poinformowała anatolijska 
agencja prasowa, w akcji pro
wadzonej w górzystym terenie 
uczestniczyły śmigłowce Co- 
bra i Sikónsky.

B POŻAR W CZARNOBY
LU. Jul drugi pożar w tym 
tygodniu wybuchł w elektro
wni atomowej w Czarnobylu 
Ogień, który powstał w ko
rytarzu wentylacyjnym prowa
dzącym do czwartego bloku 
reaktora, został ugaszony. Nie 
zanotowano różnicy poziomu 
promieniowania 1 nikt nie 
został ranny — poinformowała 
agencja Ukrainform, powołując 
sie na przedstawicieli elektro
wni.

S KOSZTOWNY ZWROT. 
Niektórzy czescy politycy 
twierdzą, że kraju nie stać na 
zwrot Kościołowi całej ziemi 
skonfiskowanej przez komu
nistów — poinformowały środ
ki masowego przekazu.

B POKÓJ na KAUKAZIE? 
Początkiem pokoju na półno
cnym Kaukazie nazwali człon
kowie delegacji rosyjskiej i 
czeczeńskiej rezultaty rozmów 
pokojowych zakończonych w 
stolicy Czeczenii .— Groźnym.

B WYSOKOGÓRSKIE ROZ
BROJENIE. Siły rządowe Ta
dżykistanu przystąpiły — we
dług słów przedstawiciela rzą
du w Duszanbe — do uwol
nienia wysokogórskich rejo
nów obwodu garmskiego od 
uzbrojonych grup, które wy
stępują przeciwko obecnym 
władzom.

® GAJDAR O BŁĘDACH. 
W wywiadzie dla „Litieratur- 
noi Gaziety” były p.o. premie
ra Rosji. Jegor Gajdar odrzu
cił możliwość powrotu na sta
nowisko premiera, a za pod
stawowi' błąd swego rządu li
znął nadmierną wiarę w sku
teczność teorii ekonomicznych

B CZESI KONTROLUJĄ. 
Z zaostrzoną kontrolą celną 
musza liczyć sie turyści, któ
rzy w najbliższych dniach u- 
dadzą sie do Republiki Czes
kiej lub zechcą ją opuścić. 
Jak poinformowały władze 

celne, nowe rozporządzenie do
tyczy osób podróżujących do 
Polski. Niemiec i Austrii. We
dług czeskich władz celnych, 
wzmożone kontrole mają za
pobiec nielegalnemu wywo
żeniu miejscowej waluty.

® CHINY NIE CHCĄ RE. 
FORM. Chiny ponownie od
rzuciły jakikolwiek kompro
mis dotyczący brytyjskich pla
nów demokratyzacji życia w 
Hongkongu przed przekaza
niem tei kolonii Pekinowi w 
1997 r. „Stoimy na stanowisku, 
że gubernator Hongkongu 
Chris Patten musi wycofać 

swój plan reform politycznych” 
stwierdził Wu Janmin. rzecz
nik ministerstwa spraw zagra
nicznych. Strona chińska nie 
akceptuje żadnego planu kom
promisowego. który nie po
krywa sie z Ustawą Podsta
wowa.

IS3 PRYWATYZACJA W 
ROSJI. Rosja rozpoczyna w 
przyszłym miesiącu zakrojo
ną na szeroką skalę prywaty
zacje dużych i średnich przed
siębiorstw w 14 regionach. Do 
kwietnia ma być sprywatyzo
wanych 500 firm państwowych, 
a do końca roku aż 5 tys.

® zamieszki w bom. 
BAJU. Co najmniej 1.1 osób 
zostało zabitych od środy wie
czorem w Bombaju, w tym 
trzech muzułmanów, których 
hinduistyczni fanatycy zmu
sili w biały dzień do opusz
czenia pojazdu, którym jecha
li. o© czym zasztyletowali ich 
i spalili. Przyglądały się te
mu biernie setki osób z okien 
i balkonów swoich mieszkań.

KALENDARIUM KONFLIKTU

1990
2.08 — Irak dokonuje agresji na Kuwejt
6.08 — Wojska irackie zajmują terytorium Kuwejtu
7.08 — Rada Bezpieczeństwa ONZ uchwala surowe sankcje 

przeciwko Irakowi
30.11 — Rezolucja Rady Bezpieczeństwa ONZ sankcjonuje uży

cie siły przeciwko Irakowi, o ile nie wycofa on swych 
wojsk z Kuwejtu do 15 stycznia 1991 roku.

1991
17.01 — Rozpoczęcie operacji „Pustynna burza” — naloty, na 

cele znajdujące się na terenie Kuwejtu i Iraku
35.02 — Początek ofensywy lądowej
28.03 — Po 100 godzinach walk lądowych i 42 dniach opera

cji „Pustynna burza” w Zatoce Perskiej milkną strza
ły

12.04 — Formalne zakończenie konfliktu pomiędzy Irakiem, a 
siłami sprzymierzonymi

27.08 — Zgodnie z postanowieniem ONZ na północ od 36 (Kur
dowie) i na południe od 32 równoleżnika (dla lud
ności szyickiej) stworzono strefy bezpieczeństwa. Rów
nocześnie irackim samolotom bojowym zakazano nad 
nimi lotów.

1992
27.12 — Amerykański myśliwiec F-16 zestrzelił iracki myśli

wiec typu mig-23, który naruszył strefę zakazaną dla 
irackiego lotnictwa.

1993
6.01 — USA stawiają Irakowi 48-godzinne ultimatum. Przy

łącza się do niego W. Brytania, Francja I Rosja. W 
odpowiedzi Irakijczycy wielokrotnie naruszają strefę 
zdemilitaryzowaną

13.01 — Nalot amerykański na cele w południowym i północ
nym Iraku-

Korespondenci „Dziennika" informują

Błąd Busha?
Prasa francuska omawia sze

roko przebieg i konsekwencje 
akcji aliantów na Bliskim Wscho
dzie.

We wczorajszym wieczornym 
wydaniu specjalnym wiadomości 
2 programu telewizji, politolog 
i uczony z Narodowego Ośrodka 
Badań Naukowych (CNRS) (fran
cuski odpowiednik Polskiej Aka
demii Nauk — red.) Hassan Sa- 
lame, podkreślił niewielki zasięg 
prowokacji irackiej, która ogra
niczyła się do obszarów, stano
wiących na razie .ziemię niczy
ją” i do sprzętu należącego do 
Iraku oraz dodał, że tym razem 
interwencja amerykańska odby
ła się bez poparcia i wręcz poza 
plecami rządów arabskich.

Zdecydowanie negatywnie wy
powiedział się o niej Jean-Pierre 
Chevenement, ex-minister obro
ny, według którego „George 
Bush ■poszerzył jeszcze bardziej 
mur niezrozumienia między Za
chodem i krajami arabskimi”.

MONIKA SŁOWAKIEWICZ
(Paryż)
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Spokojna przystań Honeckera
Erich Honecker, po 169 dniach 

spędzonych w więzieniu 
Moabit odleciał z berliń

skiego lotniska Tegel samolotem 
Lufthansy do Frankfurtu. Stam
tąd droga wiodła przez Sao Pau
lo w Brazylii do Santiago de 
Chile.

W Moabicie Honeckerowi wy
dano z depozytu niebieski garni
tur, czerwony krawat, sznurowa
dła, pasek, legitymację partyjną 
SED, paszport z wbitą już wizą 
chilijską i 100 marek w gotów
ce. Lekarz więzienny wystawił 
zgodę na podróż samolotem.

W pierwszej klasie samolotu 
obok Honeckera siedział przed
stawiciel Komitetu Solidarności, 
założonego przez komunistów z by
łego Berlina Zachodniego. Komi
tet opłacił eks-szefowi SED bilet 
(7125 marek) i przekazał zebrane 
wśród sympatyków składki: po
nad pół miliona marek. Najwięk
szym ofiarodawcą był przewodni

Maski w ręku
Od kilku miesięcy trwa w 

Izraelu akcja wymiany i reno
wacji masek gazowych, jakie 
mieszkańcy otrzymali w okresie 
wojny w Zatoce Perskiej w sty
czniu 1991 roku. Mimo częstych 
przypomnień akcja ta przebiega 
dość ospale. Znaczne ożywienie 
nastąpiło wczoraj rano, pe ame
rykańskim ataku lotniczym na 
południowy Irak.

Natychmiast po podaniu przez 
radio i telewizję informacji o 
akcji amerykańskiej w Iraku, 
izraelski rzecznik wojskowy ogło
sił uspokajający komunikat, iż 
jest to lokalna akcja USA — W 
imieniu ONZ — przeciwko Irako
wi i nie ma ona żadnego związku 
z Izraelem.

Rzecz jednak w tym, że także 
wojna w Zatoce Perskiej, zmie
rzająca do uwolnienia anektowa
nego przez Irak Kuwejtu, nie 
miała żadnego związku z Izrae
lem a mimo to 39 irackich ra
kiet spadło na Teł Awiw.

JADWIGA WRZESINSKA
(Jerozolima)

czący Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jasser Arafat.

W Santiago de Chile Honecke
rowi przygotowano triumfalne 
powitanie. W czasach dyktatury 
Pinocheta NRD udzieliła azylu 
politycznego 8500 Chilijczykom. 
W stolicy Chile Honecker zamie
szka wraz z żoną Margot, córką 
Sonią i wnuczkami w willowym 
osiedlu „Los Almendros”, które 
przypomina środkami bezpie
czeństwa osławione Wandlitzpod 
Berlinem.

Honeckerowie utrzymywać się 
będą z renty. Margot dostaje z 
RFN 1700 marek miesięcznie, E- 
rich, jako czeladnik dekarski bę
dzie miał 800 marek. Poza tym 
sąd odblokował berlińskie o- 
szczędności Honeckerów — 123 936 
marek. Leczenie gwarantuje Ho
neckerowi za darmo — ogłosił to 
minister spraw zagranicznych Sil- 
vas Sima — chilijskie państwo.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI
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Tuż przed upływem swej kadencji prezydent Bush wysłał do Kuwejtu batalion piechoty. 
Amerykanie znów prezentują broń...

(Dokończenie ze str. 1) 
kańskie F 117 Stealth, F-15, F-16 
i F-18 oraz brytyjskie „Torna
do” 1 francuskie „Mirage 2000”. 
Samoloty startowały z lotnisko
wca „Kitty Hawk” stojącego w 
Zatoce Perskiej oraz z baz lą
dowych w Arabii Saudyjskiej.

Wszystkie cele wojskowe, a 
były to stanowiska sowieckich 
rakiet przeciwlotniczych SAM-2 
i SAM-3 w Tallil, Amara, Nad- 
zaf i al-Samawah, a także kilka 
ruchomych wyrzutni rakietowych 
zaatakowane zostały przez alian
tów przy użyciu naprowadzanych 
laserowo „inteligentnych bomb” 
a także pocisków rakietowych, 
niewykrywalnych przez radary.

Alianckie lotnictwo nie napo
tkało w zasadzie żadnego oporu 
ze strony irackiej. Nie zanoto
wano obecności w powietrzu ira
ckich samolotów, sporadycznie 
też odpowiadały ogniem działa 
przeciwlotnicze, które, jak podał 
za swoim korespondentem New 
"York Times, strzelały na ślepo, 
bez użycia radarów.

*
Nalot na Irak był pierwszą w 

historii Stanów Zjednoczonych 
poważną akcją wojskową podję

Dla „Dziennika" z Paryża

Galijski kogut stroszy pióra
Składając życzenia noworoczne 

na 1993 rok, Franęois Mitter- 
rand zapytywał czy możemy 

„uczynić coś więcej” dla Bośni 1 
Hercegowiny, Odpowiedź przyszła 
niespodziewanie ze strony minis
tra spraw zagranicznych, Rolan
da Dumas, który w niedzielę 10 
stycznia br. zasugerował, że Fran
cja byłaby w razie konieczności 
gotowa do samodzielnej akcji 
zbrojnej mającej na celu oswo- 
bpdizenie serbskich obozów kon
centracyjnych w Bośni.

Propozycja R. Dumas zaskoczy
ła opinię publiczną z dwóch po
wodów. Po pierwsze, jest ona 
sprzeczna z większością scenariu
szy opracowanych w ciągu osta
tnich miesięcy przez ekspertów 
wojskowych, dla których priory
tetowe wydaje się utrzymanie 
zakazu lotów nad terytorium Bo
śni, rozszerzenie akcji pomocy hu
manitarnej, stworzenie obszarów 
bezpieczeństwa dla ludności cy
wilnej i zniesienie embarga na 
dostawy broni dla walczących 
stron. Po wtóre, ta jednostronna 
propozycja stawiała Francję poza 
nawiasem aktualnie toczących się 
rokowań pod egidą ONZ.

Francuski minister obrony. 
Pierre Joxe, podczas dorocznego 
składania życzeń prasie 11 stycz
nia, znacznie złagodził stanowi
sko swojego kolegi do spraw za
granicznych. „Francja jest goto
wa uczestniczyć wraz z innymi 
krajami” we wszelkiej akcji 
zbrojnej podjętej przez ONZ, o- 
świadczył. Podczas tego same
go spotkania, transmitowanego 
przez drugi program telewizji i 
odbierany bezpośrednio przez 
francuskie niebieskie berety w 
Jugosławii, Pierre Joxe wyraził 
gorące poparcie dla ich działal
ności, a w szczególności dla ich 
szefa gen. Phillippe Morillona. 
57-letni generał, ochotnik do mi
sji pokojowej w Sarajewie, opo
wiadający się od miesięcy za 
zmianą statusu żołnierzy ONZ w 

tą przez odchodzącego prezyden
ta i to w ostatnim tygodniu je
go urzędowania. Wczoraj New 
York Times zamieścił fragmen
ty obszernego wywiadu, jakiego 
udzielił prezydent-elekt Bill 
Clinton w środę. Powiedział on 
między innymi, iż całkowicie po
piera działania George’a Busha 
podjęte we właściwym czasie. 
Oświadczył ponadto, że jeśli zaj
dzie potrzeba on sam, jako pre
zydent, wyda decyzję o konty
nuacji walki zbrojnej z Irakiem

*

Amerykanie na akcję wojsko
wą Stanów Zjednoczonych. Wiel
kiej Brytanii i Francji zareago
wali w zasadzie wzruszeniem ra
mion, stwierdzając, że państwa 
sojusznicze dawno już powinny 
,,coś zrobić” w sprawie jawne
go naruszania przez Bagdad po
rozumienia pokojowego narzuco
nego przez państwa alianckie 
Nie było więc w Ameryce ta
kich emocji jak dwa lata temu 
Nikt z pasażerów autobusu, któ
rym jadę przez Manhattan do 
swojej redakcji nie komentował 
środowych wydarzeń. Podejrza
łam też przez ramię, które stro
ny gazety czytali siedzący obok

Bośni oraz za kontynuacją nego
cjacji i dialogu, wyraził pełną so
lidarność ze swoimi podkomen
dnymi, obecnymi podczas tragicz
nego zabójstwa bośniackiego wi
cepremiera Hakiji Turajlicia.

Czy francuskie niebieskie bere
ty mogły przeciwstawić się temu 
zamachowi? Wydaje się, że za
skoczył on nie tylko płk. Sar- 
tre’a i towarzyszących mu dwóch 
legionistów, ale również serbskich 
negocjatorów prowadzących roz
mowy z Hakiją Turajliciem. Zda
niem francuskiej prasy, tragedia 
ta podkreśliła raz jeszcze, jak nie
zwykle ograniczone są możliwo
ści sił zbrojnych ONZ w Bośni, 
których liczebność, uzbrojenie i 
rozlokowanie są niewspółmierne 
z rozmiarami konfliktu.

Niedzielna deklaracja Rolanda 
Dumas wywołała wiele komenta
rzy we francuskich środkach ma
sowego przekazu. Proszony o do
datkowe wyjaśnienia podczas 
swojej wizyty w Bukareszcie w 
poniedziałek 11 stycznia, minis
ter spraw zagranicznych oświad
czył. że miał wyłącznie na my
śli aktywne uczestnictwo Francji 
w akcjach podjętych w ramach 
postanowień ONZ i podkreślił, że 
Francja jest zdecydowaną zwo
lenniczką rokowań pokojowych. 
Mimo pytań dziennikarzy, pan 
Dumas nie wyjaśnił jaka byłaby 
forma prawna proponowanej 
przez niego interwencji.

Większość francuskich polity
ków wypowiada się pozytywnie 
o ewentualnej akcji wojskowej na 
obszarach dawnej Jugosławii. W 
oświadczeniu opublikowanym w 
niedzielę, Jacąues Chirac wezwał 
Francję do zajęcia zdecydowane
go stanowiska w tej sprawie wo
bec Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
Bernard Kouchner. minister zdro
wia i akcji humanitarnej, opo
wiedział się za międzynarodową 
ofensywa lotniczą. Po snotkaniu 
z prezydentem Bośni Alija Tzet- 
begoyiciem, któremu Pałac Elizej

mnie nowojorczycy. Wszystkich 
interesowała historia odnalezio
nej po szesnastu dniach 10-let- 
niej dziewczynki, która zaginęła 
na Long Island w tajemniczych 
okolicznościach.

Z lektury czwartkowych dzien
ników wynika, że 75 proc. Ame
rykanów poparło decyzję Busha, 
sprzeciwiło się jej tylko 11 pro
cent.

Reszta amerykańskiego społe
czeństwa nie miała zdania. Wię
kszość respondentów uważa, że 
nalot na Irak jest bardziej pró
bą obalenia Husajna niż zwia
stunem wojny.

Deklaracje Clintona o możli
wości nawiązania kontaktu z 
przywódcą Iraku zapewne Bag
dad wkrótce zechce poddać te
stowi. Wówczas dużo będzie za
leżeć od pierwszej reakcji nowe
go prezydenta — czy wyda on 
polecenie natychmiastowego ata
ku na wybrane cele militarne, 
czy też wda się w dyplomatycz
ne utarczki. A przecież nowy 
sekretarz stanu, Warren Chris- 
topher jest miłośnikiem niekoń
czących się rokowań...

ELŻBIETA RINGER

ski zarezerwował przyjęcie prze
widziane protokołem dla szefów 
państw, Laurent Fabius, pierw
szy sekretarz partii socjalistycz
nej, potwierdził, że: „Bośnia po
winna móc bronić się sama”. Po
dobnie Franęois Leotard, honoro
wy prezydent partii republikań
skiej, opowiedział się za zniesie
niem embarga na dostawy broni 
do Bośni. Zdecydowaną akcję po
parł również Edouard Balladur, 
eks-minister ekonomii i finansów,

Gen. Philippe Mołillon
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który podkreślił, że niezbędna 
działalność humanitarna nie po
winna służyć jako alibi. Nawet 
Partia Zielonych, zdecydowanie 
przeciwna wojnie w Zatoce Per
skiej w 1991. przedstawiła w so
botę 9 stycznia swoje poparcie 
dla zbrojnego rozwiązania kon
fliktu jugosłowiańskiego moty
wując tę decyzje „koniecznością 
uratowania tego co się da”.

Premier Francji. Pierre Bere- 
govoy, określiwszy śmierć bo
śniackiego wicepremiera jako 
„tchórzowskie morderstwo” i 
„barbarzyństwo”, wezwał jednak 
do zachowania snokoju i nienrze- 
rywama rokowań w Genewie.

MONIKA SŁOWAKIEWICZ
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Trzecie urodziny RMF

Sto
(INF. WŁ.) Dokładnie trzy la

ta temu mieszkańcy Krakowa, i 
okolic po raz pierwszy usłyszeli 
sygnał francuskiego radia „Fun". 
Z czasem Smok Wawelski uda
jący Statuę Wolności (symbol 
RMF) na stałe wrósł to pejzaż 
naszego miasta. Trudno sobie 
wyobrazić dzień, w którym krę
cąc gałką odbiornika nie znaj- 
dzierny na częstotliwości 70,09 
FM łubianej stacji radiowej,

W „Solidarności 80"

Wojna domowa
(luf. wł.) Wszystko wskazuje 

na to, że sprawa rozłamu w „So
lidarności ’80” znajdzie swój epi
log w sądzie. Regionalna Komi
sja Organizacyjna NSZZ „S ’80” 
w Katowicach skierowała już do 
Prokuratury Wojewódzkiej pi
smo z wnioskiem o wystąpienie 
do Sądu Rejestracyjnego w War
szawie w sprawie sprzecznej z 
ustawą o związkach zawodowych 
z 26 czerwca 1891 roku działal
ności Komisji Krajowej NSZZ

’8G”. ‘ Drugie pismo wysłano 
do Kolegium ds. Wykroczeń w 
Szczecinie. RKO NSZZ „S ’80” 
domaga się w nim ukarania 
grzywną Mariana Jurczyka, któ
remu również zarzuca działanie 
sprzeczne z ustawą o związkach 
zawodowych.

„Władze związku powołane są 
po to, by zapewnić możliwie 
najbardziej sprawną i efektyw
ną działalność członków. Zarów

Gaz :ź& Ommali
(Inf. wł.) W przyszłym tygo

dniu delegacja Ministerstwa 
Współpracy Gospodarczej z Za
granicą udaje się do Moskwy, by 
uzgodnić zasady rozliczenia do
staw rosyjskiego gazu. Kłopoty 
rozliczeniowe są bowiem przy
czyną niepodpisania do tej po
ry umowy o transakcji wymien
nej między Polską a Rosją na 
dostawy żywności w zamian za 
gaz. Na szczęście brak umowy 
nie ma skutków praktycznych. 
Dostawy przebiegają bez zakłó
ceń i nie grozi nam brak gazu.

Listy wymienne podpisane w 
sierpniu ub. r. przez obie stro
ny opiewały na dostarczenie do 
Rosji 300 tys. ton ziemniaków, i 
ICO tys. ton jabłek. Na początku

Na podwójnym gazie
Nie lada fantazją wykazał się 

25-letn.i Wiesław Z. W samo po
łudnie na ul. Krakowskiej w No
wym Sączu (dzielnica Helena) 
koniecznie chciał zatrzymać tak
sówkę. Kiedy takowej nie było, 
skradł ogromnego ciężarowego 
„jelcza” należącego do „Trans- 
budu”. Uruchomił pojazd i jaz
da. Trzeba przyznać, że ujechał 
nawet daleko, zważywszy, iż nie 
posiadał prawa jazdy uprawnia
jącego do kierowania samocho
dami ciężarowymi., Na skrzyżo
waniu ul. Grodzkiej i al. Bato
rego natrafił na przeszkodę w 
postaci czerwonego „poloneza".

Bębenkowiec
(INF. WŁ.) W Polsce powojen

nej rewolwer nie ma w zasadzie 
żadnych tradycji. Nie licząc po
zostających jeszcze w uzbrojeniu 
kilka lat po wojnie w małych i- 
lościach przestarzałych Nagan- 
tów, pochodzących ze Wschodu, 
ani wojsko, ani milicja-nie uży
wały rewolwerów. Dopiero stwo
rzenie w łatach 70. oddziałów an
tyterrorystycznych ściągnęło do 
Polski rewolwery. Były to zaku
pione na Zachodzie hiszpańskie 
Astry, amerykańskie Smith . Wes- 
sony i brazylijskie Ta^rusy.

W 1988 r. w KG Policji po
wstał wstępny projekt krajowego 
rewolweru. W opracowaniu do
kumentacji technicznej dopomo
gła Wojskowa Akademia Tech
niczna, a wykonanie serii prób
nej, zaproponowano Zakładom 
„Wifama” w Łodzi. Pod koniec 
ubiegłego roku policja otrzyma-

lat!
dzisiejszy wieczór dziennika

rze RMF-u spędzą bawiąc się na 
„radiowej prywatce" w „Rotun
dzie". Jutro, na krakowskim Ryn
ku odbędzie się „Smali show" z 
udziałem biało-czarnych reporte
rów Brianai Pawła. Dwie godzi
ny później, w samo południe, 
rozpocznie się wielki festyn na 
Kopcu Kościuszki. . Uroczystości 
zakończą . się. przed północą w 
kinie „Wanda".: (der) 

no z litery jak i ducha statutu 
NSZZ „S ’80” wynika, że wła
dza związku na żadnym szcze
blu nie może być sprawowana 
w sposób niedemokratyczny i 
dyktatorski” — napisano w uza
sadnieniu wniosku.

Niedawno KK NSZZ „S ’80” 
z Marianem Jurczykiem na cze
le podjęła decyzję o odwołaniu 
władz RICO „S ’80” na Śląsku. 
Z rejestru struktur rejonowych 
wykreślono RKO „S ’80” Regio
nu Śląsko-Dąbrowskiego a wpi
sano, jak twierdzi Bogusław Zię
tek, szef śląskiej „osiemdziesiąt
ki”, „pozastatutewy twór związ
kowy pod nazwa. Tymczasowy 
Zarząd Regionu Śląsko-Dąbrow
skiego «S ’80»”. Zablokowano 
również konto bankowe RKO.

Zdel egaliz o wata ą Reg ión a 1-n ą 
Komisję Organizacyjną popiera 
35 spośród 50 tysięcy członków 
związku. (bow) 

stycznia .br. lista ta została roz
szerzona m. in. .-.o, 15 tys.. .ton 
mięsa wieprzowego. 10 tys. ton 
kurcząt, 10 tys. ton mleka w 
proszku, 10 tys. ton oleju roślin
nego, 10 tys. ton masła i 5 . tys. 
mrożonek owocowych i warzyw
nych. W zamian za to mamy 
otrzymać 7 mld ton gazu, tyle 
samo, co w ubiegłym roku i jest 
to ilość wystarczająca.

Polscy eksporterzy żywności 
muszą uzyskać w MWGzZ po
zwolenia wywozu, zaś płatności 
regulowane . będą przez Bank 
Rozwoju Eksportu w miarę na
pływu pieniędzy od importerów 
■— CHZ Węglokoks i Polskiego 
Górnictwa Naftowego i Gazow
nictwa. (SAN)

Zderzenie nie przeszkodziło Wie
sławowi Z. w dalszej' jeździe. 
„Kawalerzysta” z fasonem . zaje
chał aż na ul. Sienkiewicza, gdzie 
mieści się... Komenda Rejonowa 
Policji. Tu pirat został zatrzy
many przez wyjeżdżające wła
śnie radiowozy i ścigającego go 
właściciela rozbitego „poloneza”. 
Pan Wiesław Z. z trudem wy
siadł z ciężarówki. Alcomat wy
kazał 2,57 promille alkoholu. Pi
jany kierowca został zatrzyma
ny. Przejażdżka kosztować go 
będzie sporo. Całe szczęście, że 
finał tego zderzenia był tylko ta
ki... (pg)

z „Wifamy“
ła 50 egzemplarzy do pierwszych 
testów;
. Polski rewolwer — „Special 

. 0,38” oferowany jest w dwóch 
wersjach: z lufą 4-calówą i 2,5- 
-calową. Bębenek mieści 6 nabo
jów kalibru 0.38 cala, najbardziej 
popularnego w rewolwerach po
licyjnych. Może też strzelać amu
nicją obezwładniającą o różnej 
sile uderzenia. Broń, wykonana 
ze stali, waży równy kilogram, 
posiada drewnianą rękojeść, we
wnętrzny bezpiecznik automa
tyczny. ,jest celna i praktycznie 
w ogóle „nie kopie” przy strze
laniu. Jej cena może być dwa ra
zy mniejsza od tej samej klasy 
rewolwerów zachodnich. Według 
podstawowych danych niczym 
też nie ustępuje tym ostatnim.

Być może już w tym półroczu 
..Wifama” podejmie seryjną pro
dukcję i pierwszy polski rewol
wer wejdzie do wyposażenia na- 

। szej policji, (Ch)

Ziemia dla cudzoziemców

lie wykapią ri
(IŃF. WŁ.) Wę wszystkich, nie

zależnie wykonywanych bada
niach opinii na pytanie „czy 
sprzedałbyś ziemię cudzoziem
com” większość, pytanych odpo
wiada „absolutnie - nie’?.- Niem
com na przykład nie sprzedali
byśmy nawet działki przydomo
wej. Amerykanem ziemi rówiweż 
nie, ale odstąpilibyśmy im przed
siębiorstwa, zwłaszcza te najgo
rzej prosperujące.

Mimo tych naszych fobii i nie
chęci, cudzoziemcy coraz chęt
niej piszą podania do Władz o 
sprzedaż nieruchomości w Pol
sce lub ziemi, na której przeważ
nie zamierzają coś postawić,.

W ciągu trzech kwartałów u- 
biegłego roku, (ostatni . kwartał 
potwierdza te tendencje) Mini
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
rozpatrzyło prawie 400 wniosków 
w tym 234 od osób fizycznych.

. Wśród tzw. osób .prawnych są 
rozmaite .spółki, ale też placów
ki konsularne występujące o 
sprzedaż budynków mieszkal
nych.

Ogółem sprzedaliśmy obywate
lom innych krajów 323 hektary 
ziemi i 48 lokali.

Najwięcej- gruntów- przeszło w 
ręce niemieckie i również ze

Polskie prawo nie zakasuje

Podwójni oiwwatel®
Ponad .30 tys.. mieszkańców O- 

polśzczyzny ma paszporty nie
mieckie, a więc są oni jedno
cześnie obywatelami Polski i 
Niemiec. Prawo polskie .nie, za
kazuje obywatelom polskim po
siadania obywatelstwa innego 
państwa, stwierdza natomiast, że 
powinno się takiej sytuacji uni
kać.

Starając się o'. obywatelstwo, 
RFN trzeba udowodnić . pocho
dzenie niemieckie sięgające co 
najmniej 191-1 roku. Według kie
rownika gogolińskiego biura To
warzystwa Społeczno-Kulturalne
go Mniejszości Niemieckiej, Ry
szarda Donitzy, wiele osób, wy
stępuje z wnioskami. o obywa
telstwo niemieckie, ale nie jest 
to. zjawisko powszechne. Doty
czy głównie młodego i średnie
go pokolenia, niemiecki paszport 
ułatwia bowiem zdobycie legal
nej pracy w RFN.

Wojewoda opolski, Ryszard 
Zembaczyński powiedział: „Jest 
to proces brzemienny w. skutki 
prażone, gdyż, jak sądzę, również 
potomni • osób, które otrzymują o- 
becńie paszporty, będą zabiegali 
o wydanie takich dokumentów 
przez stronę niemiecką".

„Ustawa o obywatelstwie pol
skim z 15 lutego 1962 r. jest dość 
elastyczna" — stwierdził dorad
ca ministra spraw zagranicznych.

Piracki „Krater44
(Dokończenie ze str. 1)

wał, a ekipa PAR usiłowała go 
zlokalizować. Wiadomo, było jed
no: nadają w systemie PAL (stąd 
znakomita jakość obrazu), na 27 
kanale. Pytanie tylko — skąd? 
Wersje były różne — jedna z 
nich mówiła nawet o tzw. pała
cu przy Rondzie Kotlarskim. O 
godz. 14.40 plansze ,,TV KRA
TER" pojawiła się ponownie. 
Kwadrans później dyr. Kuźma 
mógł nam już powiedzieć, iż pi
racka stacja została zlokalizo
wana — adres: . Mietniów. 1.67, 
kierunek Wieliczka, a więc oko
lice Chorągwicy.

Tam też wyjechał samochód z 
inspektorami PAR, którzy w Wie
liczce mieli zostać wzmocnieni 
przez przedstawicieli Policji. Po
zostawało pytanie czy zostaną 
wpuszczeni do środka, czy uda 
im się nakłonić właściciela stacji 
do jej wyłączenia — zgodnie z 
przepisami musi zrobić to sam — 
by móc ją zaplombować.

„Gdyby ten piracki nadajtiik 
nie zakłócał pozostałych progra
mów, czekałbym na wejście w 
życie ustawy, której wciąż nie 
znam, bo zakładam, że ona wy
jaśniłaby jak taką stację trakto
wać. W obecnej sytuacji musi- 
my działać zdecydowanie” — 
dodał dyr. .Kuźma. Wyjaśnił też, 
że organizatorzy takiej pirackiej 
stacji odpowiadają przed kole
gium. 

strony tego kapitału jest naj
większe zainteresowanie zaku
pem polskiej ziemi. Kapitał nie
miecki: najchętniej lokuje się w 
woj. opolskim,. olsztyńskim 
gdańskim, jeleniogórskim.

Dla zaniepokojonych tym fak
tem warto dodać, iż wśród 
Niemców chętnych do zakupu 
naszych-gruntów-jest bardzo wie
lu byłych obywateli Polski,

Na' drugim tnięjścti; po. Niem
cach są Szwedzi, i Austriacy, póź
niej obywatele krajów byłego 
ZSRR i Amerykanie. Jeśli jed
nak liczba Amerykanów zainte
resowanych ■ naszymi gruntami 
wzrasta, to liczba obywateli kra
jów od wschodu graniczących z 
Polską, systematycznie maleje.

, Największym .zaintereaowahierr 
cudzoziemców Meszą »ię- woje
wództwa warszawskie, gdańskie 
i opolskie. W Tarnowskiem sprze
dano 19 hektarów, w Ńowosądeć- 
kłęm 18 ha.

Przykładowo w Rzes-zows-kiem.. 
i Chełmakiem nie sprzedano obco
krajowcom żadnej działki i .ani 
jednej nieruchomości.

. Krakowskie- - nie-- znalazło-się 
ani na jednej, ani na drugiej 
liście.

Jacek Erenfeicht. W żadnym 
punkcie nie' zakazuje posiadania 
podwójnego obywatelstwa i to 
funkcjonuje, natomiast na tere
nie Polski takie, osoby traktowa
ne są jako wyłącznie obywatele 
polscy. Nie mają prawa do żad
nych roszczeń związanych ze swo
im drugim obywatelstwem i nie 

-pociąga ono za sobą , żadnych 
skutków prawnych. ■.

Erenfeicht stwierdził, że ,„set- 
ki tysięcy "P.óląków. posiadają po
dwójne obywatelstwo. Zależy to 
od ustawodawstwa państwa na
dającego”. Między miektórymi 
krajami — głównie Ą-naeryki Po
łudniowej i Półwyspu Iberyj
skiego — zawarto umowy o po
dwójnym obywatelstwie. Zgod
nie z tym, ulega zawieszeniu 
drugie ■ obywatelstwo osoby prze
bywającej w państwie, którego 
także jest obywatelem.

Zazwyczaj jednak nadanie o- 
bywatelstwa łączy się ze zrze
czeniem poprzedniego. Nie stasu
ją tej zasady tzw. państwa (mi
gracyjne — np. USA. stąd wie
lu Polaków w tym kraju posia
da dwa obywatelstwa. Państwa 
skandynawskie i RFN wyma
gają zrzeczenia ?ię poprzedniego 
obywatelstwa od cudzoziemców, 
którzy chcą się naturalizowae. 
Inaczej traktowane są osoby po
chodzenia niemieckiego,' uważa

Gdy rozmawialiśmy z szefem 
krakowskiego PAR po południu 
nie 'wiedział on jeszcze, kto kry- 
je się za planszą „TV KRATER”, 
jak się okazało nie dysponował 
on zresztą nawet listą osób, i in
stytucji, które wystąpiły ó przy
znanie im antenowej częstotli
wości.

W tej sytuacji udaliśmy się do 
Mietniowa.

Nie jest łatwo wśród nowo 
wybudowanych domów w pod- 
wieliekiej wsi Mietniów, znaleźć 
piętrowy budynek z numerem 
167. Typr .bardziej,, że nikt, tu o 
prywatnej telewizji nie słyszał.

Bystry .obserwator dostrzeże 
jednak z daleka jakieś dziwne 
urządzenie na dachu jednego z 
domów. Stoi on sobie niemal tuż 
obok masztu-nadajnika na Cho- 
rągwicy. ■

Do właściciela posesji reporter 
„Dziennika” dotarł przed inspek
torami PAR. Marian Z., pracu
jący, jako kierowca w Kopalni 
Soli w Wieliczce udziela tylko c- 
gólnikówych informacji. Wynika 
z nich, że „urządzenia na dachu 
służące do pomiaru” zamontowali 
Włosi (dokładnie nie wie kto) 
już trzy lata temu. Zdaniem gos
podarza domu nie były dotąd 
wykorzystywane. Dwa dni temu 
■Marian Z. podpisał umowę z pa
nem Januszem Rz. i Krakowa na 
podńajęcie garażu.

s
MSW wydało decyzje odmow

ne w 33 przypadkach. Najczęś
ciej konsultując się z resortem 
rolnictwa, które z reguły odma
wia, gdy petent prosi o sprzeda
nie gruntów rolnych powyżej je
dnego hektara. W jednym przy
padku odmowa dotyczyła osoby, 
która chciała kupić 820 hekta
rów ziemi.

Sprzedaż nieruchomości cudzo
ziemcom reguluję ustawa z mar
ca... 1920 roku.' Wedle niej cu
dzoziemcem jest osoba nie po
siadająca polskiego .obywatelstwa 
Nie ;są więc cudzoziemcami te 
osołjy, którzy prócz polskiego 
obywatelstwa mają też. inne, na
wet wtedy gdy na stałe miesz
kają w innym państwie. Ci mo
gą kupować na takich zasadach 
jak mieszkający w kraju Polacy.

Dyrektor , Depąrtamorjtu Społe- 
czno-Administracyjnego MSW 
Ryszard: • Taradęjtią przypomina, 
że w podanej przez nich staty
styce nie mieszczą'.-się np- wie
loletnie dzierżawy gruntów przez 
obywateli innych . państw, ■ nie 
mieszczą się spadkobiercy i ci, 
którzv wynajęli lokal. Nawet na 
99 lat. ■ .

GRAŻYNA STA.KZAK

ne. wg tamtejszego prawa, za 
Niemców. Dotyczy to zwłąszcza 
osób zamieszkałych na terenach 
b. Rzeszy Niemieckiej w grani
cach z grudnia 1937 r.

W traktacie polsko-niemieckim 
nie mówi się o podwójnym oby
watelstwie, lecz o ebywatelącb 
polskich pochodzenia niemiec
kiego. Rpzw.iązańśe' tego proble
mu leży'w' sferze uzgdiihień dwu
stronnych. Prowadzono rozrńotyy 
w tej sprawie, ale łączy się to 
także zę zmianą ustawodawstwa 
wewnętrznego państw-stron, prze
de wszystkim zmianą zapisów w 
niemieckiej ustawię zasadniczej.

Polska, będąc* cźłortkietn Rady 
Europy, nie ratyfikowała tzw. 
konwencji strasbourskiej, z 1963 
roku o unikaniu podwójnego o- 
bywatelstwa (Niemcy ją ratyfi
kowały), która mówi, .że. przyję
cie obywatelstwa powinno ozna
czać ustanie poprzedniego i re
gulującej zasady, odbywania służ
by wojskowej w przypadku po
siadania kilku obywatelstw. Pol
ska jest natomiast stroną kon
wencji haskiej z 1930 r. w spra
wie kolizji .ustaw o obywatel
stwie. Konwencją stwierdza, że 
należy zapobiegać bezpaństwo
wości, ale każdy powinien być o- 
bywatelem jednego tylko pań
stwa.

Sołtys Mietniowa. — Krzysztof 
Iskra mieszkający naprzeciw o- 
bejścia Mariana Z. nie miał zie
lonego pojęcia, że z jego wsi co
kolwiek może być nadawane, 
zwłaszcza, że to tutaj stoi nadaj
nik ną. Ćhorągwicy. Grzegorz — 
syn. sołtysa widział jak dwa dni 
temu pod dom pana Z. podjecha
ły dwa auta z warszawską reje
stracją i jacyś ludzie wynosili z 
tych aut coś co przypominało z 
daleka szafy pancerne.

Tuż przed godziną ,17.. przed 
dom Mariana Z. podjeżdżają in
spektorzy PAR i posterunkowi z 
Wieliczki. Gospodarz posesji nie 
pozwoli nic filmować, a z tonu, 
i treści rożtnowy wynika, że jest 
przez kogoś doskonale pouczony 
co i jak ma mówić.

. Sprawdził dokładnie legityma
cje i wpuścił inspektorów do 
środka. Spisali oni protokół z 
rozmowy i zaplombowali drzwi 
do garażu.

Prywatna- telewizja w Mietnio- 
wie przestała nadawać obraz 
kontrolny, Jeden z pracowników 
PAR komentuje, że ktoś, kto wy
łożył potężne pieniądze na takiej 
mocy nadajnik, wiedział co ro
bi. Wszystko wskazuje na to, że 
za miesiąc ruszą legalnie prywa
tne stacje. Wtedy mięthiowSka 
byłaby jedną z pierwszych. Dla
tego ponoć „grzano” nadajniki.

GRAŻYNĄ STARZAK 
WACŁAW KRUPIŃSKI

A ZWIĘKSZENIE ■ KOMPE
TENCJI. Zwiększenie kompe
tencji wojewodów w regio
nach szczególnie zagrożonych 
recesją i bezrobociem zapo
wiedziała premier Hanna Su- 
chocka na spotkaniu w Mini
sterstwie Pracy poświęconym 
restrukturyzacji regionu łódz
kiego. „Łódź przeżywa rece
sję w stopniu bardziej dotkli
wym niż inne województwa 
-- stwierdziła Suchocka, zwra
cając uwagę na konieczność 
„decentralizacji decyzji i srod- 
ków”.

A ODDŁUŻENIE PRZED- 
siEBIORŚTW. Senat przyjął 
ustawę ’ c- restrukturyzacji fiy 
nańsowej przedsiębiorstw i 
banków, nazywaną „oddłuże
niową”, wraz, z kilkoma po
prawkami. Uściślają one spo
sób obejmowania postępowa
niem ugodowym długów za
bezpieczonych zastawem lub 
hipoteką.

A WICHURA. Wichurą, o- 
siągająca' w porywach ponad 
19:'. km na godz., jaka przesz
ła w nocy z 13 na 14 bm. nad 
niektórymi rejonami kraju, 
spowodowała liczne straty. 
Najdotkliwsze, szkód-y odnoto
wano na Wybrzeżu.

A KUKURYDZA Z USA. 
W formie daru otrzymamy w 
tym roku z USA 200 tys. ton 
kukurydzy. Pierwszy statek z 
blisko 24 tys; ton ma być w 
polskim porcie 26 bm., a na
stępny z 50 tys. ton w końcu 
Stycznia.

A „RUCH” WYCOFAŁ O- 
polśki oddział „Ruch” rozwią
zał 14. bm., w trybie natych
miastowym umowę z wydaw
cą niemieckojęzycznego „Schle- 
sien Report” na kolportaż, te
go'miesięcznika'i podjął decy
zję o natychmiastowym wy
cofaniu z kiosków wszystkich 
jego egzemplarzy.

A ZNALEZISKO. Jest na
dzieja, że Filmoteka Narodo
wa w br. wzbogaci, się o kil
ka polskich filmów archiwal
nych. W podparyskim archi
wum filmowym w Bois d’Ar- 
cy .'znajdują się kopie polskich 
filmów z lat 20. i 30.. które 
uważano za stracone bezpo
wrotnie — poinformował Wal
demar Piątek^ dyrektor Fil
moteki. Filmoteka Narodowa 
poćżyni sterania, abj' odzys
kać wszystkie nasze fiimy — 
zapewnił Piątek. Nie wiado
mo jednak, iie poloników jest 
we francuskim archiwum, 
gdyż zbiory te nie śą skata
logowane.

A POBOŻNY PROJEKT. 
Telekomunikacja Polska SA 
poinformowała. Urząd Anty
monopolowy, że oprotestowa
ny 11 bm. w liście Rzecznika 
Praw. Obywatelskich regula
min opłat telefonicznych (dot. 
zmian terminów i formy płat
ności) był projektem robo
czym, z którego spółka się 
wycofała — powiedział wice
prezes urzędu Andrzej Cyl- 
wik. Skrócenie z ,14 do 7' dni 
terminu opłat zą telefoniczne 
rozmowy bieżące, spotkało Się 
ze sprzeciwem Urzędu Anty
monopolowego, który dał te
mu wyraz w liście z 12 bm. 
przesłanym, spółce Telekomu- 
nikąfeja Polska ~ dodał; Cyl- 
wik, Od 1 bm. wzrosły opła
ty za usługi telefoniczne. Te
lekomunikacja Polska SĄ u- 
zasadnia podwyżkę inflacją. 
..Spiawa ta jest przedmiotem 
badań urzędu w aspekcie ren
towności przedsiębiorstwa” — 
stwierdził Cylwik.

A USTROI POŚREDNI. 28 
proc, respondentów CBOS w 
sondażu przeprowadzonym 
20—29 listopada ub. r. (997-0- 
sobowa, ogólnopolska, kwo- 
tówo-losowa próba rolników 
indywidualnych) uznało, że 
Polska powinna zmierzać w 
kierunku ustroju kapitalisty
cznego, 6 proc. — że socja
listycznego, 51 proc. opowie
działo się za ustrojem „pośre
dnim”, a 23 proc, tafe miało 
w tej sprawie wyrobionego 
zdania.
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LOKALE

LOKAL
o pow. 278 m* 

Mlstrzejowice Nowe •
do wynajęcia

Tel. 48-15-77 wew. 31#

ZAMIENIĘ M-6, 83 mt 4-pokojowe 
spółdzielcze — superkomfortowe na 
3-pokojowe, superkomfortowe, mi
nimum 60 m2 z telefonem. 53-12-89. 

jg-931

LOKALU na gabinet kosmetyczny 
poszukuję. — 66-20-48. jg-921

POSZUKUJĘ pomieszczenia na ma
gazyn (pow. 200 m1) z rampą wy
ładunkową od zaraz. Teł. 12-95-80. 

mg-1051

WYNAJMĘ pokój małżeństwu bez
dzietnemu. Peryferie Krakowa. —. 
Tel. 56-56-06. mg-1045

MIESZKANIE 50 m* pokój, kuch
nia zamienię na większe z dopłatą. 
Tel. 56-03-45. mg-1006

DOMEK superkomfortowy nie- 
umeblowany Krowodrza — do wy
najęcia .Tel. 36-00-26. g-1167

POSZUKUJĘ do wynajęcia pomie
szczeń warsztatowych blacharstwo 
lakiernictwo samochodowe. — Tel. 
22-20-11, wewn. 185 w godz. 10—14, 
tel. 33-26-85, w godz. 18—20.

g-1168

POSZUKUJĘ lokalu handlowego — 
ok. 100 m« — w okolicach Olszy 
lub ul. Starowiślnej, tel. 12-82-46.

RP-030

ZAMIENIĘ mieszkanie łuperkom- 
fortowe 50 m* własnościowe, plom
ba — centrum na większe — Kro
wodrza 56-39-91. C-142

DO wynajęcia mieszkanie. —. Tel. 
48-56-03. g-1200

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego w 
centrum Krakowa. — Oferty 1197 
Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNE mieszkanie trzypo
kojowe 68 m« Prokocim Nowy - 
sprzedam. 55-53-49 (8—10, po 20).

An-62

POSZUKUJĘ 2-pokojowego miesz
kania do wynajęcia, chętnie z te
lefonem. Tel. 48-20-71. g-848

GARA2 do wynajęcia 37-83-46.
C-158

CENTRUM! Do wynajęcia lokale 
na biura, kursy. Informacje — Gro
dzka 60 (oficyna — administracja) 
poniedziałek — wtorek 16.30—18.30; 
piątek 9—11.

MIESZKANIE dom kupię. — 
36-07-87. g-1540

DAM odstępne za mieszkanie. —
36-07-87. g-1543

FIRMA J.V. poszukuje lokalu han
dlowego pow. 200 -ms z telefonem. 
37-70-61. g-1379

DWA lokale handlowo — biurowe 
32 i 36 tn» — wynajmę. — Floriań
ska 16, I p. Tel. 22-55-77. g-1803

KWATERUNKOWE 85 m» zamie
nię na małe. Tel. 34-42-69.

g-1393

LOKAL handlowy 30—43 ms — w 
bardzo dobrym punkcie — wynaj
mę. Tel. 34-33-60, wieczorem.

g-1531

DO wynajęcia lokale użytkowe — 
17 i 53 m2, centrum. 22-14-72, po 17.

g-1363

POSZUKUJĘ superkomfortowego 
mieszkania w centrum z telefonem. 
67-44-81, 66-75-12. jg-1330

POMIESZCZENIE w domku jedno
rodzinnym w Nowym Sączu wy
najmę na działalność biurową. Tel. 
(012) 37-90-66. g-1293

KUPIĘ lub wynajmę mieszkanie 
na minimum 5 lat, budownictwo 
stare lub międzywojenne — może 
być do remontu. 37-45-18.

g-1525

Regularna połączenia 
autokarami MERCEDES 
z Krakowa

LONDYN 65GBP
BRUKSELA 3.100 BEF
FRANKFURT 960.000 zł
PARYŻ 1.200.000 Zł

KOLONIA 960.000zł

S 22-55-84, 22 95-10

Al IF: RUCH O MOŚCI KUPNO

URZĄD Gminy w Michałowicach 
ogłasza, że przekwalifikowuje 
działkę Nr 214 położoną we wsi Ma- 
słomiąca z rolniczej — oznaczonej 
symbolem R, na działkę przezna
czoną pod budownictwo mieszka
niowe — oznaczonej symbolem 
1 MN i MR. (U). jg-962

SPRZEDAM działki: 8a, 9a w Li- 
bertowie. Tel 48-95-18. jg-902

KUPIĘ działkę budowlaną w 
Krzeszowicach. TeL 82-08-50, po po
łudniu. mg-1043

MYŚLENICE! — Atrakcyjną par
celę budowlaną — pilnie sprze
dam. 217-00, 213-32. mg-1048

TANIO — dom stan surowy Za
bierzów 47-36-98. KK-44

DOM 240 m kw. na działce 13 a — 
woda, gaz, c.o. w Staniątkach tanio 
sprzedam. Tel. 78-57-95 w. 589 po 16.

DZIAŁKĘ budowlaną w Nowym 
Sączu — sprzedam. — Tel. (012) 
37-90-66. g-1292

DOM — sprzedam. — 56-04-72.
g-1357

MOTORYZACYJNE
k_;. X-.' ’-<• :X:' ' '• J

POLONEZ 1980. 21-85-73.
jg-908

SPRZEDAM Fiata 125 p, rok 1981.
Tel. 36-02-18. g-1252

SPRZEDAM ->oloneza 1.5 1990 - 
62 min. - 78-53-31. g-1181

WARTBURGA 1983 - sprzedam. 
(0197) 249-32. t-57256

DACIA X 1990 — sprzedam. Tel. 
66-12-32. g-1278

FORDY Transity, 1986 (rozbity), 
1987, Renault Trafie — 1986 — 
diesle — sprzedam. 37-66-76.

SPRZEDAM części i elementy bla- 
charki Ford Sierra. 55-28-75.

D-253

126 P, 1984 — sprzedam. — Tel. 
21-57-05. g-1805

SPRZEDAM Hondę Civic grudzień 
1991 — po atrakcyjnej cenie. — 
Tel. 36-49-11. g-1383

MALUCHY do remontu — skupu
ję. - 12-19-46. g-1835

PRZEDPŁATĘ kupię. — 11-79-25.
g-865

FELGI aluminiowe 5 szt do BMW 
7J X 15 H2 — tanio sprzedam. — 
37-64-29. g-860

SPRZEDAM Poloneza 1500 czerwo
ny (1989), przebieg 35.000. — Tel. 
(014) 22-32-62. T-52367

KUPIĘ Golf, Jetta, Passat, ^Audi, 
Yectra diesel lub turbo diesel — 
1990—92 r. Tel 55-56-06 wewn. 115.

POLONEZA 83—85 do 25.000,000 — 
kupię. Tel. 55-04-63. g-1370

CINQUECENTO 900 - nowe fabry
cznie — okazyjnie sprzedam (w 
rozliczeniu nowy maluch) — 0-115 
217-00, 213-32. mg-1048

KUPIĘ FSO 1989—1991. Tel. 36-38-53. 
mg-1026.

MALUCH 1991 — sprzedam. Tel. 
11-81-74. mg-1056

POLONEZ „Caro” diesel 1992 r. — 
„Żuk” 1986 r. 21-95-62. mg-1064

SPRZEDAM VW Golf 1976 - 1100 
cem, 1978 — 1600 i, stan bardzo do
bry. Tel. 12-90-22.

SPRZEDAM Renault 5 diesel 86; 
Audi 100 T/D 84. Tel. 44-28-37.

ZDECYDOWANIE kupię Poloneza 
lub Fiata 125p po 1984 r. Tel. 
55-04-72.

F 125p, uszkodzony, 1979 — sprze
dam. 48-89-07. jg-968

SKODA 105 Ł, 1938 — sprzedam. — 
36-02-35. jg-946

SAMOCHÓD po wypadku kupię — 
47-86-84.

POLONEZ r. 83 sprzedam -|- karo
seria. - 21-29-37. jg-943

FORD Sierra 1.8 turbodiesel 1991 r. 
przebieg 19.000 sprzedam. 12-08-43. 

jg-947

SPRZEDAM FSO 1500, 1989. — 
12-58-95. g-954

126 P 87 sprzedam. 47-77-29.
jg-955

RÓŻNE
>. ... • A X

ELITE — Całodobowa Agencja To
warzyska. — 36-23-66. jg-289

AGENCJA Towarzyska „Lady" za
prasza całodobowo. 43-32-44.

SKYRTKI pocztowe do wynajęcia 
w Centrum. Tel. 66-50-24.

ZEPSUTE telewizory bezlampowe 
na części kupię. — 33-81-35.

jg-924

KUPIĘ fryzy, listwy — dębowe i 
bukowe — wszystkie klasy. 66-00-88 
wewn. 139 — wieczorem.

g-1251

SPRZEDAŻ

STAR 28 izoterma, stan bardzo do
bry. — 6 <-43-50. jg-957

SPRZEDAM wypożyczalnię kaset 
video. 47-24-91. jg-903

SPRZEDAM pełne wyposażenie po
koju. Wiadomość: tel. 78-15-93.

mg-1029

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
kiosk. 55-23-72, (19—23).

mg-1015

ZAMRAŻARKI na gwarancji — 
sprzedam. Tel. 66-50-24.

mg-1081

SPRZEDAM stylowe urządzenie ka
wiarni, restauracji — białe i czar
ne stoły i krzesła, witrynę chłod
niczą, lustra. Oferty 1077 Kraków, 
Wiślna 2.

SYPIALNIA biała, włoska; kom
plet wypoczynkowy skórzany czar
ny. — 67-68-58. mg-1085

126 FL, 1989; Kompresor HAN — 
11-31-70. RP-040

STARĄ stylową sypialnię. 37-41-81.
g-590

SPRZEDAM sklep. — Oferty 1269 
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
kiosk na Tandecie. 55-28-75.

D-252

MALUCHA 1988. — 55-23-03.
D-291

TONERY, wszystkie typy. Szlak 24, 
teł. 33-99-77. g-1549

DOBERMAN suczka — Niepołomi
ce — tel. 671. C-175

FIAT 126 p — czerwony 1990 —
38 min. 33-17-52. C-180A

AUDI granat 1990 ABS, 155 min. 
66-28-39. Ć-180

OWCZARKI niemieckie 47-50-23.
C-184

KIOSK z lokalizacją 48-51-49.
C-185

NACZEPĘ - 47-32-49.
C-187

WIEŻĘ — sprzedam. Tel. 12-81-26.
PO 18. g-1530

RADIO-TAXI

36 33 33 

20% taniej
M-3107

ZATRUDNIĘ wysoko wykwalifiko
wanego blacharza samochodowego. 
Dobre zarobki. — (012) 44-80-22, 
wewn. 44, 66-90-32.

mg-1033

SPAWACZY aluminium — elektro
da, TiG, MiG na eksport. — Kra
ków, tel. 11-24-97.

mg-1084

informator
NOWOSĄDECKI

• AD NOTAM suknie ślubne dodatki oraz kolekcje płaszczy uni
katowych. kostiumów i kreacji wizytowo-wieczorowych proponuje 
Galeria Ubioru „EUROSTYL” Nowy Sącz. Rynek 16 • AL CHE
MIA, Nowy Sącz. Matejki 15a. tel 232-48. dachówka bitumiczna ka
nadyjska. okrętowa; impregnaty, farby na powierzchnie ocynkowane, 
lakiery farby suche i cementowe, wykładziny podłogowe, płytki ce
ramiczne ® AUTO-ALARM Nowy Sącz. Wincentego Pola 6. tel. 
209-17: alarmy „Piranha”, „Dobermann”, elektryczne podnoszenie 
szyb, znakowanie centralne zamki • „BOSFOR” Hurtownia Odzie
ży poleca: duży wybór kurtek zimowych. dresy bluzy, koszule, 
swetry (atrakcyjne wzory) spodnie odzież dziecięcą, konfekcję — 
sprzedaż hurtowa i detaliczna — Lwowska 82, tel: (0-18) 252-07, 
wewn 15 Sklep firmowy Jagiellońska 10 • „FOTOMIKRON” Nowy 
Sącz, Jagiellońska 17a. Sobieskiego 22 usługi fotograficzne odbitki 
w ciągu godziny Kodak Fuji, sprzedaż filmów 1 aparatów fotore
portaże i wideofilmowanie. 9 HURTOWNIA „MIX” — bezpośredni 
importer oferuje szeroki asortyment odzieży koreańskiej (rękawiczki 
„magie” — 15 tys zł) — zapraszamy w godz 8—16, Nowy Sącz. Kra
szewskiego 44. tel 222-90 9 MEBLE na zamówienie — sklep: Nowy 
Sącz, Kunegundy 18 tel 222-21 oraz bezpośrednio w Zakładzie Sto
larskim, Mogilno k Nowego Sącza, transport gratis • Okulistyczny 
GABINET LEKARSKI, Nowy Sącz. Rynek 12. tel. 232-34. kompute
rowe badanie wzroku, diagnozowanie, leczenie soczewki kontakto
we. Usługi optyczne na miejscu: wtorki 0—11, pozostałe dni 15—17.

• TELEFONICZNA (0-18 342-64) INFORMACJA handlowo-usłu
gowa zaprasza do współpracy sklepy hurtownie, rzemiosło. Zgłoś 
rodzaj usług oferowane artykuły Realizujemy zlecenia telefoniczne, 
pośredniczymy w sprzedaży komisowej

• HANDLOWE CENTRUM KOSMETYCZNE „ROLMINEX”, Nowy 
Sącz, Kardynała Wyszyńskiego 2 poleca kosmetyki lecznicze, upię
kszające i pielęgnacyjne całego ciała, ochronne na zimę — pokazy 
makijażu, bezpłatne porady kosmetyczne, bonifikaty dla młodzieży.

informator
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0 PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE Stary Sącz Kazi
mierza Wielkiego 9. oferuje okna i drzwi balkonowe z PCV (możli
wość montażu) elektronarzędzia (Kross, Bosch, Black and Decker) 
— gwarancja + serwis (zniżka dla firm), artykuły elektryczne, kaf
le piecowe.

KAMERIĘ rideo I Sony 171 — u 
gwarancji — sprzedam. 17-64-29.

<-859

IBM 286. — Tel. 17-81-37.
<-1332

INHALATORY niemieckie. 47-9(2-65.
g-1534

NAUKA

JĘZYK polski. — Tel. 12-56-64.
g-861

NIEMIECKI dla pielęgniarek — 
lekcje, książki. Tel. 55-76-92.

g-1309

PRAWO jazdy — Filipa 6, 34-59-50.
g-1324

JĘZYK polski — 55-32-11.
<-850

SZKOŁA prywatna zatrudni nau
czyciela marketingu. Tel. 48-02-11. 

jg-956

PRZYJMĘ chałupnictwo. — Posia
dam owerlok — 67-43-50.

jg-957

SPÓŁKA Akcyjna zatrudni głów
nego księgowego. Tel. 43-61-89.

g-2239

KASJERA walutowego, złotnika w 
jednej osobie do Zakopanego, 
dwóch barmanów, dwie kelnerki, 
szefa kuchni, 10 dziewczyn do to
warzystwa zatrudni „BLACK CAT”. 
Kraków 55-82-83, (17—22). Zapew
niam mieszkanie w Zakopanem.

D-239

PANI do wypożyczalni — Skawi
na. — 66-32-68. D-278

FARMACEUTÓW — zatrudni hur
townia leków — 36-48-66.

g-2241

BLACHARZA dekarza z kwalifika
cjami przyjmie Zakład Remontowo 
Budowlany r.a dobrych warunkach. 
Tel. 34-37-29. g-1339

ZATRUDNIMY natychmiast kiero
wnika stoiska i ekspedientkę w 
sklepie odzieżowym. — Kraków, ul. 
Lea 53, tel. 37-57-34.

g-1362

FIRMA zatrudni krojczego i po
mocnika. chałupniczki do szyci* 
odzieży roboczej. Tel. 36-85-38.

g-1520

ZAKŁAD lakierniczy zatrudni wy
kwalifikowanego pracownika z 
praktyką. Tel. (0-197) 275-74.

WDOWA, bezdzietna zaopiekuje się 
chorym. Oferty 1036 Kraków, Wiśl
na 2.

ZATRUDNIĘ dobrych blacharzy 
samochodowych. — Fleszów, tel 
44-46-66, wewn. 38-55.

mg-1034

Policja farmaceutyczna 
niezależna

Dotychczas krakowski Nadzór Farmaceutyczny, złożony zaledwie 
■ kilku inspektorów, funkcjonował Jako oddział Wojewódzkiego Spec
jalistycznego Zespołu Opieki Zdrowotnej z siedzibą przy ul. Batorego 
3. Obecnie „policja farmaceutyczna” nie tylko zmieniła adres, prze
nosząc się na ul. Krupniczą Ha, ale także całkowicie uniezależniła 
się od wojewódzkiego Wydziału Zdrowia.

Zmiana taka jest efektem 
wprowadzenia praktycznie w 
życie — obowiązującej teoretycz
nie od 19. lutego 1992 — Ustawy 
o środkach farmaceutycznych, 
materiałach medycznych, apte
kach, hurtowniach i" nadzorze 
farmaceutycznym. W myśl usta
wy Państwowy Nadzór Farma
ceutyczny, do którego należy m. 
In. wydawanie decyzji w zakresie 
udzielania lub cofania koncesji 
na prowadzenie aptek oraz nad
zorowanie warunków wytwarza
nia oraz jakości i obrotu środ
kami farmaceutycznymi i mate
riałami medycznymi, podlega je
dynie krajowemu inspektorowi 
farmaceutycznemu w randze wi
ceministra w Ministerstwie Zdro
wia, zaś nadzór w województwie 
— wojewódzkiemu inspektorowi 
powołanemu przez ministra zdro
wia.

Choć ustawa weszła w życie 
prawie rok temu, dotychczas nie 
ukazały się do niej rozporządze
nia wykonawcze. Przykładowo, 
do tej pory nie została jeszcze 
przez Ministerstwo określona 
liczba zatrudnionych w nadzorach 
w województwach. W Krakowie

Chmura nad pustynią
Czy krakowska Nowa Huta ma stać się na powrót pustynią kul

turalną? To pytanie stanęło ostatnio przed dyrektorem Nowohuckie
go Centrum Kultury, Ferdynandem Nawratilem.

Dotacja, jaką otrzyma w tym 
roku na działalność NCK, będzie 
o 250 min. niższa niż ubiegłoro
czna. Tymczasem braki finanso
we narastające od 1991 roku o- 
siągnęły już wysokość 690 fnln., 
mimo że budynki NCK, jak i te
ren, który one zajmują, należą 
do miasta, odpadają więc wszel
kie świadczenia i kłopoty czyn
szowe. Zmniejszyła się też ilość 
zatrudnianych pracowników ze 
190 do 125. Bynajmniej jednak 
nie zostali oni zwolnienie w ra
mach redukcji etatowych, ale po 
prostu odeszli ze względu na ni
skie uposażenia. Większość z 
nich bowiem w dalszym ciągu 
otrzymuje pensje wysokości mi
nimum krajowego.

NCK próbuje na razie radzić 
sobie pielęgnując działalność do

Politycy tasują karty
Znani politycy Unii Demokra

tycznej, a także krakowscy nau
kowcy i artyści zasiądą w nie
dzielę przy karcianych stolikach, 
aby wziąć udział w turnieju bry
dżowym, z którego całkowity do
chód przeznaczony będzie dla 
Domu Dziecka przy ul. Krupni
czej.

Swój udział w imprezie, która

informator 
J

• PODATKOWE BIURO RACHUNKOWE. Nowy Targ ul Bolesła
wa Wstydliwego 12 a, tel 634-82 doradztwo podatkowe prowadzenie 
ksiąg podatkowych i handlowych, przygotowanie deklaracji i zeznań 
podatkowych oraz inne czynności związane z prowadzeniem działalno
ści gospodarczej <| ZAKŁAD KRAWIECKI „MINĘRWA” Nowy Targ, 
ul Bolesława Wstydliwego 12 a. tel 634-82 poleca usługi w zakresie 
krawiectwa lekkiego szyjemy dla osób z nadwagą o nietypowej figu
rze, (0 BIURO OBRACHUNKOWE Nowy Targ, ul Szaflarska 4. I 
piętro, tel. 624-72 prowadzi księgi podatkowe i handlowe przygotowa
nie deklaracji i zeznań podatkowych, doradztwo podatkowe tVY- 
POZYCZALNIA KASET „VIDEO MARVID” Nowy Targ ul Szaflar
ska 4, 1 piętro, tel. 624-72 serdecznie zaprasza f poleca bogaty zestaw 
kaset o różnorodnej tematyce zapewniając kilkadziesiąt nowych tytu
łów w m-cu. • Kancelaria OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI Nowy 
Targ, ul Kolejowa 5, I piętro, tel 641-15 czynna od 8.30 do 16.00 — ku
pno—sprzedaż—zamiana—najem, usługi geodezyjne budowlano- 
architektoniczne, prawne, wyceny biegłego, doradztwo podatkowe, re
gulacja stanu prawnego nieruchomości, przedsiębiorstw i samorządu 
terytorialnego.

informator BOCHEŃSK
• SKLEP AUTO-CZĘSCI (blachy, tłumiki, zderzaki). — Serwis 

(FORD, OPEL, VW, AUDI) „KEMA" Proszówkj 21. tel. 296-50 9
JPOWER” — Bochnia. Zalesie Dolne 54. tel./fax 257-87 oferuje u- 
sługi ogólnobudowlane (układanie cyklinowanie lakierowanie wos
kowanie). 9 „FRAMEL” - Bochnia ul. Legionów Polskich 10/58, 
tel. 262-34 — kanalizacje wjazdy parkingi chodniki z kolorowej ko
stki. 9 PROJEKTOWANIE I DRUK — plakaty ogłoszenia zapro
szenia. wizytówki itp. — Miejski Dom Kultury Bochnia ul Planty 
1. tel. 224-75. 9 SPRZĄTANIE biur mieszkań ogrodów prace po
rządkowe. mycie okien, tel (0-12) 84-15-00 wewn 6. 37-12-28 9 HUR
TOWNIA Odzieży „Juro” zaprasza na zakupy W styczniu 10 proc, 
taniej. Bochnia. Legionów Polskich 31 9 SALON MEBLOWY — 
Bochnia, ul. Partyzantów 2, tel. 236-92, czynny 8.30—16.30.

„policja farmaceutyczna” składa 
się na razie zaledwie z 8. inspek
torów, co jest liczbą zdecydo
wanie zbyt skromną w stosunku 
do potrzeb. Z tego m. in. powo
du w minionym roku nie było 
możliwości skontrolowania (choć 
to zaplanowano) wszystkich — a 
więc ok. 165 — aptek pod wzglę
dem merytorycznym, czyli spraw
dzenia, czy działają zgodnie z prze
pisami, czy zatrudniają wyłącz
nie fachowców itp. Inspektorzy 
odwiedzili zaledwie 40 proc, kra
kowskich aptek. Nie udało się 
także skoordynować z policją 
działań mających na celu wyeli
minowanie szerzącego się coraz 
bardziej handlu lekami (często 
przeterminowanymi, niewiado
mego pochodzenia i zastosowa
nia) na placach targowych. Le
piej ułożyła się współpraca z 
PIH. Dzięki wspólnemu działaniu 
inspektorów obu tych instytucji 
skontrolowane zostały sklepy zie
larskie 1 ze zdrową żywnością. 
Część z nich prowadziła — .wbrew 
przepisom — handel takimi leka
mi, którymi obrót dozwolony jest 
tylko w aptekach; obecnie poło
żono temu kres, (wes) 

chodową, jak chociażby kursy 
językowe. W tym roku jako real
ną — którą NCK może samo 
wypracować — dyrektor Nawra- 
til podaje sumę 2 mld 800 min. 
zł. Może ona jednak tylko w 
części zaspokoić potrzeby placów
ki. Sponsorzy, jakich adaje się 
znaleźć, niechętnie łożą na regu
larną, szarą, codzienną działal
ność Nowohuckiego Centrum. 
Wolą finansować imprezy bar
dziej spektakularne, bądź prze
znaczyć pieniądze na działalność 
określonego zespołu.

Wszystko to jednak nie wy
starcza i jedynie zaplanowana na 
marzec sesja budżetowa w Urzę
dzie Miasta może rozwiać chmu
ry gromadzące się nad nowohuc
ką pustynią. (MW)

odbędzie się o godz. 10 w Klu
bie „Convivium” w Collegium 
Novum UJ, zapowiedzieli m. in. 
Józefa Hennelowa, Jerzy Zdrada, 
Krzysztof Kozłowski, a także Jan 
Janowski, Wiktor Zinn, Jerzy 
Niewodniczański, Jacek Hennel, 
Jerzy Bińczycki, Jerzy Stuhr, 
Anna Dymna, Anna Polony i 
Andrzej Potocki. (i)
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Oszołomienie Robespierrów
Rząd — wg „Osiemdziesiątki” — ma załatwić eksport, 

zlikwidować popiwek i dywidendę, zablokować podwyżki oraz dla kopalń, 

gdzie kończą się złoża, zapewnić... węgiel

W dniu zakończenia ostatniego górniczego strajku szefowie 
Międzyzwiązkowego Komitetu Strajkowego zapowiedzieli kon
tynuację protestu i jego rozszerzenie na cały kraj. „Stanie ca
la Polska, rząd upadnie i z nowym przywództwem zaczniemy 
wszystko od nowa” —. mówili. Wieczorem podjęły pracę 
.wszystkie kopalnie, a górnicy postanowili — mówiąc brutal
nie — olać chętnych do przewodzenia ogólnokrajowym poża
rem. Działalność założonego przez Solidarność ’80 i KPN-ow- 
ską „Kontrę” MKS-u można by więc uznać za groteskową, 
gdyby nie kilka ciekawych zjawisk, które udało się zaobser
wować w czasie grudniowych protestów. Pobieżna analiza ro
botniczych zachowań pozwala wyrazić opinię, że myślenie na 
MKS-ową modłę zostało tylko na jakiś czas uśpione i „nie
co” zreformowane hasło Rewolucji Francuskiej: „Egalite, ega- 
iitć, egalite i „duch robespierryzmu” z wszelkimi jego konse
kwencjami wkrótce dadzą znać o sobie.

Z
wiązkowcy z „Kon
try” i S ’80, uważa- 
’ iący wszystkie soli
darnościowe rządy za 
bezwolne narzędzia 
międzynarodowych 

instytucji finansowych, stanęli 
z chwilą ogłoszenia przez „Soli
darność” strajku na Śląsku przed 
nie lada problemem. Jak poprzeć 
—słuszne przecież — sólidarno- 

• ściowe postulaty, przypuszczając 
równocześnie frontalny atak na 
samą „S” i „obnażając jej per
fidne cele”? Zadanie było trud
ne, więc rozumowanie liderów 
obu związków w tym względzie 
zgłębić można wyłącznie przy po
mocy „teorii czwartego wymia
ru” naszego niedoszłego prezy
denta.

W oświadczeniu „Kontry” czy
tamy: „Krajowa Komisja Gór
nictwa «S», nie pytając nikogo 
o zgodą, wysunęła swoje 23 po
stulaty. To są postulaty KKG, 
a nie strajkujących załóg! Prze
grany strajk to 23 postulaty «Ś»!” 
Dalej jednak ulotka przyzna je, 
ze postulaty te są słuszne. Mało 
tego — przedstawia . własne żą
dania. które w co najmniej po
łowie pokrywają się z postulata
mi „S”. Również szef śląskiej 
„Osiemdziesiątki”, Bogusław Zię
tek twierdzi, że zaraz po prze
czytaniu postulatów „S” odkrył 
jej „wredne zamiary”. Ale pyta
ny o najważniejsze do rozwiąza
nia górnicze problemy, wymie
nia hasła z listy „S”.

Byłby to tylko jeden z przy
kładów sprzecznego myślenia, 
gdyby- nie fakt, że wyziera zza 
niego chęć przywalenia oponen
tom (rządowi, „S”, komu jesz
cze?) za wszelką cenę i ustano
wienia, na gruzach, własnego po
rządku. Nawet to w demokra
tycznym państwie dałoby się 
przeżyć, ale niby jaki miałby być 
ten porządek?

Zdrada, zdrada, zdrada!

„Polskie rządy, niczym «Targo- 
wica». realizują cudze interesy 
kosztem niszczenia własnej go
spodarki. Dlatego chce się dobić 
rentowne polskie górnictwo. Rząd 
realizuje żądania Banku Świato
wego. Dlatego program rządu za
kłada 'zamkniecie . kilkudziesięciu 
kopalń, zlikwidowanie eksportu 
i masowe zwolnienie 180 tysięcy 
górników. Bankowi Światowemu 
chodzi o wyeliminowanie Polski 
z rynków węglowych” — piszą 
KPN-owcy z „Kontry” we wspól
nym z S ’80 oświadczeniu. W 
tej sytuacji walka o polskie gór
nictwo jawi się wręcz jako wal
ka o niepodległość . narodu.

Niestety wbrew- zapewnieniom 
działaczy obu związków, którzy 
utrzymują, że Państwowa Agen
cja Węgla Kamiennego kłamie, 
przytaczając dane o stanie prze
mysłu węglowego — polskie gór
nictwo nie jest rentowne, polski 
węgiel nie jest tani, a wydaj
ność polskich górników ma się 
tak do zachodniej, jak w innych 
branżach. Na dodatek w rządo
wych programach nijak nie moż, 
na sie doczytać, że zamknie się 
w Polsce kilkadziesiąt kopalń, 
bądź zwolni nagle tak wielką 
liczbę pracowników. Powyższy 
atak wydaje się więc strzela
niem do wymyślonego przez sie
bie celu, niemniej podobne hasła 
powodują spory zamęt w górni
czych głowach.

— Bo co do cholery zrobił ten 
rząd (rządy)., że. nagle do, nas 
wszystkich trzeba dopłacać? Cze
goś tu nie rozumiemy — mówi
li górnicy w czasie protestu.

Odpowiedź MKS-u była naj
prostsza: „Solidarnościowe rządy 
zdradziły, zdradziła "Solidarność* 
i tak będzie dopóty, dopóki nie 
obalimy tego układu”. Na razie 
górnicy nie dali sobie wmówić, 
że porozumienie zawarte, niedaw
no pomiędzy KKG „S” a rządem 
■jest, tylko „kurą gnoju” — jak 
je poetycko określił jeden z 

„Kontrowych” liderów. MKS 
stwierdził, że „S” wykorzystała 
największy w historii górnictwa 
protest do największej w historii 
zdrady pracowniczych interesó? 
Górnicy tylko tracą. Porozumie
nie daje rządowi swobodną rękę 
do realizacji zabójczego progra
mu restrukturyzacji. „S” miała 
na celu odzyskanie wiarygodno
ści i wypalenie gorących nastro
jów. by ludziom nie chciało się 
protestować. Oczywiście wszyst
kie uzgodnienia można „o kant 
d... rozbić”.

Robotnicy na razie tak nie my
ślą. „S” twierdzi, że to dlatego, 
iż są mądrzy i „S” ufają. MKS 
uważa zaś, że dlatego, iż są zmę
czeni i „wypaleni”. — Ale kiedy 
na własnej skórze przekonają się, 
że „S” ich znów oszukała, to ru
szą z nami — zapewnia Bogusław 
Ziętek. — Być może stanie s;- 
to niedługo, w czasie najbliższych 
wypłat.

Pozostaje więc pytanie: czy 
realizacja zgłoszonych przez „S” 
postulatów — tak jak chcięliby 
ją widzieć górnicy — jest moż
liwa?

„Syndrom gabinetowości”

Zanim zajmiemy się tym pro
blemem, wspomnieć należy o zja
wisku. które sprzyja popadaniu 
ludzi w masowe oszołomienie pa
ranoicznymi hasłami (obserwowa
ne np. w czasie strajku w tyskiej 
FSM), a które niektórzy nazy
wają „syndromem gabinetowo
ści”. Najważniejsze rozmowy w 
czasie ostatnich negocjacji „S” 
— rząd dotyczyły bowiem re
strukturyzacji przemysłu wydo
bywczego, zmian o charakterze 
strukturalnym i ekonomicznym. 
Pod takimi uczonymi” hasłami 
nie zorganizuje się jednak ma
sowego protestu. Na pierwszy o- 
gień poszły więe sprawy , socjal
ne. odczuwalne przez każdego 
pracownika na własnej skórze. 
Sprawy zasadnicze rozstrzygały 
się natomiast w gabinetach.

Tematyka tych rozmów jest dla 
przeciętnego człowieka czarną 
magią i dlatego łatwo tu posta
wić zarzut, że „nic nie uzgodnio
no". albo że „związkowcy bez
wolnie poddali się rządowi”, bo 
i tak mało kto będzie to potra
fił zweryfikować. Na dodatek 
sprawy restrukturyzacji, czy od
dłużenia kopalń należą do dzia
łań długofalowych i trudno tu o- 
czekiwać jakichś efektów od za
raz. Tym bardziej prawdopodob
ne jest zniecierpliwienie załóg i 
w efekcie ich większa podatność 
na oszałamiającą demagogię. Dla 
samych demagogów głoszenie o- 
szałamiających haseł, będzie dość 
łatwe, gdyż w wielu - rozmowach 
udowodnili, że o sprawie nie ma
ją zielonego pojęcia. Ostatnio po
jawił się nawet zarzut wobec 
„S”, że '„minister Boni chwalił 
przedstawicieli KKG za rzeczo
wość i fachowość oraz świetne 
przygotowanie merytoryczne. 
Przecież jakby byli prawdziwy
mi związkowcami, to powinien 
na nich kląć" (!).

Przy rozważaniu możliwości 
realizacji postulatów „S” nieu
chronnie skazani jesteśmy ną roz
mowę o pieniądzach. Szef górni
czej „S”. \Vacław Marczewski, 
uważany. za autora ostatniego 
strajku, sporo mówił o zniesie
niu tzw. „kotwicy Balcerowicza” 
Polagała ona na tym, że „gór
nictwo było przez kolejne rządy 
eksploatowane do granic wytrzy
małości i tylko dzięki temu 
wskaźniki ustawione przez eko
nomistów się zgadzały. Słowem: 
górnictwo płaciło za rozwój tego 
kraju, za zmniejszenie inflacji, 
stosunkowo niskie ceny energii. 
Dlatego górnictwo obecnie przy
nosi straty, a elektrownie mają 
krociowe zyski. Przyszedł czas, 
by wesprzeć górnictwo”.

Dvrektor Państwowej Agencji 
Węgla Kamiennego, Przemysław . 
Gruca, stwierdził, że górniczy 

protest ma wszelkie racjonalne 
podstawy, bo przemysł ten rze
czywiście dojrzał do zmian. Sko
ro agenda rządowa popiera pra
cowników niejako przeciw rzą
dowi, to coś w tym musi być. 
Dyrektor stwierdził jednak rów
nież, że aby te zmiany nastąpi
ły — np. aby nagle skoczył 
wskaźnik wydajności — potrze
ba ogromnych nakładów, rzędu 
4 mld dolarów. Większość musi 
napłynąć w ciągu najbliższych 
kilku (najlepiej dwóch) lat. Te
raz trzeba zadać pytanie — ko
mu zabrać? Ostatnio wydaje się, 
iż niewielu mamy ludzi zdają
cych sobie sprawę, że budżet nie 
jest z gumy. Kto zapłaci za znie
sienie górniczej „kotwicy”?

Sam „wynalazca kotwicy”, Le
szek Balcerowicz, widzi przysz
łość raczej czarno: „Wielkie gru
py nacisku zmierzają do rozbicia 
resztek gospodarki i najsilniejsi 
próbują wyszarpać jak najwięcej 
— oczywiście kosztem słabszych”. 
— Takie gadanie, to nas tylko 
wkur... — mówią górnicy — ta
ki może se gadąć w ciepłym ga- 
bineciku, a my tu musimy za 4 
miliony rodziny utrzymać. Ab
strahując od tego, że owe gór
nicze 4 miliony kłują w oczy 
robotników w całej Polsce (byłem 
w Łodzi. .Radomiu, Starachowi
cach, Kielcach, Częstochowie, 
Bielsku...) a zapowiedziane pod
wyżki w tej branży znajdują 
dość niemrawe poparcie innych 
grup społecznych — trzeba tu 
dodać, że górnicy wciąż czują się 
niezadowoleni i z ich nastrojów 
.wynika, że marzy im się powrót 
do czasów, gdy „górnik w Pol
sce to był gość” i „Polska wę
glem stała”. A jeśli na to nie 
starczy pieniędzy?

Wszystkim po równo

Zza pleców „ugodowca” i „pro- 
rządowca” Marczewskiego wy
skoczą od razu „prawdziwi nie
złomni”, „jedyni reprezentanci” 
„nieprzekupni” itp. Powiedzą gór
nikom, że Polska węglem stoi i 
jeszcze długo stać może. Że wszy
scy we wszystkich kopalniach 
powinni zarabiać bardzo dużo i 
bardzo równo.

— „S” pozwoliła wcisnąć do 
protokołu porozumień taki kru
czek: pieniądze na podwyżki sie 
znajdą, jeśli je sobie kopalnia 
wypracuje. Toż to skandal! — 
obnaża- „zdradzieckie knowania 
KKG” Kazimierz Chrapusta z 
Makoszówskiej „Osiemdziesiątki”. 
Pewnie, po co Wypracowywać! 
Najlepiej dać! A komu wziąć? 
Nikomu! Dać wszystkim! Jak za
braknie. to dodrukować. To oży
wi małą przedsiębiorczość („pod
ły” Balcerowicz twierdzi, że to 
raczej ożywi zakupy i spustoszy 
półki). Rząd ma załatwić eksport 
na dawnym poziomie — 40 min 
ton rocznie (jak kontrahenci nie 
będą chcieli, to pewnie poślemy 
im rakietę?). Kopalń nie należy 
zamykać, trzeba nawet otworzyć 
nowe (do tych, gdzie kończą się 
złoża — zapewnić stałe dostawy 
surowca do wydobycia?) Zlikwi
dować popiwek i dywidendę (to 
hasło z przyzwyczajenia). Zablo
kować podwyżkę cen energii, ga
zu. c.o., czynszów (za tym oójda 
nawet emeryci) — jakie to pro
ste. I precz z restrukturyzacją — 
ani jeden górnik nie pójdzie na 
bruk. Te ostatnie hasła są na
wet przekonujące i w tym tkwi 
ich siła, a zarazem groźba, że zo
staną wykorzystane przez Robes- 
pierrów. Zresztą — zawsze były.

Osżołomieni misją przyznają, 
że ich największy potencjał tkwi 
w tym, iż jeszcze nigdy „nie ska
lali się władzą”, „nie zdążyli się 
nia przed narodem skompromito
wać — jak kolejne rządy i «S»” 
Jak na polskie doświadczenia de
mokratyczne, jest to rzeczywiście 
nie lada atut — świadczy o tym 
rozrost „S ’80”, czy. stały awans 
w sondażach, partyjnej popular
ności ruchliwego KPN-u. Pesymi
ści przeto doszli do wniosku, że 
już w czasie grudniowych straj
ków sprawdzi się „scenariusz ty
ski” (lato w FSM): „długo, nud
no i bez sensu”, co przy „gene
ralnym tąpnięciu” na Śląsku da
je na dodatek niewyobrażalne 
straty.

Na razie scenariusz ten się nie 
sprawdził — „S” rozpoczęła i za
wiesiła ten strajk. A jak będzie. 
Pdy górnicy rzeczywiście poczują 
się oszukani? Znając ich oczeki
wania, obserwując nastroje, jeden 
z obserwatorów stwierdził'ostat
nio: „Oszołomieniu nie będzie 
końca”.

Oby się mylił.

— My tu jesteśmy samowystarczalni — żartuje je
den z górników. — Mamy swoją „Polskę”, swojego 
„Prezydenta” i swojego Wałęsę.

S
iętochłowicka „Pol
ska” należy do naj
mniejszych (2900 za
trudnionych, dobowe, 
wydobycie — 4 tys. 
ton) i najstarszych 

(200 lat) kopalni w kraju. Jeden 
z jej rejonów wydobywczych no
si nazwę: Prezydent. Węgiel wy
biera się tutaj spod miasta: do
mów, hut, zakładów chemicznych, 
wszędzie stosując podsadzkę. 
Proces technologiczny jest bar
dzo skomplikowany, a metoda 
wydobycia prymitywna, lecz w 
-tych warunkach jedyna; łopata. 
Załoga — stabilna i doświadczo
na („Tu każdy ma odpowiedział-
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ność we krwi. Jakaś fuszerka i 
walą się domy”), węgiel — zna
komity (duża wartość opałowa i 
małe zasiarczenie), akumulacja 
— dodatnia, płace — jedne z 
najlepszych w górnictwie.

W „Polsce” działają 3 związki 
zawodowe: „Kadra”, ZZ Górni
ków w Polsce i „Solidarność”. 
Przewodniczącym zakładowej 
„Solidarności” i komitetu straj
kowego jest Wałęsa, Ryszard.

Ryszard (41 lat, żona, 2 sy
nów, mechanik, w „Polsce” od 
14 lat jako ślusarz-spawacz) nie 
jest spokrewniony z Lechem. Wą
sy nosi, ale nie wałęsowskie. W 
dzieciństwie skakał przez płoty, 
jak każdy, lecz nie były to. skoki 
historyczne.

Z „Solidarnością” związany 
jest od początku. Już w ’80 roku 
był w komitecie strajkowym. — 
Może i jestem weteranem „S”, 
ale nie męczennikiem — podkre
śla. — SB nękała mnie tylko 
rozmowami.

Tajna komisja zakładowa „S” 
z „Polski” jako jedna z pierw
szych na Śląsku wyszła z pod
ziemia. Ryszard Wałęsa prze
wodniczył wówczas oddziałowej 
komisji. Prowadził w mieście 
kampanię wyborczą do Sejmu i 
Senatu oraz prezydencką Lecha 
Wałęsy. Zaangażował się rów
nież w wybory do samorządów. 
Potem odszedł od polityki.

—- Przestałem się interesować 
| polityką, gdy zauważyłem, że 

wielu ludzi z kręgów „S”, po wy
biciu się, odwraca się od niej. Ja 
zresztą byłem aktywny raczej 
społecznie niż politycznie. Poli
tykiem nigdy zostać nie chcia- 
łem. Do tego trzeba mieć predys
pozycje — co innego mówić/ co 
innego robić. . W pracy związ
kowca taka taktyka prowadzi na 
taczki. I to bardzo szybko. Nie 
można ludzi mamić, trzeba im 
mówić prawdę, przekonywać, po
kazywać złożoność problemów.

Zwykle Ryszard Wałęsa pra
cuje ponad 8 godzin. Gru
dzień nie był jednak na 

Śląsku miesiącem zwykłym. Pro
test dojrzewał w ludziach od da
wna. Wszystko reformowano, a 
górnictwa nie udawało się ru
szyć.

Najpierw 14 grudnia był dwu
godzinny strajk ostrzegawczy. 
Zaraz potem zaczął się general
ny. W „Polsce” przystąpiono do 
niego 16 na pierwszej zmianie. 
Ryszard został przewodniczącym 
komitetu strajkowego.

— Harówka zaczęła się już 
wcześniej — przekonuje — spot
kania, narady, konsultacje, kwi
ty, oświadczenia, referenda, do
kumenty, postulaty. Przez to 
wszystko trzeba było przebrnąć. 
Strajk, w każdej formie, jest dla 
związkowca okresem harówki, a 
nie odpoczynku. Wszystkiego 
trzeba dopilnować, nad wszyst
kim czuwać. I do tego jeszcze 
rozmawiać, tłumaczyć, podtrzy
mywać na duchu.

Strajk górników w lecie, to 
głupota i katastrofa dla kopalni. 
Doświadczył tego „Rozbark”, któ
ry teraz ledwo zipie. Strajk w 
zimie, to — jak zawsze — nuda 
i uciążliwe warunki. Już przed 
świętami ludzie mieli dość wy
czekiwania, bezczynności, braku 
reakcji rządu, parlamentu. Tro
chę otuchy wlał w serca list pre
zydenta do prezydium Sejmu. 
Lecz nie na długo.

W pierwszym okresie strajku 
Ryszard Wałęsa nie był w 
domu. Przez czterdzieści 

godzin, siedział w kopalni. Po

tern pracował po 16 i więcej go
dzin na dobę. Również w święta. 
Po wieczerzy, a przed pasterką 
przyjechał do „Polski”. Komitet 
strajkowy dyżurował.

W „Polsce" nie odmawiano 
węgla nikomu. Kotłownie, ciep
łownie, piekarnię, szpitale do
stawały tyle węgla, ile chciały. 
Codziennie zjeżdżała na dół je
dna zmiana.

— Mamy doświadczoną, odpo
wiedzialną załogę — mówi Ry
szard Wałęsa. — Ludzie myślą 
realnie i nie popadają w skraj
ności. Radykalizmem można ni
szczyć, nie budować. Nie jest 
sztuką wyrwać pieniądze i poło

żyć zakład. Postulaty łatwo się 
pisze, trudno je jednak zrealizo
wać. One muszą być przede 
wszystkim realne. Spraw górnic
twa nie da się oderwać od reszty 
kraju. Nie można wszystkiego 
zrobić od zaraz, nie można żą
dać ponad miarę. Chyba, że cho
dzi o samo podgrzewanie nastro
jów. Kiedyś kolega z „osiemdzie
siątki” powiedział mi: „My mo
żemy żądać wszystkiego, nawet 
gruszek na wierzbie!”. Taka prak
tyka jest zgubna dla wszystkich.

Ryszard Wałęsa przyznaje, że 
w wielu kopalniach może być 
problem z wypłaceniem wynego
cjowanej podwyżki, gdyż nie 
wszystkie prowadziły gospodarkę 
nastawioną na oszczędności’ i 
minimalizację kosztów wydoby
cia. W niektórych liczono, że 
pieniądze .wciąż będzie dawał ja
kiś „dobry wujek”. Wypłata Bar
bórki przekreśliła nawet możli
wość terminowej wypłaty pensji 
styczniowej.

— Wie pan, czego nie znoszę? 
— pyta. — Komuny, postkomu
nistów i demagogii. Komunisty
czna nadopiekuńczość okaleczyła 
ludzi, oduczyła ich myśleć. Na
wet o sobie. Ktoś za nich my- 
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ślał, ktoś decydował. Dziś trzeba 
być odpowiedzialnym, umieć się 
znaleźć w nowej rzeczywistości, 
a wielu, na różnych szczeblach, 
tego nie potrafi.

Złożony 40-stopniową gorącz
ką Sylwestra Ryszard spędził 
w łóżku, faszerując się anty

biotykami. Nowy Rok powitał W 
kopalni, na dyżurze. Wcześniej 
planował urlop na przełomie ro
ku. Chciał choć na dwa dni wy
skoczyć w góry, ale strajk po
krzyżował mu szyki. „Prezydent 
już chyba jeździ lepiej na nar
tach niż ja” — zastanawia, się.

Uważa, że w ostatnich latach 
zmarnowano olbrzymi wysiłek 
społeczeństwa, nie wykorzystano 
zapału. Każdego roku niweczy 
się to, co było w trakcie realiza
cji. Ludzi ogarnęła apatia i nie
ufność.

— Nie jest więc łatwo być 
działaczem związkowym?

— Nie. Oczekiwania ludzi są 
olbrzymie, moje możliwości nie
wielkie.

— To samo mówi prezydent.
— Inna jest skala spraw i pro

blemów do załatwienia, ale wię
kszej różnicy nie widzę. I te, i 
tamte sprawy są równie ważne, 
Lech Wałęsa miał świetne za
mierzenia, działa, niestety, o 
wiele mniej skutecznie. Czy mo
że inaczej? Myślę, że powinien.

— Niech pan porówna kondy
cję „Polski” i Polski.

— W lepszej kondycji jest ko
palnia. Tu pracują fachowcy, 
świetnie zorientowani w skom
plikowanej technologii i ludzie, 
myślę o zwykłych pracownikach, 
są bardziej odpowiedzialni.

— Dla Lecha Wałęsy już nie
raz przygotowano symboliczne 
taczki. Nie obawia się pan, że i 
pana to spotka?

— Radykalizm jest ślepy i głu
pi. Nie mogę wykluczyć takiej 
sytuacji, ale nie robię nic, czego 
musiałbym się wstydzić.

*

Lech nigdy nie spotkał się z 
Ryszardem.
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Dziennik
Lechonśa
M

inęło już z górą 
trzydzieści lat od 
chwili, kiedy w 
Nowym Jorku 
czytałem z dużym 
zainteresowaniem 

obszerny esej, a raczej stu
dium Jana Lechonia pod ła
cińskim tytułem „Aut Caesar 
aut nihil”. W samym cen
trum Manhattanu czytałem 
wywody znakomitego poety, 
który na przymusowej, poli
tycznej emigracji w Stanach 
czuł się fatalnie, a jednak w 
tych samych Stanach Zjedno
czonych widział ratunek i 
przyszłość ówczesnego świata. 
Rozumiałem znakomicie stan 
ducha Lechonia, zmuszonego 
przebywać w obcym sobie 
świecie, nękanego rozliczny
mi obawami, a przede wszy
stkim tęsknotą do ukochanej 
przez niego Warszawy i w 
ogóle do ojczyzny, już niemal 
dla niego bajecznej, „...której 
nigdy nie było i nie ma na 
mapie” — jak pisał w jednym 
ze swoich wierszy.

Rozumiałem go dobrze, po
nieważ sam przeżywałem 
wówczas chwile dręczącej no
stalgii, wspaniały Manhattan 
raczej mnie przygnębiał niż 
zachwycał, a mimo to — po
dobnie jak Lechoń — wie
rzyłem, że właśnie Stany 
Zjednoczone będą, pomimo 
swych licznych wówczas poli
tycznych niepowodzeń, decy
dowały o przyszłości świata. 
Z tym te ja wiedziałem, iż 
wkrótce wróciwszy do kra
ju pozbędę się przynajmniej 
nostalgii. Nie udało się to 
niestety Lechoniowi. Nie uda
ło mu się w ogóle życie w 
Stanach, które, mimo że wie
rzył w ich wspaniałą 
szłość, pozostały 
krajem obcym.

Zbiór 
Caesar 
niemal 
lata po 
ponieważ Jan Lechoń ósmego 
czerwca 1956 popełnił samo
bójstwo, skacząc z wysokie
go piętra hotelu „Hudson" to 

Nowym Jorku. ;

przy- 
niegodla

esejów 
aut nihil"

,Aut 
czytałem 

dokładnie w cztery 
śmierci jego autora,

pt.

Serafinowicz, znany 
pseudonimem Jana 

debiutował mło-

Leszek 
nam pod 
Lechonia, 
dzieńczym tomem wierszy w 
wieku lat bodaj trzynastu, 
ale natychmiastową sławę 
wybitnego polskiego poety 
zdobył tomikiem pt. „Karma
zynowy poemat", a zawarty 
w tym tomie wiersz pt. 
„Mochnacki” wygłosił w ,,Pi- 
kadorze”, słynnej kawiarni 
poetów, otwartej w Warszawie 
u samych początków II Rze
czypospolitej. W kawiarni tej 
występowali wszyscy później
si „skamandryci”, t którymi 
Lechoń związał się od po
czątku, zaprzyjaźniony zwła. 
szcza z Tuwimem i Słonim
skim. Następny tom wierszy 
pt. „Srebrne i czarne" utrwa
lił jego sławę. Niestety w 
twórczości poetyckiej Lecho
nia następowały później wielo
letnie przerwy, powodowane 
m. in. chorobą nerwową, na 
którą cierpiał od młodości 
oraz stawianymi sobie nie

zwykle wysokimi wymagania, 
mi, a także... bardzo rozbu
dowanym życiem towarzys
kim, którego pokusom nie po
trafił się oprzeć.

Wiele lat spędził też Le
choń jako attachć kulturalny 
w Ambasadzie Polskiej w 
Paryżu, tam też zastała go 
wojna. Po klęsce Francji poe
ta odbył całą emigrancką ody
seję, osiadłszy ostatecznie w 
Nowym Jorku. Tam także w 
ostatnich latach życia zaczął 
pisać swój „Dziennik". Jego 
fragmenty drukował w lon
dyńskich „Wiadomościach”, 
które też już po śmierci auto
ra wydały całość „Dziennika". 
Na podstawie wydania lón- 
dyńskigeo (z r. 1967) owo 
ostatnie, prozatorskie dzieło 
poety przygotował do druku 
Państwowy Instytut Wydaw
niczy. Ukazał się na razie 
tom pierwszy, zawierający 
notatki od 30 sierpnia 1949 do 
31 grudnia 1950.

Już pierwszy tom „Dzienni
ka” jest lekturą pasjonującą. . 
Lechoń, dyskretnie co praw- ' 
da, lecz bardzo ciekawie rela
cjonuje swoje codzienne 
przeżycia, zarówno osobiste i 
towarzyskie, jak przede wszy
stkim literackie. Z tych ostat
nich najważniejsze jest po
wracanie co pewien czas do 
rozpoczętej jeszcze przed laty 
i niestety nigdy nie ukończo
nej powieści pt. „Bal u Sena
tora”. To jeszcze jedno z wie
lu nie dokończonych przez 
poetę dzieł, wśród których 
nie brakło również prób dra
matycznych. Pisuje też, co 
prawda rzadko, nowe wier
sze.

Redaguje pismo, współpra
cuje z „Głosem Ameryki”, 
bierze udział w życiu organi
zacyjnym i kulturalnym Po
lonii, prowadzi też ożywione 
życie towarzyskie. Najbliżej 
przyjaźni się z Kazimierzem 
Wierzyńskim, lecz miewa też 
mnóstwo innych przyjaciół o 
znanych nazwiskach. Niektó
rzy z nich pomagają mu fi
nansowo, ponieważ poeta, jest 

• w ciągłych kłopotach pienięż- 
.nych. I niestety zdrowotnych. 
Często też — nieprzejednany 
emigrant polityczny — ko
mentuje wydarzenia w kraju, 
zwłaszcza wydarzenia literac
kie, nie oszczędzając przy o- 
kazji kolegów. którzy „sprze
dali się komunistom”. Nie
które jego opinie, np. o Nał
kowskiej, której odmawia nie 
tylko talentu, lecz także zwy
kłej inteligencji, są po prostu 
miażdżące. Przy ogólnym po
nurym tonie „Dziennika” nie 
brak w nim jednak mnóstwa 
anegdot, dowcipów, ogromnie 
ciekawych refleksji literac
kich i osobistych.

Powtarzam, jest to lektura 
pasjonująca. Trudno docze
kać sie tomów następnych, w 
których ostatnia notatka po
przedza o kilka zaledwie dni 
samobójczą śmierć autora. Na- 
piszę jeszcze oczywiście o 
tych tomach. Na razie należy 
pogratulować PIW-owi tej 
niezwykle ciekawej i po
trzebnej pozycji (wydanej 
przy pomocy finansowej Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki).

Atrakcyjna dziewczyna w minispódniczce, z nogą założo
ną na nogę, późnym wieczorem w tokijskim metrze nie 
przyciąga męskich spojrzeń. Panowie mają wzrok utkwio
ny w gazetę lub książkę. Niektórzy odpoczywają z zamknię
tymi oczami. Jeśli nawet któryś rzuci jej przelotne spojrze
nie, na pewno nie uczyni tego po raz wtóry. Jak gdyby obo
wiązywała tu zasada: „Najwyżej jeden... ukośny rzut oka. 
Bez drugiego!”.

M
łoda Japonka 
wrocie z wal 
Europie zwiei 
na łamach 
Journal”,, że 
ła ją otwarto

po po- 
tacji w 
żyła się 
„Tokyo 
zdziwi- 
ść tam

tejszych męskich spojrzeń. Było 
to dla niej zbijające z tropu, acz
kolwiek nieprzeparcie pochlebia
jące doświadczenie.

„A Japończycy nie patrzą na
wet ukradkiem!” — skomento
wał „TOkyo Journal” i opisał test 
przeprowadzony na zatłoczonej 
stołecznej ulicy. Przechodziły nią 
kobiety piękne i eleganckie, i 
cóż? Żadna męska głowa nie od
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Jak io robią Japończycy?
Mówią o sobie — w sprawach uczuć jesteśmy leworęczni...

wróciła się ną rogu. Z kilkoma 
wyjątkami oczy Japończyków ani 
drgnęły!

Tej nie kokietuje, 
tę poklepuje

O skomentowanie obojętnej po
stawy wobec kobiet poprosiłam 
trzech tutejszych znajomych. 23- 
-letni elektrotechnik z filii Pana- 
sonica w Narze, Yosho doszukiwał 
się przyczyny w wycieńczeniu 
pracą: — Podobnie jak w filmie 
Charlie Chaplina „Nowe czasy”, 
którego bohaterów wysiłek za
mienił w automaty niezdolne do 
uczuć, w moim kraju „człowiek” 
oznacza tylko dwie ręce do pra
cy. Jeśli ktoś haruje od rana do 
wieczora jak koń, nie ma siły, 
ani ochoty, żeby podrywać dziew
czyny.

Bywały w szerokim świecie to
kijski naukowiec Tomohiro ob
winił rodaczki: — Japonki nie są 
intrygujące. Są podobne do siebie 
niczym wyroby rodzimego prze
mysłu: myślą, zachowują się i u- 
bierają identyczznie. Również nie
pochlebnie o Japonkach wyraził 
się 28-Ietni nauczyciel historii w 
tokijskim liceum, Hiroshi: — 
Obserwuję z dystansu nasze 
dziewczyny: rozpieszczone, egoi
stycznie wydają mnóstwo pienię
dzy na luksusowe fatałasżki i za
graniczne podróże. Nie są skrom
ne i silne, jak kobiety w wieku 
mojej matki, które zniosły trudy 
wojny.

Jak pogodzić tę oschłość z po
wszechnym w Japonii nagaby
waniem seksualnym dziewcząt?

Kiedy w godzinach szczytu me
tro i autobusy są przepełnione, 
niejedna z nich czuje męską dłoń, 
wślizgującą się tam, gdzie nie po
winna. Nierzadko słyszy się o 
„niewinnych” gwałcicielach, któ
rzy z pola walki jako jedyne tro
feum unoszą... damską bieliznę. 
Czy zatem wyspiarze udają tyl
ko, że nie lgną do płci pięknej?

W 1989 roku na ustach wszys
tkich było wyrażenie: sekushu- 
haru harasumento — napastowa
nie seksualne. Do mass mediów 
przeniknęły tłumione dotąd ko
biece skargi. Urzędniczki wyzna
wały, że gdy podają kolegom lub 
szefowi zieloną herbatę albo do
kumenty, nagminnie wykorzystu
ją oni sposobność, by pogładzić 

je po wypukłościach. Gazety roz
pisały się o instruktorach prawa 
jazdy, którzy częściej niż na dro
gę spoglądają na biust kursantki 
i nie przepuszczą okazji, by na 
zakręcie złapać ją za kolano. Je
dyny sposób na lubieżnika to 
„uzbrojenie się po zęby". Prze
strzegały jedna drugą: „Przeni
gdy nie przychodź na jazdę w 
spódniczce mini!”.

— W naszej kulturze nie ma 
dotyku — mówi Yosho. — Faux 
pas jest już wtedy, gdy w trak
cie konwersacji ktoś zanadto 
przysunie się do rozmówcy. Od
czuwamy więc stale niedosyt

Klej — nie woda
Japończycy nie mają zwycza

ju zwracania się do drogiej oso
by „kotku”, albo „misiu”. Nie 
zdrabniają imion. Nie manifestu
ją też swych uczuć. Cudzoziemiec 
może więc odnieść wrażenie, że 
w głębi duszy są oschli.

— Ostatni raz matka całowała 
mnie, gdy byłem małym dziec
kiem — wspomina Yosho. — Ni
gdy nie widziałem, żeby moi ro
dzice przytulali się do siebie.

Rie marzyła, że mężczyzna, 
który ją pocałuje pierwszy, bę
dzie jej ukochanym. Pewnego 
dnia została zaproszona do pol
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skiego domu w Tokio. Przy po
witaniu ojciec kolegi dziarsko u- 
całował ją w obydwa policzki. 
Zesztywniała... Kiedyś Polak po
darował jej kwiaty. Bukiet za
tknęła niedbale za uchwyt toreb
ki. Nie pamięta, w którym mo
mencie, gdy spacerowali po mie
ście, zgubiła go.

— Było mu niezmiernie przy
kro... Nie wiedziałam, że to ta
kie ważne.

Oskarżanie Japończyków o 
brak wrażliwości i czułości by
łoby jednak błędem. Przy głęb
szym poznaniu okazuje się, że 
mają w sobie ciepło, którego nie 
przekazują w sposób właściwy 
europejskiej lub amerykańskiej 
kulturze.

— Ron yori shohko — Nie mów 
za dużo, lecz czyń — to moje u- 
lubione przysłowie — mówi Hi
roshi. — Poprzez czyny, a nie 
tylko słowa, i gesty powinno się 

kontaktu fizycznego z drugim 
człowiekiem.
wyrażać uczucie. Amerykanie i 
Europejczycy nadużywają słów 
absolutnych: „Kocham cię nad 
życie”, „Zabiję się, jeśli mnie 
porzucisz”. Uprawiają twardy, 
natarczywy seks, szybko się po
bierają i często rozwodzą. Jest ta
kie chińskie przysłowie: „Wielkie 
społeczeństwa są jak woda —nie 
natarczywe. Błahe społeczeństwa 
są lepkie jak klej”.

Miłość na skróty

Mieszkańcy archipelagu wolą 
porozumiewać się intuicyjnie. 
Powściągliwość to cnota przy 
wyrażaniu uczuć romantycznych. 
„Aishiteruyo” — kocham cię, jest 
wypowiadane rzadko. „Miła je
steś”, „Ładnie wyglądasz” — 
usłyszy raczej dziewczyna niż 
bezpośrednie „Kimi ga hoshii" 
pragnę cię. Chłopak nie powie 
jej wprost: „Netai” — chcę się z 
tobą kochać, ale w odpowiednim 
momencie nieśmiało zagai: „Ima 
iikai?” — czy teraz się zgadzasz?

Młode Japonki wyznają, że ich 
chłopcy w intymnych sytuacjach 
w ogóle ich nie pieszczą lub bar
dzo krótko. Ci, którzy lubią cie
kawostki ze świata, z czasopism: 
„Goroo”, „Hot-Dog” czy też 
„Next” dowiadują się, w jaki 
sposób całuje się „po francusku”.

— Kiedy jednak chłopak jest 
po pracy bardzo zmęczony, a ma 
ochotę na seks, dziewczyna mu
si się obyć i bez tej skróconej 
miłosnej gry — nfówi Michiko, 
26-Ietnia nauczycielka angiel
skiego. — Jest tak, jak w ero
tyku znanej poetki Hiromi Itoo: 
„Kiedy się kochamy, czuję się 
jak ubikacja”.

Michiko poznała starszego o 
dwa lata dziennikarza Toshio 
przez kolegę. Wspólne zaintereso
wania stały się zachętą do na
stępnego spotkania.

— Toshio miał ciężką pracę, 
więc często był zmęczony. Był 
też bardzo nerwowy i chaotycz
ny, co pięć minut zmieniał zaję
cie. Pewnego dnia zaprosił mnie 
do siebie. Poprosił, bym się ro
zebrała do bielizny. Patrzył na 
mnie tylko i...

Rozmowy w damskim gronie 
przekonują, że wielu dziewczy
nom nie odpowiadają formy 
współżycia narzucone im przez 
partnerów, a mimo to nie pro
testują. Parę koleżanek Michiko 
zwierzyło się jej, że nigdy pod
czas miłosnego zbliżenia nie do
znały wzruszenia... Zgadzają się 
na stosunek, bo nie chcą stracić 
ukochanego. Gdy on zapyta, 

czy. odczuwają przyjemność, o- 
kłamują, że tak.

— Po prostu nie znamy ars a- 
mandi — przyzna je Yosho. — 
Nasz naród jest mistrzem w tech
nice, ale w sprawach uczuć je
steśmy leworęczni.

Figowy listek

Wśród dziewcząt w wieku 
20—30 lat częste jest przekona
nie, że przedmałżeński seks to 
grzech. 24-letnia Rie: — Chcę za
chować czystość do ślubu i ocze
kuję tego od chłopca, którego po
kocham. — Rie niedawno po raz 
pierwszy zobaczyła prezerwatywę.

Postawom „hakoiri musume” 
— dziewcząt z pudełka, czyli nie 
naruszonych, prosperitę zawdzię
czają dzielnice uciech. Pornogra
fia i prostytucja, chociaż oficjal
nie Zakazane ustawą z 1958 ro
ku, kwitną. Ten intratny biznes 
znajduje się bowiem w rękach 
potężnej mafii — yakuza.

Nie opodal stołecznej świątyni 
bogini miłosierdzia Kannon w 

teatrzyku Rockza za 5 tys. je
nów można napawać się wido
kiem tańczących, odzianych w li
stek figowy panienek. Lokalny 
Plac Pigalle — tokijskie Kabuki- 
-cho, to królestwo lokalików 
wszelakiego erotycznego autora
mentu i kategorii. U wejścia do 
wielu z nich Widnieją tabliczki 
z napisem: „Panie niemile wi
dziane”. Panowie za to mogą 
wybierać między pokazem „su- 
toriputiisu”, seansem porno, al
bo wizytą w perwersyjnej knajp
ce z ahłopco-dziewczętami za
trudnionymi jako hostessy. Ten, 
kogo podnjeca zapaśnicza walka 
zoeneglMowanyeh a spaśnych 

dam, zdecyduje się zapewne na 
spektakl kobiecego sumo. Sprag
nieni praktyki udadzą się do ho
teliku sprzedajnej — na godziny 
— miłości. Ci, którzy łakną wy
rafinowanych wrażeń, w „krainie 
mydlanej” — łaźni sooputando, 
z angielskiego soap land, podda
dzą się zabiegom masażystki.

— Długo, czasem nawet przez 
trzy godziny, jednocześnie na- 
mydlając, masuje ona ciało męż
czyzny — mówi Michiko. — Jest 
specjalistką, toteż wie, które o- 
kolice pobudzać, by dostarczyć 
mu maksimum rozkoszy. Za od
powiednią dopłatą zgadza się na 
ekstrausługę.

Zdaniem Michiko mężczyźni, 
którzy decydują się na ten ro
dzaj przyjemności, to leniuchy. 
Wolą zapłacić nieznajomej niż 
kłopotać się o satysfakcję wła
snej partnerki.

W
 ubiegłym roku padło 
wiele humorystycz
nych stwierdzeń ze 
strony naszych, poli
tyków. W tym roku 
też są już kandydaci 

do tej swoistej księgi rekordów. 
Oto.w „Nowym Świecie” pp. A- 
melia Łukasiak i Marek Krukow-

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

Dobry ubek i źli agenci
ski piszą (o aferze ze stwierdze
niem, że p. Mieczysław Wachow
ski był szkolony na kursie dla o- 
ficerów SB) tak oto:

„Pytani przez nas politycy jed
noznacznie wskazywali, iż rzecz 
powinna znaleźć swój epilog w są
dzie. Jeżeli Kaczyński mówił nie
prawdę — twierdzili — to powi
nien ponieść konsekwencje praw
ne i polityczne. Jeżeli zaś ma ra
cję, to Wachowski powinien ustą
pić, gdyż w otoczeniu prezydenta 
nie ma miejsca dla ludzi wywo
dzących się z policji politycznej".

Dowcip polega na tym, że jeśli 
przyjrzeć się co częściej pojawia- 
cym się nazwiskom w Kancelarii 
Prezydenckiej, to WSZYSTKIE 
one znajdują się na liście sporzą

dzonej przez pp. Milczanowskiego 
i Macierewicza! Wyjątkiem był 
właśnie p. Wachowski...

Tu warto by się zastanowić, 
dlaczego właściwie miałoby być 
źle, gdy w najbliższym otoczeniu 
Pana Prezydenta znajduje się by
ły oficer SB (pardon: p. Wachow
ski wcale nie musiał być ofice
rem — mógł, jako osoba przewi
dywana ■ na jakieś stanowisko, 
przejść przeszkolenie w pewnych 
pożytecznych czynnościach — np. 
w obsługiwaniu specjalnych sieci 
telefonicznych, lub być informo
wany o tym, czego dowiedzieli się 
nasi szpiedzy w krajach sąsied
nich)— natomiast wszystko jest 
w porządku, gdy znajdują się tam 
byli Tajni Współpracownicy?! Ja 
tam osobiście nie mam nic prze

ciwko oficerom SB; ich średnia 
wiedzy, inteligencji i sprawności 
znacznie przekracza średnią w 
społeczeństwie — i wołałbym mieć 
Sejm złożony z mianowanych 
„esbeków” (pod warunkiem, że z 
chwilą objęcia mandatu zostaliby 
zwolnieni, ze służby, oczywiście!), 
niż to demokratyczne nieporozu
mienie, w którego posiedzeniach 
mam zaszczyt uczestniczyć. Rów
nież Tajni Współpracownicy na
leżą raczej do sprawniejszych po
słów. Ale z moralnego punktu wi
dzenia chyba lepszy jest jawny 
oficer SB — niż Tajny Współpra
cownik, donoszący przecież na ko
legów?

Ale na tym nie koniec. Od by
łych oficerów policji politycznych 
aż się roi w świecie!

B. szefem policji politycznej był 
np. krótkotrwały I sekretarz so
wieckiej Kom-Partii, Jerzy And- 
ropow. Co ciekawsze — szefem 
CIA był też w swoim czasie p. 
Jerzy Bush! Nawet w pewnym 
momencie najważniejsze sprawy 
światowe rozstrzygali między so
bą w szczerej rozmowie („jak cze- 
kista z czekistą” — powiadał w 
takich sytuacjach nieodżałowany 
Mirosław Dzielski...) dwaj „ube
cy”!

Tak zupełnie szczerze pisząc, 
wydaje mi się, że jedynymi męż
czyznami poważnie traktującymi 
życie — to jest: odpowiedzialnymi 
— są dzisiaj: policjanci, przestęp
cy i przedsiębiorcy. Cała reszta 
jest POUBEZP1ECZANA: mają 

pensje mniej więcej zagwaranto
wane, mają jakieś wyuczone za
wody, mają — skromne, bo 
skromne — emerytury... i PRZE
STALI BYC LUDŹMI. Stali się 
stadem przeżuwaczy, którym 
KTOŚ powinien do żłobu nasypać.

Tym samym tylko ci ludzie — 
ludzie ryzykujący — powinni de
cydować o społeczeństwie! Dla
czego? Dlatego, że oni UMIEJĄ 
OCENIAĆ RYZYKO! Cała reszta 
ryzyko ogranicza do gry w toto
lotka lub do tego, czy zdąży na 
autobus. Cały zaś dobrobyt, cały 
wzrost gospodarczy bierze się z 
właściwie pojętego RYZYKA.

Co tragiczne: nawet wojsko, w 
którym żaden już chyba oficer 
nie brał udziału w żadnej wojnie 
- - nie umie oceniać ryzyka. Ba! 
Nawet — podejrzewam — więk
szość „esbeków” poszła do tego za
wodu nie dla dreszczyku emocji 
„wykryją — czy nie wykryją?” — 
ale w nadziei na... dobrą emery
turę.

To komu w takim razie należy 
powierzyć władzę?!
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K
iedy sięgam pamięcią 
wstecz, do samego 
początku dzieciństwa, 
kieliszki nigdy nie 
błękitnieją czystą 
wódką. Albo pali się 

w nich rubin (wiśnióweczka, 
rzecz jasna!), albo bursztyn nie
co mętny (może najprostsza z do
mowego wyrobu wódek, mie
szanka spirytusu z miodem?), albo 
różowawy fiolet tamiówki. A 
przecież były jeszcze dereniów- 
ki, cytrynówki, pomarańczówki, 
porterówki. Wódki morelowe, 
wieloowocowe ratafie, przeróżne 
gorzkie i angielskie. Nieskończo
na ilość kolorów, zapachów, sma
ków. Kiedy zalatywało chłodem, 
słowo „krupniczek” nie kojarzy
ło się z zarzuconą krupami zu
pą, ale z ciepłym, pachnącym 
piemikowo napojem alkoholo
wym.

Najwspanialszy jednak kolor 
•— oczywiście nie licząc wiśniów
ki — miała smorodinówka, na
lewka na czarnych porzeczkach 
Najpiękniejsze, najcieplejsze sło
wa w polskiej literaturze po
święcił jej chyba Tadeusz Kon
wicki, chwaląc i kolor trunku, 
i jego konsystencję kojarzącą się 
z miodem. Skojarzenie jak naj
bardziej słuszne, bo właśnie mio
dowi zawdzięczała smorodi
nówka swoją gęstość. Miała- też 
inną przedziwną cechę — piło 
się ją wyśmienicie, prawie nie

ANDRZEJ KOZIOŁ

czując smaku alkoholu, ale póź
niej łacno mogło się przydarzyć 
coś, co kiedyś opisywał Wańko
wicz. Chcesz wstać od stołu — 
i nie możesz. Nogi odmawiają 
posłuszeństwa...

Oczywiście moje smorodinowe 
doświadczenia przypadły na póź
niejsze, dorosłe lata, ale i w 
dzieciństwie zdarzało się posma
kować dobrych trunków. Oczy
wiście ukradkiem, lecz niekiedy 
ze strasznym skutkiem. Miałem 
może pięć, może sześć lat, kiedy 
dorwałem się do kieliszków z resz
tkami wiśniówki. Skończyło się 
domowe przyjęcie, a kieliszki — 
pękate, każdy z odrobiną kolo
rowego płynu na dnie — tak ku
sząco stały na brzegu stołu, tak 
pięknie kontrastowały z bielą 
obrusu. Zanim rodzice pożegnali 
gości, zanim wrócili z przedpo
koju, przechyliłem kilka. Chyba 
nawet — wstyd się przyznać! — 
wylizałem do czysta. A później 
lampa najwyraźniej chciała się 
oderwać od sufitu, bo wisiała 

atuż nad moją głową, w dodatku 
zataczała szerokie kręgi, zupeł
nie jakby się upiła. Następnego 
dnia przyszły straszne skutki pi
jaństwa — kac. Najbardziej kla
syczny, z suchym językiem, bó
lem głowy i tym wszystkim, co 
zazwyczaj towarzyszy kacowi...

Myliłby się jednak ten, kto 
by sądził, że wódki były 
stałym elementem stołowe

go pejzażu mego dzieciństwa. 
Wprost przeciwnie — w domu 
pojawiały się od wielkiego dzwo
nu i jeszcze do dzisiejszego dnia 
ojciec wspomina nadzwyczajną 
morelówkę, którą wypił, gdy u- 
rodził się brat. A że nikogo nie 
było pod ręką, za towarzysza bie
siady posłużył jakiś węglarz ■ czy 
też zbieracz szmat, indywiduum 
bardziej niż w morelówce gu
stujące w denaturacie...

Także na wsi, dokąd Corocznie 
jeździło się na wakacje, wódka 
była nadzwyczaj rzadkim go
ściem na stole. Owszem, od cza
su do czasu wypijano po kie

liszeczku miodówki. Podczas żniw 
lub młocki, po całym dniu cięż
kiej pracy, wynajęci ludzie też- 
dostawali swoją porcję. Podob
nie było kilkadziesiąt lat wcze
śniej, w dzieciństwie profesora 
Szczepańskiego, tak smacznie o- 
pisywanym przez niego we 
wspomnieniach. Profesor pocho
dzi' jednak i innych stron, spod 
Cieszyna, a więc z tak zwanego 
austriackiego Śląska, a tam, wia
domo, mieszkali ludzie „twardzi 
jak luterska wiara” i niezbyt 
skorzy do folgowania słabo
ściom...

Może pozłacam przeszłe czasy, 
ale jakoś nie mogę sobie przy
pomnieć, aby w znojny czas żniw 
wiejskie gospody szumiały pija
nym,- piwnym gwarem, aby lu
dzie, nie mogąc dojść do domów, 
zasypiali w przydrożnych rowach. 
Zwłaszcza młodzieży - broniono 
dostępu do kieliszka i kufla, zre
sztą małolat sprzed kilku dzie
sięcioleci nie ośmieliłby się za
siąść do biesiadnego stołu z do
rosłymi.

Galicyjskie gadanie

Prawdę mówiąc, w tamtej wsi 
nawet nie było gospody, bo ją 
przed wielu, wielu laty zlikwi
dował mój dziadek, sam pono 
ńie stroniący od kieliszka dobre
go rumu i namiętnie kurzący 
długie, cienkie cygara, Na miej
scu knajpy powstała (przypadek 
czy świadomy, symboliczny gest?) 
szkoła. Ubożuchna, z dwiema iz
bami lekcyjnymi, ale jednak 
szkoła...

Nie było w tym nic nadzwy
czajnego. W tamtych czasach, 
pod koniec ubiegłego wieku, ca
łe wsie uroczyście, w kościołach, 
ślubowały abstynencję. Kończy
ły się czasy straszliwego rozbio
rowego pijaństwa (ilości wypi
janego wówczas per capito al
koholu, przytaczane przez prof. 
Święcickiego, wydają się nie
prawdopodobne), wieś budziła się 
do nowego życia. Także do ży
cia politycznego i właśnie młody 
ruch ludowy propagował absty
nencję. Inna sprawa, że niektó
rzy po ślubowaniu sięgali po kie
liszek, ale najmocniejszego z 

trunków, stwierdzając: „Od wód» 
ki żem ślubował, a nie od spi
rytusu”...

Mimo wszystko w czasach 
mojego dzieciństwa ceniono 
sobie wypitkę, zwłaszcza 

kiedy można było przechylić kie
liszek z dobrym i darmowym 
trunkiem. A jaki ceremoniał to
warzyszył wiejskiemu piciu! Ko
biety odmawiały bardzo stanow
czo, aby w końcu skapitulować 
przed natarczywością współbie
siadników. Odwracały się wtedy 
i chichocząc wypijały kielonek, 
nie bez pewnej biegłości. Podob
nie mężczyźni. Nawet obdarzony 
fenomenalnym węchem sąsiad 
zwany Gwoździem, który zja
wiał się natychmiast po otwar
ciu karafki, nie pozwalał sobie 
na niestosowny pośpiech.

Powoli, bardzo powoli prze
chodził przez podwórze i rzeczy
wiście, wysoki,.. chudy, w wiel
kim kaszkiecie, podobny był do 
gwoździa. Kiedy go zapraszano, 
.machał tylko ręką, ulegając do
piero po wielokrotnych zaprosi- 
nach, ba, po natarczywym szar
paniu za rękę. A kiedy przechy
lił kieliszek . miodówki, . strzepy
wał na podłogę niewidzialne 
krople trunku i choć jego oczy 
promieniały szczęściem, wzdy
chał z naburmuszoną miną: „Nie 
dadzą przejść bea podwórzec”,-

A ćwiła Pani Przy
róźnych okazjach, 

csm że nie lubi powro-
gf iów do przesz

łości, a tu — po 
„Szpetnych czter

dziestoletnich” — kolejna 
książka wspomnieniowa, pięk
nie wydane „Rozmowy w tań
cu”, czyli dialog na zasadzie 
„ja z sobą”...
— Lubiłam opowiadać różne 

stare historie, zwłaszcza kiedy 
pisałam „Szpetnych...”, mniej 
więcej 10 lat temu... Po napisa
niu „Rozmów w tańcu” już mi 
się to przejadło. Książka, którą 
teraz kończę, nazywa się „Oczy 
niebieskie” i dzieje się współ
cześnie...

— W „Rozmowach...” za swą 
główną cechę podaje Pani 
dwoistość — i faktycznie: z

przed rozpoczęciem pracy nad 
nowym przedstawieniem długo 
dyskutowaliśmy na temat jego 
tzw. formuły politycznej — jak 
oceniamy rzeczywistość, o co bę
dziemy walczyć...

— To przecież było określo
ne: o socjalizm z ludzką twa
rzą.

Tak. To był nasz cel. Nikt 
nie myślał o przewracaniu ustro
ju, byliśmy grupą głęboko lewi
cową.

— Jak Pani ocenia, udało 
Wam się coś zmienić? Mają w 
ogóle taką możliwość satyry
cy, czy ludzie sztuki?
— Myślę, że nie tylko ludzie 

kultury, ale i całe grupki nie
zależnie myślącej inteligencji do. 
dawały ludziom otuchy, rozjaś
niając mętlik w głowach, a tym 
samym pomagały przetrwać. A

— Myśli pan o tej opartej na 
kupletach, refrenie, rozwiąza
niu... Tak, ta forma ginie, jedy
nie we Francji, gdzie powstała, 
jest wciąż żywa.

—■ Pani też kupletów nie pi- 
sze; przed laty Wojciech Pszo
niak śpiewał w „Egidzie” Pani 
kuplety o Mincu, Ochabie, 
Gomułce — z pamiętnym re
frenem „Hop siup i od nowa, 
Polska Ludowa, Polska Ludo
wa"...
— Faktycznie, to były chyba 

ostatnie kuplety, jakie napisa
łam.

— I bodajże jedne z nie
licznych, . tak blisko przylega
jących do polityki. Pani z re
guły oneruje na wyższych 
piętrach uogólnień...

podobać mężczyźnie, to coś pi- I 
szę...

— A skąd Pani fascynacja 
Piotrem Skrzyneckim i „Piw
nicą pod Baranami”? Toż to 
zupełnie inny świat, nieporów
nywalny z klimatem STS-u czy 
„Egidy”.
— I to jest urzekające. Właś

nie ten klimat dziwności, zamy
ślenia, to poczucie zakorzenie
nia, które mają dudzie w Kra
kowie. Nawet fakt, że „Piwnica” 
mieści się w piwnicy, ma dla 
mnie wymiar symboliczny — że 
sięga do korzeni, do ukrytych 
pokładów, do umarłych ludzi...

— Kraków też darzy Pani 
sentymentem...
— Do ■■■ Krakowa trzeba doj

rzeć. Jeszcze 10 czy 15 lat te-

Terapia kabaretowa

Aluzje się skończyły
Z AGNIESZKĄ OSIECKĄ rozmawia Wacław Krupiński

jednej strony publicystyczny 
Studencki Teatr Satyryków, 
który Panią uformował, z dru
giej, liryka jakby bardziej wy
rosła z tradycji „Bim Bomu”... 
— ...albo sprzed wojny, z Tu

wima.
— Z jednej strony flirt z o- 

becną w Pani tekstach polity- 
■ ką, z drugiej — ucieczka w 

stronę form głęboko osadzo
nych w kulturze . masowej... 
Takich dwoistości można by 
wymienić więcej...
— To może stąd, że jestem 

dzieckiem rozwiedzionych' rodzi
ców, a takie istoty — znam ich 
niemało — zawsze są bardziej 
lub mniej rozdwojone, od dzie
ciństwa przyzwyczajone do la
wirowania między skrajnymi po
stawami, Moi rodzice to były 
natury tak niepodobne, do siebie, 
że, aż dziwne, że się w ogóle ze
szli.

— Pomówmy o STS-ie, je- 
nej z dwóch głośnych w la
tach 50. młodych scen, obok 
wspomnianego gdańskiego „Bim 
Bomu”.,.
— Oba te teatry były formą 

protestu. „Bim Bom” robił to 
bardziej formą, przeciwstawiając 
szarej i ponurej rzeczywistości, 
świat kolorowych ptaków... A 
STS to był teatr słowa, wzoro
wany świadomie na tradycji 
Majakowskiego, trochę Meyer- 
holda, Brechta... Pamiętam, że

czy to myśmy powalili kolosa? 
Wie pan, jak to jest — stoi ko
los, którego mrówka chce prze
wrócić, po czym on pada z in
nej przyczyny, ale mrówce się 
zdaje, że miała w tym znacz
ny udział... I nawet jeśli byliś
my tą mrówką, to i tak nasza 
działalność była fantastyczna, bo 
rozjaśniała te straszne chwile.

— Była Pani związana z 
STS-em, potem pisała Pani 
piosenki dla „Egidy”, a teraz 
stwierdza Pani w „Rozmowach 
w tańcu” ż radością, że na
reszcie może nie pisać satyry 
i że rozstała się Pani z kaba
retem...
— Tak, zupełnie; nawet się nie 

zastanawiam, z jakich przy
czyn. Może dlatego, że długo w 
nim pracowałam, może dlatego, 
że to teraz mniej efektowne, 
skoro jest łatwe...

— I nie trzeba używać języ
ka Ezopa — jak Pani w pa
miętnej piosence „Sztuczny 
miód”: „Słowa, jak sztuczny 
miód / erzatz. cholera nie ży
cie...”.
— To była piosenka wyraźnie 

związana z nastrojem w okresie 
powstawania KOR-u, kiedy co
raz wyraźniejszy stawał się roż- 
dźwięk między władzą a społe
czeństwem.

— Klasyczna piosenka kaba
retowa też zmienia się od lat. 
odchodząc od źródeł...

— Ja po prostu kiepsko się 
orientuję w politycznych deta
lach.. Poza tym mam uspoi ibienie 
bardziej poetki niż satyryka. Te 
kuplety to faktycznie wyjątki, 
które pojawiają się wtedy, gdy

Fot. Jadwiga Rubiś
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jestem pod wpływem określone
go człowieka. Pracując dla „Egi
dy”, byłam pod urokiem Jan
ka Pietrzaka i chciałam mu się 
podobać, a zawsze, gdy chcę się

mu wydawało mi się, że wszy
scy w Krakowie jesteście dziwa
kami. Ta mowa gwiazd, którą 
fascynuje się Zygmunt Koniecz
ny, to były dla mnie trele-mo- 
rele. Myślenie warszawskie, to 
poetycko-dziennikarskie, które 
było mi bliskie, można by po
równać do ekranu panoramicz
nego, krakowskie — do wieży 
gotyckiej. Tam rozglądanie się 
na boki, tutaj patrzenie w górę 
— do Pana Boga — i w dół, w 
piwnicę ku zmarłym. Tego się 
nie da zmienić. W Warszawie 
żyjemy na gruzach zniszczonego 
miasta, którego nie ma. Kraków 
daje poczucie zakorzenienia w 
przeszłości.

— W imieniu Krakowa dzię
kuję, ale on też nie wolny jest 
od panoszącego się „chamskie
go rechotu duchowego”,. by u- 
żyć Pani-określenia. Wierzy 
Pani jako poetka, że można 
liryką czy piosenką temu się 
przeciwstawiać?
— Ja wiem? Może można? W 

jakiś przedziwny sposób teraz, 
gdy ludzie mają większe szanse, 
by być sobą, niezwykle ostygły 
im serca. I to jest przerażające, 
a nie fakt, że upadają domy kul
tury i państwo ma mało pienię
dzy na sztukę.

— Język satyry też więdnie, 
po co używać metafor, aluzji, 

(Dokończenie na str. 10)

WŁADYSŁAW A. SERCZYK Widziane znad granicy 

Potrzeba umiaru
aledwie kilkanaście dni tentu spora grupa uczonych z całego 
świata usiłowała dotrzeć do kolebki świeżo ujawnionych, 

CgSif młodych nacjonalizmów europejskich i prowadziła mądrą dy- 
&^skusję o ich w zasadzie dziewiętnastowiecznej genezie. Od- 

bywające się w Poznaniu kolejne ^potkanie członków Mię
dzynarodowej Komisji Słowiańskich Studiów Historycznych 

miało znakomitą atmosferę, jego uczestnicy wykazywali oczekiwa
ny umiar, a różnicę zdań nie nosiły znamion karczemnej awantury, 
obfitującej w wyzwiska czy też jarmarczne epitety. Ludzie rozsądni, 
nie powodujący się emocjami, zawsze potrafią znaleźć właściwe sło
wa dla wyrażenia swoich myśli, nawet wówczas, gdy ich punkt wi
dzenia w sposób zasadniczy odbiega od opinii prezentowanej przez 
innego' z partnerów rozmowy.

Przypomniałem sobie o tym, co w śmiecie nauki jest codzienno
ścią, gdy zetknąłem się ze sposobem przedstawiania własnego zda
nia tak, by doprowadzić do zaostrzenia już istniejącego konfliktu. 
Właśnie ostatnio jeden z białostockich dziennikarzy — mój przy
jaciel, wielokrotny laureat konkursów na reportaż, honorowany rów
nież za liczne audycje radiowe — zabrał głos na temat pojawienia 
się na Opolszcayżnie pojedynczych reprezentantów niemieckich grup 
neonazistowskich i zareagowania na to zjawisko dwóch wybitnych 
postaci polskiego życia publicznego: Prezydenta Rzeczypospolitej i 
byłego premiera Jana Krzysztofa Bieleckiego. Sens dziennikarskiej 
wypowiedzi sprowadzał się do tego, że podobne prowokacje orga
nizacji nacjonalistycznych powinny być dławione już w zarodku i je
szcze ostrzejsza reakcja władz państwowych byłaby w tym wypad
ku całkowicie uzasadniona, a przez społeczeństwo przyjęta z apro
batą.

Ponieważ powyższa opinia niemal całkowicie pokrywała się z mo
ją, ta część tekstu nie wywołała mego sprzeciwu. Dalej jednak prze
czytałem, że dobrze by było, aby odpowiednie pouczenia i prze
strogi skierować również (jak rozumiem — „na zapas”) do sołtysów 
wsi spod Puńska, Hajnówki i z Bieszczadów, czyli miejsc, gdzie od 
wielu pokoleń, niemal „od zawsze”, mieszkają Litwini, Białorusini 
i Ukraińcy. Ich także należałoby postraszyć „zdecydowanymi dzia
łaniami” Urzędu Ochrony Państwa, odpowiednimi posunięciami ad
ministracyjnymi władz miejscowych, itd., itd.

Ręce człowiekowi opadają... Który to raz trzeba dorosłym ludziom 
tłumaczyć, że zaostrzenie wypowiedzi władz polskich nie wynika 
z chęci ógraniczania praw jakiejkolwiek mniejszości narodowej znaj
dującej ęię w granicach Rzeczypospolitej, lecz skierowane jest prze
ciw tym, którzy właśnie chcą doprowadzić do — na przykład — eli
minacji ludności polskiej z jakiegoś terenu, względnie postawienia 
jej w sytuacji nieproszonego intruza, i to — dodajmy — we wła
snym kraju...! Nie chodzi więc o zaostrzanie polskiej polityki we
wnętrznej, przykręcanie śruby, czy o coś w tym rodzaju, lecz wła
śnie o stworzenie materialnych gwarancji dla funkcjonowania de
mokratycznego państwa. Strofowanie niemieckiego sołtysa, a raczej 
— polskiego sołtysa narodowości niemieckiej, nie ma prowadzić do 
pojawienia się podobnych ataków na sołtysów litewskich, białoru
skich czy ukraińskich i nie powinno ich przed niczym przestrzegać, 
lecz utwierdzić w przekonaniu o prawie do korzystania z pomocy, 
także pochodzącej z zewnątrz, do umacniania i rozwijania własnej 
kultury narodowej, języka ojców, obyczajów...

Przed przeszło półwieczem przedstawiciele polskiej emigracji zgro
madzeni na zjeździe w Berlinie uchwalili, zapomniane już niestety 
w znacznej mierzę, „prawdy Polaków”, a Wśród nich te najpięk
niejsze: „Polska jest matką naszą. O Matce. nie wolno mówić źle”. 
Czy do podobnych sformułowań nie mają prawa nasi współbracia 
innej narodowości mieszkający przecież nie obok nas, lecz razem 
z nami, nie na ziemi obcej, lecz na ziemi swoich ojców? Czy nie 
mają prawa powiedzieć: „Litwa, Ukraina, Białoruś jest matką na
szą”? Czy chęć posyłania dziecka do szkoły, w której usłyszy ono 
język ojczysty, jest czynem zasługującym na potępienie lub uzna
nie go za podsycanie niebezpiecznych tendencji separatystycznych?
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T
rudno uwierzyć, ale 
oto mija 10 lat, jak 
nie ma już wśród nas 
Artura Rubinsteina; 
grudzień 1982 roku 
okazał się niełaska- 

wy również dla wielkiego, znę
kanego chorobą skrzypka Leoni
da Kogana. W tym samym cza
sie (27. XII. ’82) W Lozannie do
konał żywota 75-letni Konstanty 
Regamey, legenda przedwojenne
go warszawskiego środowiska 
muzycznego.

Pielęgnujmy pamięć o tych, co 
tworzyli historię. 10 lat, pozor
nie niewiele, ale nie każdy obro
ni się sam, jak Rubinstein czy 
Kogan swoimi fascynującymi na
graniami.

Aliści funkcjonują w naszej 
świadomości postaci wyjątkowe, 
których nie trzeba przywoływać 
wspomnieniem w okrągłą rocz
nicę urodzin lub zgonu. W gru
dniu 1737 roku zmarł Antonio 
Stradivari i choć -od tego wyda
rzenia upłynęło 255 lat, legenda 
otaczająca kremońskiego mistrza 
żyje, wręcz zatacza coraz szersze 
kręgi.

Zgłębić Istotę geniuszu Stra- 
dlvariego nie jest sprawą pro
stą; gdyby się to udało, współ
cześni lutnicy nasyciliby rynek 
znakomitymi skrzypcami, tak jak 
Steinway zapełnił estrady dosko
nałymi fortepianami koncerto
wymi. Mamy już zatem pierwszy 
element legendy — tajemnicę.

MARIA MALATYMKA

„Nieszczęsna** uroda
Lata sześćdziesiąte wciąż 

funkcjonują w naszym 
„Gwiazdozbiorze" jako swoi
sty punkt wyjścia. Do dal
szych, karier — i to powinno 
być w tej „historii polskiego 
kina w twarzach” najbar
dziej interesujące, ale także 
w zadziwiająco wszechstron
nych próbach gatunkowych i 
warsztatowych, które często 
przetrwały w polskim kinie 
jako osiągniecie. Do takich 
tytułów należy bezspornie „Fa
raon".

I
 łatwo, i trudno przed

stawić taką postać. 
Łatwo — bo jeśli u 
początków kariery 
pojawia się rola tak 
wielka, tak nietypo

wa dla polskiego kina i tak jed
noznaczna w swoim... legendar
nym odniesieniu, jak Ramzes 
XIII w niezapomnianym „Farao
nie” — to mimochodem traktuje 
się ją jako zapowiedź gwiazdor
stwa. A trudno — gdyż nie wol
no, nawet jeśli narzuca się to nie
odparcie, całej kariery aktora po
równywać z czymś tak jedynym, 
niepowtarzalnym i zachwycają
cym. Bo wówczas grozi nam wy
łącznie interpretacyjna frustracja. 

Spójrzmy więc na Jerzego Zel
nika od innej strony. Jest on bo
wiem, jak się wydaje, aktorem 
nieco „nieszczęsnymi”, bo ograni
czonym własną urodą. Niezwykłą, 
nieprzeciętną, ale męskiemu cha
rakterowi jakby nie za bardzo 
przydatną. To właśnie „Faraon” 
ustawił sposób patrzenia na tę 
urodę jak na zastygły posąg. I 19- 
-letni student Szkoły Aktor
skiej — a tym był Zelnik w cza
sie realizacji filmu — zapomniał, 
że można być kimś inaczej oglą
danym.

(Dokończenie ze str. 9) 
skoro można mówić wprost, 
wręcz walić na odlew...
— Bardziej boli mnie to, że 

język, i to nie tylko polski — 
bardzo się upraszcza, że ginie 
język symboli codziennych. Nato
miast z satyrą jest odwrotnie. 
Aluzje się skończyły. Gdy u. 
padł komunizm, bardzo starannie 
słuchałam satyryków paryskich, 
nowojorskich, by zobaczyć, jak 
to się robi, gdy nie ma terroru 
cenzury, który mimo woli był 
napędzaczem pomysłów. Ale to 
były dźwięki, które wybiera so
bie mysz, siedząc pod miotłą. 
W momencie, gdy miotły nie 
ma, nie można dalej piszczeć, 
trzeba wybierać inne dźwięki. Na 
nie muszą się przestawić i auto
rzy, i publiczność...

— I mówi to Pani — poetka 
— bez żalu?
—■ Kompletnie bez żalu, to się 

przeżyło, to już było na wy
marciu, zużyte, wyświechtane...

— Pani piosenki nigdy nie 
wyzwalały śmiechu, bardziej 
oddziaływały lirycznym wyci
szeniem...
— Nie mając talentu satyrycz

nego, by ludzi prawdziwie roz
śmieszyć, proponowałam uśmiech 
przez łzy...

— „Liryka obywatelska” -r- 
jak mówił Andrzej Jarecki...

JERZY KUSIAK

Historykom lutnictwa nie u- 
dało się, jak dotąd, ustalić jed
noznacznie daty urodzin Stradi- 
rariego; kierując się dowodami 
pośrednimi przyjęto, że był to 
najprawdopodobniej rok 1644. 
Signor Antonio żył więc około 
95 lat i do końca życia tworzył, 
co już samo przez się stawia go 
w rzędzie rekordzistów wszech
czasów. Dodajmy do tego nie
wiarygodną ilość około 1200 zbu
dowanych instrumentów, głów
nie skrzypiec, i ich niezrównane 
walory konstrukcyjne, a nade 
wszystko dźwiękowe. Legendę 
współtworzą i podsycają aukcyj
ne ceny „stradirariusów”, sięga
jące setek tysięcy dolarów.

Oceniając dzieło Stradivariego 
1 wynikające z niego cechy oso
bowości mistrza stwierdzić musi- 
my, że w każdym względzie są 
one bezprzykładne. Bezprzykład
na była jego pełna inwencji pra
cowitość, wytrwałość i konsek
wencja w twórczych poszukiwa
niach, a także intensywność, któ
ra opadać zaczęła dopiero u 
schyłku długiego żywota, po 75

■

To prawda, że nie miał do
świadczenia. Przed „Faraonem”, 
który uznaje się właściwie za je
go debiut, zagrał zaledwie nie
wielki epizod „kolegi z klasy" w 
młodzieżowym filmie Leonarda 
Buczkowskiego — „Smarkula”. 
Ale potem doświadczał ról róż
nych i pojawiał się w różnych po
staciach — a przecież to posągo
we piękno bez przerwy gdzieś w 
nim tkwiło. Dziś, w wieku 47 lat, 
jest równie wspaniały — co naj
wyżej, gdyby ktoś chciał, mógłby 
dostrzec nieco bolesny czy gorz
ki grymas ust. Ale cóż, tak wła
śnie powinny wyglądać gwiazdy. 
Także uważne wpatrywanie się 
w twarze idoli zapewnia im nie
śmiertelność. .

Aluzje się
— Tak; subtelna poetycka pio

senka, której, nie obojętne jest 
życie społeczne i. polityczne, ale 
jednak z punktu widzenia poje
dynczego człowieka.

— Na przykład „Nie żałuję" 
Edyty Geppert, czy „Zabawki 
Pana Boga" z repertuaru Ma
ryli Rodowicz, by wymienić 
tylko te dwie . piękne piosenki 
z ostatnich lat. A propos tej 
ostatniej; odnajduję w niej 
stosunek do Boga przeniesiony 
z tradycji żydowskiej, z lite
ratury Singera, ze „Skrzypka 
na dachu"...
— Bardzo mnie pociąga takie 

podejście do Boga, jak u Singe
ra. Pisząc z Zygmuntem Ko
niecznym songi do „Sztukmi
strza z Lublina”, przesiąkłam tą 
poetyką bezpośredniego dialogu 
z Bogiem.

— W „Szpetnych czterdzie
stoletnich" zamiast postawia u- 
mieściła Pani wiersz: „Odczu
wamy trochę zgagi po tym ży
ciu / po tym życiu, po przepi. 
ciu i te pe / odczuwamy trochę 
kaca / że co było, to nie wra
ca...” — to wyznanie pokole
niowe, czy bardziej osobiste?

mistrza
latach (!) nieustannej pracy. Z 
cech badziej szczegółowych wy
mienić należy rzadko spotykaną 
nawet wśród utalentowanych lu
tników czy rzeźbiarzy pewność 
ręki i oka, połączoną z zupełnie 
wyjątkową dokładnością w od
niesieniu do najdrobniejszych na
wet szczegółów, a dalej — nie
zwykłe wyczucie proporcji i zdol
ność harmonizowania różnych e- 
lementów w jednorodną całość.

Fundament rozwoju tego wy
jątkowo rzadkiego zestawu u- 
zdolnień. stanowiła solidna wie
dza fachowa, suma doświadczeń 
kilku pokoleń znakomitych bu
downiczych, którą Stradivari zdo
był praktykując szereg lat u naj
doskonalszego ze swoich po
przedników — Nicoli Amatiego.

O samym Stradivarim wiemy 
stosunkowo niewiele. Całe życie 
spędził w Cremonie, był dwukro
tnie żonaty, z pierwszego małżeń
stwa miał sześcioro, a z drugie
go —■ pięcioro dzieci. Nie zacho
wał się żaden jego portret (o ile 
kiedykolwiek istniał), a spotyka
ne tu i ówdzie wizerunki są two

JERZY ZELNIK z posągowym pięknem Ramzesa XIII 

wygląda talk jak na gwiazdę przystało

Zagrał dotychczas w 45 fil
mach. Wśród jego ról byli ryce
rze, książęta, profesorowie, leka
rze, różne inteligenckie role histo
ryczne i współczesne, i różne na
rodowości: Cygan, Żyd, Hiszpan, 
choć — jak to zwykle bywa — 
niekoniecznie wszystkie te role 
były do zapamiętania. Ale już w 
pierwszym dziesięcioleciu kariery 
Zelnika pojawiły się dwie posta
ci, które wiele nowego potrafiły 
w aktorze pokazać.

Pierwsza — to Juda z Kariothu 
w filmie Wajdy „Piłat i inni”. 
Jak to się stało, że Wajda tak do
brze wyczuł, iż cała owa uroda i 
fotogeniczna niezwykłość jest tak 
blisko... negatywu? Jakże znako
micie nadawał się Zelnik do tego, 
by całym sobą manifestować „po
nure zło" tkwiące w postaci, i to 
jakby tuż pod skórą! Myślałam, 
patrząc na aktora, że krokiem da
lej byłby... Dostojewski. Bardzo 
chciałabym zobaczyć obraz takie
go zła, jego leki, strachliwe roz
darcie... Ale kino miało dla pięk
nego Judasza tylko jedną taką 
role. Właśnie w „Piłacie i in
nych”.

Druga, ważna rola, to poetycki, 
delikatny i uśmiechnięty zakon
nik, a raczej artysta w habicie, 
w filmie „Skorpion, Panna i 
Łucznik”.

A potem układało się różnie. 
Był górnikiem i fizykiem, hrabią 
i doktorem Murkiem w- popular
nym pod koniec lat siedemdzie
siątych telewizyjnym serialu Wi
tolda Lesiewicza. Aie dopiero 
miały itedejść dwa istotne dlań 
filmy, a w nich ta sama postać. 
To w roku 1980 — telewizja, a w 
1982 — film zwróciły jeszcze raz

skończyły
— Wyłącznie pokoleniowe. 

Wie pan, po latach wszystko 
wspomina się z rozrzewnieniem. 
Ja właściwie cały sposób my
ślenia o Polsce, o świecie wyssa
łam z mlekiem STS-u, trudno się 
więc dziwić, że 3 biegiem lat 
wygłaszam od czasu do czasu 
pełne miłości epistoły pokolenio
we. To taka lojalność sentymen
talna. Ale już nie wyraz tęsknoty 
za dawnym życiem osobistym; 
nie potrafiłabym zdobyć się na 
lojalność wobec paczki starych 
listów miłosnych.

— Porzućmy sentymenty dla 
pieniędzy; przed laty wymyśli
ła Pani hasło „Coca cola to jest 
to". Czy teraz, gdy artyści 
coraz śmielej flirtują z rekla
mą, Pani też się tym zajmu
je?
— Chciałabym. Alę nie mam 

ostatnio dobrej passy. Ani moja 
piosenka dla firmy Sobiesława 
Zasady, ani udział w kampanii 
reklamowej loterij amerykań
skiej, ani reklamy soków nie 
znalazły uznania..

— No, to życzę, by się to 
zmieniło i by któryś kolejny 

rami imaginacjl artystów. Krąży 
w obiegu krótka opinia o Stradi- 
varim, wątpliwego pochodzenia, 
która jednak znakomicie oddaje 
sedno jego życia: „Był wysoki i 
szczupły, stale widziano go w ro
boczym ubraniu, które rzadko 
zmieniał, gdyż zawsze był przy 
pracy",

W 1669 roku rada miejska Cre
mony podjęła decyzję o rozbiór
ce kościoła San Domenico, prze
znaczając oczyszczony z ruin te
ren na niezbędny dla mieszkań
ców ogród miejski. W Kaplicy 
Różańcowej tego kościoła, w gro
bowcu Yillaniego spoczywały 
szczątki Stradivariego i niektó
rych członków jego licznej rodzi
ny. Przy rozbiórce mimo pew- 

- nych wysiłków nie udało się wy
odrębnić z pomieszanych kości 
tego, co stanowiło niegdyś o toż
samości pochowanych osób. Ze
brano zatem wszystkie pocho
dzące z grobowca szczątki i za
kopano za miastem.

Stracił swą tożsamość również 
dom, w którym Stradivari tyle 
lat żył i pracował. W ścianę o- 
becnej budowli wmurowano ta
blicę pamiątkową z napisem:

„Tu stal dom, w którym An
tonio Stradinari wyniósł skrzyp
ce na najwyższe szczyty dosko
nałości i pozostawił Cremonie 
nieprzemijające nazwisko mi
strza w swojej sztuce".

Gwiazdozbiór polski (14)

uwagę na Zelnika. Bo wtedy za
grał Zygmunta Augusta, najpierw 
w serialu o „Królowej Bonie”, a 
potem w „Epitafium dla Barbary 
Radziwiłłówny”.

To prawda, że postać nie mo
gła być odkrywcza, a jedynie 
znakomicie wpisana w mitolo
giczny porządek naszej historii. 
Aie jeśli zauważy się, że pod ko
stiumem pulsują tam największe 
namiętności — dotyczące władzy 
(wspaniała aktorsko Bona Alek
sandry Śląskiej) oraz tragicznej 
miłości i śmierci (Barbarą była 
przepiękna Anna Dymna) — to 
nic dziwnego, że Zygmunt Au
gust nie mógł być postacią papie
rową. Nawet przy świadomym 
zachowaniu „pierwszych skrzy
piec" dla mocnej, władczej matki, 
on sam także jakby „wyszedł z 
kostiumu", stał się widoczny. Bo 
przecież jego domeną była tu mi
łość, a „Epitafium”, które opisy
wało tragiczny i nie zawiniony 
przez bohaterów koniec owej mi
łości, dało aktorowi szansę peł
nego wygrania ną twarzy o o- 
strych rysach, bolesnej, kontrasto
wej w barwie (bardzo biała cera 
przy bardzo czarnych' włosach i 
oczach) — całego dramatu, całej 
tragedii.

A jeszcze dodatkowo: serial re
alizowany był przez dwa lata, 
potem rok czekał na emisję i w 
rezultacie wszedł na ekran w 
pierwszych miesiącach stanu wo
jennego. Zaraz ża nim film. Jak 
zaskakującą wartością było wów
czas oglądanie procesu dojrzewa
nia króla do władzy, nie tylko do 
miłości. Jak niezwykła wartością 
stała się siła królewskiej postaci. 
Ot, paradoks czasu!

Pani slogan to znów „było to”. 
Zaczęliśmy tę rozmowę od 
przeszłości, zakończmy futuro
logicznie: „Przede wszystkim 
jestem ciekawa, co będzie dalej. 
Te czasy są jak pasjonująca 
książka" — pisze Pani w za
kończeniu „Rozmów w tańcu". 
Jakie są Pani prognozy jako 
pogodnej pesymistki?
— Tę postawę odziedziczyłam 

po ojcu. Podobnie jak on, nie 
mam wielkich złudzeń ani co 
do ludzi, ani co do świata, ani 
zwłaszcza co do samej siebie. 
Niemniej patrzę, jak toczy się 
ten światek i z takim przymglo
nym uśmiechem próbuję ferować 
wyroki na przyszłość. I wydaje 
mi się, że będzie dobrze, że naj
gorsze mamy za sobą, że bar
dzo ciekawy był miniony ’92 rok, 
ponieważ przez te wszystkie 
awantury, nie tylko sejmowe, 
Polacy poznali się nawzajem; 
w nerwowy sposób się to odby
ło, ale teraz będzie coraz le
piej...

— I to mówi pogodna — 
niemniej jednak pesymistka, to 
co mają mówić optymiści?

— Powinni skakać z radości 
do góry!

— Może to t pointa naszej 
rozmowy.
Rozmawiał:

WACŁAW KRUPIŃSKI
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ŚWIEŻE KONIE (FRESH 
HORSES) Mat Larkin jest mło
dym — dobrze zapowiadającym 
się człowiekiem z tzw. dobrego 
domu. Studiuje na renomowa
nym uniwesytecie, obraca w 
gronie zamożnych przyjaciół. Ży
cie Mata, podporządkowane ma
rzeniom o przyszłej karierze, 
zmieni się z chwilą poznania 
pięknej Jewel — wychowanej w 
świecie, w którym o wszystko 
trzeba walczyć z wielką determi
nacją. Jewel obdarzy Larkina 
nie tylko gorącym, zmysłowym 
uczuciem, przysporzy mu rów
nież wielu zmartwień. Reż.: Da- 
vid Anspaugh. Obsada: Molly 
Rińgwald. Andrew McCarthy i 
Patti D’Arbanville.

POLE WALKI (FIELD OF 
FIRE). Film sensacyjny. Major 
Wilson, który zaginął prawdo
podobnie w katastrofie nad 
wietnamską dżunglą, nie był 
przeciętnym oficerem, dyspono
wał wiedzą o dużym znaczeniu

VIDEO RONDO
00-314 GDYNIA, UL POMORSKA 38. 

TEL (58) 20-98-87, FAX (58) 21-83-39 
KRAKÓW, UL LIMANOWSKIEGO 50.

TEL 56-31-60
RZESZÓW, UL RYNEK 10. TEL. 356-47

TRZECH SIERŻANTÓW Z 
BENGALU (The Three Sergeants 
of Bengal). — Wspaniałe pejzaże, 
dynamiczna akcja, interesująco 
nakreślone sylwetki głównych 
bohaterów — to podstawowe 
atuty tego brytyjskiego filmu, 
którego akcja rozgrywa się w 
Indiach w epoce wiktoriańskiej. 
Obraz Humphreya Himberta 
przedstawia perypetie trzech 
wyjątkowo mało zdyscyplinowa
nych sierżantów angielskiej armii 
kolonialnej. Podoficerowie ći 
trafiają przypadkowo do aresz
tu, gdzie — dowiadując się, że 
grozi im długie więzienie — de
cydują się na ucieczkę. Eskapa
da ta właściwie z góry skazana 
jest na niepowodzenie. Chcąc 
dotrzeć do Fortu Madras, muszą 
wędrować przez tereny opanowa
ne przez nieprzyjaznego Angli
kom rozbójnika Sikkidama. Reż.: 
Humphrey Humbert. Obsada: 
Richard Harrison, Hugo Arden 
i Nick Anderson.

KRYSZTAŁOWE SERCE (Cry- 
stal Heart). — Melodramat. Chri- 
stopher Nęwly jest utalentowa
nym autorem — pisze i kompo
nuje piosenki. Twórczość stanowi 
dla niego niemal jedyną radość 
życia. Christopher jest człowie

KONKURS
W numerze noworocznym 

„Dziennika” pytaliśmy o naz
wisko aktora, którego otacza 
sława prawdziwego pożeracza 
niewieścich serc, i nie tylko. 
Przyjacielem i kochankiem Ma
donny, Mai Plisieckiej i Barbry 
Streisand był Warren Beatty. 
Hollywoodzki Casanowa ma dzi
siaj 55 lat, lecz nadal absorbu
je doniesieniami o swej wital- 
ności miliony wielbicielek swe. 
go talentu. Trafnie na nasze pyta
nie odpowiedzieli: Marek Drążek 
z ul. Kazimierza Wlk. 114 oraz Ma
rek Kozłowski z ul. Dajwór 10 — 
kasety ITI oraz Ewa Nosek z Za
kliczyna, ul. Łończyska 54 oraz 
Grażyna Kozala z ul. Komando
sów 12 — kasety Video Rondo.

Nagrody odebrać można w 
krakowskich przedstawiciel
stwach firm: ITI — przy ulicy 
B. Prażmowskiego 31 oraz VI- 

dla amerykańskich sił powie
trznych, znał bowiem szczegóły, 
najnowszego samolotu bojowego 
G-Phantom. Zadanie odszukania 
majora Wilsona otrzymuje od 
generała Cormana (w tej roli 
Dauid Carradine) sierżant Dun- 
can. Reż.: Cirio Santiago. W ro
lach głównych: Dauid Carradine, 
Eb Lottimer, Dauid Anthony 
Smith.

BLEF (BLINDMANS BLUFF) 
Thriller. Prof. Thomas Booker 
padł przed czterema laty ofiarą 
wypadku. Wydarzenie to miało 
dla niego katastrofalny skutek! 
Utracił wzrok i ukochaną kobie
tę. Godząc się z utratą zdrowia, 
a także przyjaciółki, prof. Bo
oker powraca do równowagi.

Spokój nie będzie mu jednak 
dany. Któregoś dnia natknie się 
bowiem na zwłoki sąsiadki. 
Booker domyśla się, że na liście 
podejrzanych znajduje się praw
dopodobnie na pierwszym miej
scu... R,eż.: James Quinn.

PŁOMIENIE I DESZCZ (FIRE 
AND RAIN). Tematem' tego, 
zrealizowanego z wielkim roz
machem filmu, jest katastrofa 
samolotu Delta Flight 191, który 
rozbił się w drodze do Los An
geles. Wspaniałą kreację stwo
rzyła w nim Angie Dickinson, 
wcielając się W postać lekarki 
Beth Mancini. Reż.: Jerry Ja- 
meson. (J.M.)

WYPOŻYCZALNIA
VIDEO KASET

Kraków, ul. B. Prażmowskiegn 31 

kiem chorującym na nieuleczal
ną chorobę. Musi być stale od
izolowany od otoczenia, jego sa
motnią jest niezwykły krysz
tałowy pokój. Chris marzy o pi
saniu piosenek dla popularnej 
piosenkarki Daniels. Menedżer 
chorego artysty uważa, że przy
jaźń Alley i Christophera to zna
komity chwyt reklamowy. Wkrót
ce jednak okaże się, że kompo
zytora i piosenkarkę łączy coś 
więcej niż tylko szczera przy
jaźń. Reż.: Gili Bettman.

MOST DO CISZY (Bridge to 
Silence). — Młoda głucha dziew
czyna o imieniu Peg traci w 
wypadku samochodowym uko
chanego męża. Gdy przebywa w 
szpitalu, jej pięcioletnią córecz
ką zajmują się dziadkowie. Mat
ka , Peg, która nigdy nie mogła 
pogodzić się z kalectwem córki, 
przelewa całą swą miłość na 
wnuczkę i dąży do przejęcia nad 
nią opieki prawnej. Na tym tle 
rozgrywa się dramat pomiędzy 
matką a zrozpaczoną po śmierci 
męża córką. Jedynym wsparciem 
dla głuchej dziewczyny jest jej 
ojciec i najlepszy przyjaciel 
zmarłego męża. Wspaniałe krea
cje aktorskie. Reż.: Karen Ar
thur.

DEO RONDO przy ul. Limano
wskiego 51.

Ten młody polski aktor nie 
może narzekać na brak pracy. 
Już na początku lat 80., dzięki 
serii znakomitych ról w filmach 
najwybitniejszych polskich re
żyserów m. in. A. Wajdy. Hol
land, Kieślowskiego, wyrósł na 
symbol pokolenia. Szczęśliwa pa
ssa trwa nadal. Jego ostatnia 
rola nagrodzona została na XVII 
Festiwalu Polskich Filmów Fa
bularnych Mieszka w Komoro
wie. Jego żoną jest Lidia Popiel, 
wzięta modelka i początkujący 
artysta-fotografik.

Jak brzmi nazwisko tego nie
zwykle popularnego aktora? Od
powiedzi prosimy przysyłać na 
kartkach pocztowych na adres 
redakcji: DP g dopiskiem: 
„DZIENNIK VIDEO", (J.M.)
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intern

KOPENHAGA przez Hamburg 
i Berlin,
Holandia. Wiochy i inna przejazdy 
FERIE—SŁOWACJA. UKRAINA 
Kraków, uCChołmodsklego 29, tal. 
36-07-77,36-07-68, uL Dietla 77. tal. 
21-94-48, ul. Zamojskiego 94/3, tal.
56-07-11, Nowy Sącz, taL 260-18.

; ------- 2ŁŚŻL

POSZUKUJĘ 
^LOKALL'
na sklep, .w Rynku Gł. 

lub jednej zprzyległych ulic.

10.00 —18.00

| Hurtownia |
Odziezy Używanej 

Sor fowanej f

D-8948

tf5

Producent:

AWEPA
Kraków 

teł. 12-91-85

KOTŁY C.O.
gazowe io-1400 kW 
olejowe __

„STREBEL

IKaWKBSIWOWWBKAliŻOlK 

„WBUD” Kraków, ul. 3. Lea 118 
__ 37-31-44 
W 37-31-27 w. 18

DREWNOPODOBNE

DRZWI
HARMONIJKOWE

(-00538

25 tys. - 1 kg.
® 78-46-59, ul. Podleśna 29

D-183

Spółdzielnia Mieszkaniowa Budowy 
Domków Jednorodzinnych „WIRUS”

Krakowfe, ul. Grabowskiego 7 

odsprzeda działkę budowlaną wraz z dbmkiem 
w zabudowie segmentowej przy ul. Chełmońskiego. 
Bliższych informacji udziela Biuro Spółdzielni przy ul. Grabowskiego 7, 
codziennie w godz. 10-13.

S-W1S

.H. MODEL sc
rul. Grzegórzecka 12

(pasaż handlowy)

inf. teł. 44-39-08

< RATALNA peka?5 .

Frofła bieliźniana 
i dresowa

* „BODEM" Łódź, 
Żeromskiego 115,« 37-08-46

RAJSTOPY-elaĄstech.
SKARPETY — duły 'wjcót.

Tel, (042) 123014

UŻYWANE, ZACHODNIE 
SAMOCHODY 

CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE 
CIĄGNIKI SIODŁOWE, NACZEPY 

SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ ORAZ 

Leasing 
Atrakcyjne warunki. Wpłata 30%. 

Pozostałość - kredyt bankowy.
PROWADZIMY KOMIS 
Kupimy ciężki sprzęt.
INTER CAR 

Lubartów k/f-ublłnató. Lubelska 204 
(0-836) tel. Aax 51-120, pon.-sob.

funtów 
angielskich

Cegielnia CERMEGAD

Kraków, ul. Zatyka 8 
tel. 44-95-34 

oferuje wysokiej jakości 
materiały ceramiczne

• cegła kratówka K-1 i K-3
• cegła drążona
• cegła pełna
• pustak SZ-220
Zapraszamy w godz. 6.00-15.00
Odbiór materiału w godz. 6.00-20.00 

 ma-MiSS

z Krakowa
Nowa linia - od 18.XII.l992 
szybko • wygodnie • tanio 

LONDYN 
(Vicłória Station)

Firma ARISPOL 
zaprasza do sklepu 

Kraków, Grodzka 41 
teł. 21-55-42 w godz. 10-19

FUTRA

TT 22-55-84, 22-95-10

TAmom

@ Cx i inne

O/Kraków, 
ul. Salwatorska 14

222-286 w. 67

'ANTENY*
SATELITARNE
HURT I DETAL

© AMSTRAD
e PACE

® TELEMAK

ROLECH

godz. 10-16
el. 222-157,222-34

r
iASE/kOWE^eiNANIE-ZBlACHSlAlOiWCf.

dowolne kształty 
wymiary dó 1500 x 2000mm

;. ... dokładność ± O.ÓSmrn
grubość do I Omm

Pó,ul2okopiaiiskció2 (

,PARKIET-POL"
nowo otwarty 

SKLEP 
poleca 

po najniższych cenach

PARKIET

g

z każdego-rodzaju drewna # 
w różnych gatunkach
już od 90.000 zł/rn’ | 

§ REALIZUJEMY SPECJALNE | 

2ZAMÓWIENIA. MOŻLIWOŚĆ^ 
g NEGOCJACJI CEN. $
$ Kraków, ul. Topolowa 33; &

pon.-pt., 9 — 19, sobota 9—14 Ź
g ZAPRASZAMY!

WILGOTNE DOMY?

norki, karakuły, 
lisy, szopy, 

NAJWIĘKSZY WYBÓR, 
NAJNIŻSZE CENY. 

MOŻLIWOŚĆ ZAMÓWIENIA 
DOWOLNEGO FASONU.

g-011Ó6

Nowo otwarta 
Hurtownia Odzieży 

„cBrPIS” 

oferuje odzfeż:. 
damską, męską, dziecięcą 

oraz jedwabną. 
Kolekcja na wszystkie pory 

roku.

Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych i Mieszkaniowych 
w Krakowie

wynajmie w drodze przetargu ofertowego -s.

1 GABSKET LEKARSKI INTERNISTYCZNY
oraz w godzinach popołudniowych

l 1 GABINET GINEKOLOGICZNY j

pon.-pt 8S0-1530564611-
sobota 8s0-1330564783w.35
ul. Gromadzka 46, tel 5648 73

Zapraszamy do współpracy.
ma-59779

IZOLUJ SAM SWÓJ DOM- 
środkiem

ISOLTT-MAUERTP.OCKNER 
prod. RFN

ISOLIT usuwl wilgoć i grzyb 
Z Twojego mieszkania, piwnicy, tarasu 

i zapobiega odpadaniu tynków. 
Prosty w użyciu — tylko rozpuścić 

w wodzie, 2-krotnie nałożyć i gotowe.
ISOLIT 

wsiąka głęboko w mur i gwarantuje 
optymalną izolację.

Prospekt i cennik bezpłatnie.
ISOLIT

89-500 Tuchola, ul. Chojnicka 67 
tel. 2507,3195 K.„

LOKAL 150 ma

Klinika Hematologii Dziecięcej 
Pol.-Amerykańśkiego Instytutu Pediatrii 

ĄM w Krakowie 
zatrudni lekarza posiadającego co najmniej 

1° specjalizacji w zakresie pediatrii.
Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, Kraków, ul. Wielicka 265, 
tel. 552011 wew. 780.

„RUCH” S.A. Zespół Kraków — Podgórze 
Hurtownia, ul. Rydlówka 25, tel. 67 3590,66 6180

OFERUJE:

@ papierosy polskie i licencjonowane 
gi zapałki i zapalniczki
■ gumy do żucia „WRIGLEY”, „NBA”, „HOLLYWOOD”

Ceny konkurencyjne.
Realizujemy zamówienia telefoniczne.
Zapewniamy własny transport.

WARSZAWA. Al. Wyzwolenia 16, teł. 21-27-30. fax 628-91-41. komedsl 3912-1535, 
U. Wolska 46, tel. 32-39-23, #X 813822, KRAKÓW. U, Aleksandry 11, tel. 55-77-34

MAMET
- witryny chłodnicze i zamrażające
- Sady do lodów, zamrażarki
- lady i regały chłodnicze
-schładzacze do‘piwa

service AUTORYZACJA CARO, POLONEZ

®FSD przeglądy, naprawy, remonty gwarancyjne 
i pogwarancyjne, przeglądy rejestracyjne

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓWZA GOTÓWKĘ I NA RATY
właściciel firmy:

STANISŁAW GRZYBEK
30-716 Kraków 
ul. Przewóz 34a 
teł. 554004 
c-132

AUTO
SERVICE

ZAKŁAD 
czynny codziennie 

w godz. 8-17 
W soboty 8-15 

w niedziele 9-14

Gabinety powyższe znajdują się w przyzakładowej Przychodni Lekars
kiej w budynku nr 15 „C" w os. Złota Jesień.

• Ponadto poradnia fizykoterapeutyczna przy Przychodni Zakładowej 
oferuje po' atrakcyjnych cenach USŁUGI FIZYKOTERAPEUTYCZNE 
w pełnym zakresie: fizykoterapia, hydroterapia, masaże lecznicze, gimnas
tyka lecznicza.

Przychodnia może przeprowadzać, na zlecenie, BADANIA WSTĘPNE: 
okresowe, badania profilaktyczne, badania kierowców oraz podstawowe 
badania laboratoryjne.

Pisemne oferty wraz z propozycją cen najmu należy kierować na adres 
przedsiębiorstwa, ul. Fatimska 41 a.

Informację telefoniczną można uzyskać pod nr. telefonu: 48-20-22 
wew. 221.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. K-31

BI U RO R ACH U W KO WE 
PW"RASTER" 

KRAKÓW, ul. Miodowa 13 
tel. 56-41-97

• prowadzi księgi podatkowe 
przychodów i rozchodów.

• sporządza deklaracje poda
tkowe, zeznania.

»-1»

CENTRUM KRAKOWA, 
BIURO, WZORCOWNIA, 

MAGAZYNY, WC., 
TEL/FAK, CO, SIŁA, 
WŁASNA PRACA, 

NAWIĄŻĘ WSPÓŁPRACĘ 
LUB ODSTĄPIĘ

® 44-18-00,43-28-68, 
44-99-05,48-15-77 w. 537 

g-01131

Spółdzielnia Usług Rolniczych 
w Biskupicach, k. Wieliczki 

sprzeda w^drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO 

@|KOMBAJN „Bizon Super"—rok prod. 1980, cena wywoł. 50 mirt, 
0 PRZYCZEPA D47B rok prod. 1983, cena wywoł, 9 min, 
0 PRZYCZEPA D47A — rok prod. 1982, cena wywoł. 6 min.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia, o godz. 11.00, w siedzibie 
SUR w Biskupicach.

Sprzęt można oglądać w dniu przetargu w godz. 8.00 —11.00.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy 

SUR w dniu przetargu do godz. 11.00. ię-000290

najrzetelniej 
najtaniej
x 330

WÓZKI 
WIDŁOWE

NW ATESTOWANE
| GRZEJNIKI |
| ŻELIWNE I
|| prod. czeskią odpowiednik T 1|| 
|| zabezpieczenie antykorozyjne || 
1 wysoka wydajność cieplna* ||

§ wyłączny importer U
| „WAMPOL" Kraków'j
1 ui. Fatimska 41 a, tel. 48-22-08 | 
|| tel/fax 48-21 -40. f|

Wfr&TwC4-i<6

Karty, gry planszowe,

SOKI „FORTUNA”, NAPOJE 1.5 1 
LODY „KORAL”
HURTOWNIA „BUENA SUERTE”, 
ul. Centralna 83, Kraków, tel. 436688

produkcji SHL Kielce * 
udźwig 1,6,2tna propan-bu
tan, metan lub olej napędowy-, 

poleca 
autoryzowany dealer 
SHLNGU AUTOGAS

Kraków, ul. Kochanowskiego 3/1 
tel.33-69-80 s-ews-i

Malachit, heban.

Dom Towarowy 
„Krakus”

5NITECH-PAPIER” s-ka z o.o.
uprzejmie informuje klientów, że z dniem 
11.01.1993 r. zmienia siedzibę Biura Handlowego. 
Podajemy aktualny adres, telefony i tel./fax: 
Kraków, ul. Bonarka 21 (za Auto-Myjnią przy 
rondzie Matecznym)
Tel. 676260, 676344
tel./fax 676525

Serdecznie zapraszanyl

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Ruczaj-Zaborze” 

dysponują wolnymi mieszkaniami 
własnościowymi wybudowanymi za 

'środki własne:
1. na os. Ruczaj (ul. Grota Roweckiego 49) kat. M-3 i M-4 

w cenie 7,0 mln/m2 z możliwością spłaty ratalnej lub 
jednorazowej.

2. na os. Łagiewniki (ul. Sucha 1) o powierzchni około 110 m2 
w cenie 7,0 mln/m2 (budownictwo segmentowe).
Wymagane 100% wpłaty środków własnych z możliwością 
zaciągnięcia kredytu hipotecznego.

oraz lokalami użytkowymi w parterze budynku mieszkalnego 
przy ul. Kobierzyńskiej 93 na os. Ruczaj o powierzchni od 90 m2 
do 540 m2 w cenie 5.600.000,— zł za 1 m2.

Zainteresowni nabyciem mieszkań lub lokali użytkowych 
proszeni są o kontakt telefoniczny pod nr 66 88 98,66 95 32 lub 
osobisty ul. Grota Roweckiego 39, codziennie (z wyjątkiem 
sobót) w godz. 10-14.

O-Ó07G7



i DZIENNIK POLSKI
~ 1  WM.WrW»Jlimu iWl     I i HiyMUMnilTllfl■|Tl'lir'llif I liii 'wmw I T I,—I—■■imwwp, i^inyiąifiii'■■ ■■tm - 11'11 ■ ■■ IIWm. »■     „„„i ,ll.ll.lr.l.....m.t.riWlilli.l.mi.l ■■■■■■   .mu   ■■ hi.ib  

3. Koniec 
z korowodami

ŁŁ

p i ®1
i
I

<.<■ A

1 " ' ' ■■
O-SOŚ::::?

^7 • z; ' i

ijijgii-gw

jWSIjBg

g$g 
MNl

issśi
’ , f '

7

Ą

i'- > f X ■'- ,' ‘. 
sOiliiigssjsssj;

;■ ;

. 7?7v^
, , '• ŁtWfe

a&SxSs®&'

; ;

Oli < ■ 
■ 
■SIBilSMHSjJI

v’? ’«► । 
W;x c, , .47 > ' 'f x<w

B • b >y

Bliiiil

> & vt - w& 
k t w -" w

■' OiO
' . ? ' •• •.■■/..■■■:■." . ' ' ■ ' .

»<• .■ : - ■■■> ■■
. < ' •■

^gssffi : '■: < ■ ■ i
. . • i

• i ■ ■ ■■■ ■'

' ' /: ; 5-

?«;?&$:¥*

■
®: s>o

|i®:

! : • :

jgggggg '
Ą'i S .'ż!>-’ 'a:C

V f

....

MIT
: >>v,v, -K . 7 ' i

„Załatwienie telefonu komórkowego wymaga całych korowodów/’

FAKTY
! »X ■ l | \ • '._■'

leczenie się do komórkowej sieci tdefonicaiej Centertd to 

naświecie.

Z dnia na dzień otrzymujesz swój wfasny numer felefonicatiy. A to Oznacza, że z dnia 

na dzień zyskujesz dwukierunkowy łączność z dowolnym zwykłym telefonem w Twoim 

mieście, w Polsce i na całym świecie.

jak| zapewnia Ceitertel-p

Zato^całą swobody, 

telefonicznej

Tymaszaajwifcej dopowiedzenia.

m WfĘCEJ NIŻ TELEFON
t.

00
< Spokojna §, teł. 33-64-64

TEIEPOINT 
uLj.Ieatl2/teL39-12-95

MAWTELECOM-SYMECO 7EŁETR0NIC
alpuszkina25/4,teL22-34-38 < Mogilska I, td. 21-03-61
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CENTERTEL ul. Jasna 24,00*054 WaraMWaJ fax(Ó-2) 637*2X22

miasto
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15
STYCZNIA 

PIĄTEK 

Domosława, Pawła

TEATRY

SŁOWACKIEGO — 19: „śnieżyca”. 
MINIATURA — 19: „Celestyna”. 
|tARY — 19.15: „Tak zwana ludz
kość w obłędzie”. KAMERALNY — 
19.15: „Wdowy”. SCENA PRZY 
SŁAWKOWSKIEJ 14 — 21: „Psycho- 
drama czyli seks w życiu człowie
ka” (abonamenty nieważne). BAGA
TELA — 18: „Panna Tutli-Putli”. 
MASZKARON — WIEŻA RATU
SZOWA — 19.30: „Para nie para”. 
LUDOWY — 10: „Hej kolęda, kolę
da”, 17: „Forca Venite Gente Brat 
Franciszek”. GROTESKA — 10: 
„Wśród Nocnej Ciszy”, 12.15: „Pod
łoże Pinokia". OPERETKA — 11: 
^Serduszko z lodu”. PWST — 19: 
„Zdrady miłosne”. STU — 19.30: 
^Wariat i zakonnica”.

FILHARMONIA

Godz. 18 — koncert symfoniczny 
z cyklu „Musica — ars amanda”. 
Godz. 20.00 (Bazylika XX. Jezuitów, 
ul. Kopernika) — koncert kolęd pol
skich: chór Filharmonii Krakow
skiej, Jacek Mentel — dyrygent, 
Andrzej Białko — organy.

KINA

Centrum Filmowe Graffiti ki
no WANDA: Młodzieżowa Aka
demia Filmowa — 8,30, „Ze 

i\ śmiercią jej do twarzy” (USA 15 
1.) — 12 ,14, 16, 18, 20. Tajemni
czy Pokaz Specjalny — 22.30.

APOLLO: „Przylądek strachu” 
(USA 15 1.) — 15.45, „Patriot Ga- 
mes” (USA 15 1.) — 18, „Caravaggio” 
(ang. 18 1.) — 20.15. KIJÓW: „Ke- 
rin sam w Nowym Jorku” (USA 
b.o.) — 15.45, 18, „Psy” (poi. 18 1.) 
-r 20,15. MIKRO: „Rejs” (poi. 15 1.) 
>- 16, 17.30, 21, „Wyznawcy zła” 
fUSA 18 1.) - 19. PASAŻ: „Sułtani 
Westernów” (USA 15 1.) — 9.30, 
„Więcej czadu” (USA 15 1.) — 11.30, 
„Opowieści niemoralne” (fr. 18 1.) — 
13.30, 17.30, „Universal Soldier” 
(USA 15 1.) — 15.30, „Klasowó-łóż- 
towe potyczki w Beverly Hills” 
PISA 18 1.) — 19.30. POD BARANA-

C Radio Taxi ?|
■' „Lajfcmik95'

® S2-35-35
! 20 % taniej
' Usługi na telefon

JEŻDŻĄC Z NAMI
' KUPISZ TANIE j OPOPłY

..IM.;V?—.... ......

ii;

iigsj

W

tak! ife-
fw?

,A :
JaijŁ t.\- ,A: ■

®-'•Ś

■■ V ■ W-

A. v
ESSSSiifeSWO

MI: „Odwet” (USA 18 1.) — 10, 19, 
„Kochanek” (fr. 18 1.) — 12, 18, „Od
naleźć siebie” (USA 18 1.) — 14, 20. 
SFINKS: „Światło w mroku" (USA 
15 1.) — 18, „Dom gry” (USA 18 1.) 
— 20. ŚWIT — Duża Sala: „Kevln 
sam w Nowym Jorku” (USA 12 1.) 
— 10, 16, 18, „Za wcześnie umierać” 
(USA 15 1.) — 20. Mała Sala: „Ke- 
vin sam w Nowym Jorku” (USA 12 
1.) — 15, „Zdumiewające odkrycia 
— Egipt — Ziemia Święta” — pre
lekcja, „Psy” (poi. 18 1.) — 18.30, 
„Sypiając z wrogiem” (USA 15 1.) 
— 20.15. ŚWIATOWID — CENTRUM: 
„Kevin sam w domu” (USA 12 1.) 
— 16, „Wielka wsypa” (poi. 15 1.) — 
18, „Zwolnieni z życia” (poi. 15 1.) 
— 20. TĘCZA: „Awantura o Basię” 
(dla szkół). UCIECHA: „Kevin sam 
w Nowym Jorku” (USA 12 1.) — 11, 
15.15, „Tak, tak” (fr.-pol. 16 1.) — 
18, „Sublokatorka” (USA 15 1.) — 20. 
WARSZAWA: „Uo szaleństwa” 
(USA 12 1.) — 16, 20, „Wielka wsy
pa” (poi. 15 1.) — 18. WOLNOŚĆ: 
„Drugstore cowboy” (USA 18 1.) — 
16, „Piekielny Brooklyn” (USA 18 
1.) — 18, 20.

SZPITALE

CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR
GU URAZOWEJ, UROLOGICZNY 
— Prądnicka 35. CHIRURGU DZIE
CI — Prokocim. LARYNGOLOGICZ
NY — Kopernika 23a. OKULI
STYCZNY — Witkowice. MYŚLE
NICE — Szpitalna 2. PROSZOWICE 
— Kopernika 2. Inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji.

POGOTOWIA

Łazarza 14: 999 - wezwania do 
wypadków, zachorowania i przewo
zy 22-29-99, Centrala 22-36-00, Lot
nisko Balice: 11-19-99, Rynek Pod
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 32, 
33-39-99, Alarmowy: 33-39-80, Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99, Skawina: 999, 
76-14-44, Prokocim: Teligi 55-59-99. 
Wieliczka: 78-12-89. 22-33-54, Alar
mowy: 999, Myślenice: 999, Jerzma
nowice: 384, 48, Niepołomice: 198, 
Iwanowice: 99, Krzeszowice: 99. 
Podstacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki tel 63 lun 67 — czynna 
całą dobę Proszowice: 999. Zacho
rowania i orzewozy: 86-21-35

APTEKI
Rakowicka 12, tel. 21-04-42. Ry

nek Główny 45, tel. 22-08-06. Os. 
Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-56. Os. 
2 Pułku Lotniczego* i * * 11, tel. 48-38-98. 
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 
37-44-01. Wybickiego 1, tel. 36-32-33' 
Białoruska ISs. Grota Roweckiego 
5, tel. 67-03-00. Skawina, ul. Ogrody 

; 101, tel. 76-12-32.

j NAGŁA POMOC LEKARSKA
i — specjalistów, teł 66-80-00
| ' DOMOWE ■ WIZYTY LEKARZY
: szpitali krakowskich (również od- 
l truwanie, Esperal) — „MEDICUS”
I tel. 11-97-24 (9—22).

i POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 22-05-11 czynna całą dobę

j WIZYTY DOMOWE

I DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64

KRAKÓW
DOMOWA DIAGNOSTYKA, USG 

— chirurg, tel. 36-27-91, również 
święta.

„MEDYK” — 44-10-49, wizyty 
specjalistów szpitali krakowskich, 
EKG, seksuolog, leczenie nerwic 
(10—22).

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59.

„PEDIATRA" — specjaliści, teL 
55-76-98._________

„INTERNISTA" — tel. 37-99-76, 
37-52-05 (6—24).

REHABILITACJA, MASAŻ — 
fachowo, solidnie, tanio, tel. 21-78-65.

GABINETY

(Niektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na wizyty 

____________ domowe).____________
„HIPOKRATES" - specjaliści. 

USG cystoskopia, gastroskopia — 
ul Rzeźnicza 22 tel 21-46-92

GABINET ENDOSKOPII GA- 
STROENTEROLOGICZNEJ, Szew
ska 4 — gastroskopia, kolonoskopia, 
leczenie, tel. 21-25-20 (9—18).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GII. ul Żuławskiego 14/7 — kon
sultacje USG, tel 33-14-75.

MEDYCZNE CENTRUM DIAG
NOSTYCZNO-TERAPEUTYCZNE - 

„SOPHIA”
pełny zakres usług medycznychi

Rynek Główny 34: 21-70-21
21-95-83

Gazowa 17: 56-33-66
Mateczny: 67-46-26
Os. Dywizjonu 303: 47-59-01

CENTRUM KARDIOLOGICZNE 
„AMICOR”, ul Oboźna 31 tel 
33-59-06 33-91-73. specjaliści pełny 
zakres badań wizyty domowe 
37-14-22, 36-73-39.

„PANACEUM” — specjaliści, Ru
czaj Zaborze, Bułgarska 20a, tel. 
66-77-06 (po 15).___________________

„MEDICINA” - 12-24-59: kon
sultacje wszystkich specjali
stów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci I dorosłych (stule jki, 
przepukliny, tłuszczaki itp.), usuwa
nie zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza.

PRZYCHODNIA LEKARSKA 
„MULTIMEDICA”, ul. Kościuszki 24. 
tel 22-20-73 - Kardiolog, gaśtroiog, 
leczenie cukrzycy endokrynolog, 
reumatolog, dermatolog, laryngo
log. ginekolog, urolog, choroby od
bytu. neurolog psychiatra, psycho
log DZIECI: pediatra, onkolog, chi
rurg. neurolog, psycholog. EKG, ga- 
stroskopia Wizyty domowe.

CHIRURGIA PLASTYCZNA - 
ul. Mazowiecka 108, tel.: 33-41-66.

„CENTRUM PSYCHOTERAPII” 
— rodzin, nerwic, psychoz, ul. Ba
torego 2, tel. 33-76-08.

CZY KiASZ MOZĘ 
PlłZY SOBIE 
TELEFON?

JUŻ DZISIAJ możesz kupić 
telefon komórkowy i nosić go 
ze sobą WSZĘDZIE I
Twoi partnerzy handlowi i przyjaciele 
z całego świata będą mogli połączyć 
się z Tobą, gdziekolwiek będziesz.Ty 
taksfe bez trudu nawiążesz z nimi kon
takt z samochodu, restauracji lub parku...

TAK^AS,^al

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM" (ul 
Centralna 26) tel 47-28-03 - czyn
ne 10—14 - bezpłatna pomoc I po
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00 60 
czynny w godz 10—11_____________

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel 22-28-11. czynny 
w godz 15—17

WETERYNARZ: 12-51-90.

STOMATOLOGIA

CENTRUM STOMATOLOGII 
„VADENT” — leczenie, usuwanie 
zębów, protezy natychmiastowe, 
kosmetyczne rekonstrukcje złama
nych zębów — krótkie terminy, 
Szlak 53, (15—19)._________________

„EURODENT” — usługi stomato
logiczne, rentgen (leczenie laserem) 
pl. Biskupi 18, tel. 34-58-93 (8—20).

STOMATOLOGIA - PROTETY
KA — protezy z materiałów nfe- 
łamliwych z gwarancją nowoczesne 
materiały do wypełnień i leczenia, 
chirurgia. Ul. Daszyńskiego 11/2, 
tel, 21-15-85 (10—18)______________

DENTAmed — stomatologia, pro
tetyka, ul. Augustiańska 13, tel 
56-56-44.__________________________

„IVODENT K.G.” — stomatologia, 
protetyka - pełny zakres usług, 
ul. Miodowa 22, tel 22-95-85.

RENTGEN ZĘBÓW panoramicz
ny, punktowy — św Gertrudy 8, 
godz. 8—19, sobota 9—14, tel.: 
21-92-72___________________________

PROTETYKA — naprawa, wy
konywanie protez niełamliwych, 
tel. 66-15-68_______________________

„PROMED” — stomatolodzy spe
cjaliści Ul Na Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24 Bezpłatne porady

CHIRURG STOMATOLOG Jan 
Malinka, specjalista-anestezjolog 
Adam Różycki, lekarz stomatolog 
Lidia Malinka — pełne leczenie, nar
koza, protezy natychmiastowe. Ul. 
Długa 60, tel. 33-06-81, wtorki, piątki 
(16—18).

GABINET STOMATOLOGICZNY, 
tel. 37-24-22, Na Błonie 32 (15—19).

TELEFON ZAUFANIA

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
czynny w godz 16—22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA. 988 - czynny 14—19

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SOB Z PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 56-46-80 czynny w godz 
15—20

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 - czyn
ny w godz 8—18

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SOB PRZEŻYWAJĄCYCH KRYZY
SY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15)

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51 czynny 9—17 
'oprócz sobót I niedziel)

OŚRODEK INTERWENCJI KRY
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo
wa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych ul Ra- 
dziwiłłowska 8b tel 21 92-82.

NAWTefecoH-WCOU
Kraków, AL Puszkina 25

td.22 34 38; 22 35 38
SMepta^ul.Wuga65 

tel. 34 4716

TŁUMACZENIA

„PÓŁNOC- POŁUDNIE” - Biuro 
Usług Lingwistycznych, ul. Baszto
wa 24, tel 21-51-51 (10—18).

„SIGILLUM" — Zespół Tłumaczy 
Przysięgłych, ul. Wielopole 17. 
tel./fax.: 22-44-73, tel 22-74-44.

POMOC DROGOWA

CAŁODOBOWA, drobne naprawy: 
34-23-51, 34-04-70.________

BIENIAS _ 11-86-96, całodobowa.
CAŁODOBOWA: 21-18-21. bla- 

charstwo bezgotówkowe
CAŁODOBOWA: 67-21-02.

POZNAŃSKI: 55-10-45.
CAŁODOBOWA — Autoserwis, 

„RAWEN”: 12-71-88.______________
PZMOT - tel 981.

NAUKA JAZDY

TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28
LOK, os. Szkolne 30, tel. 44-28-28.

N OWO SĄD E C K I E
TEATR

IM. ST. I. WITKIEWICZA W ZA
KOPANEM — 19: „Pieśni Abelo- 
ne”. PAŃSTWOWY TEATR LA
LEK „RABCIO” W RABCE — 10: 
„Hej kolęda, kolęda”.

KINA

STARY SĄCZ — Poprad: „Świat 
Wayne’a” (USA 12 1.). NOWY TARG 
— Tatry: „Kevin sam w Nowym 
Jorku” .(USA 12 1.), „Huragan ognia” 
(USA 12 1.). GORLICE — Wiarus: 
„Kuzyni” (USA 15 1.), „Kochanek” 
(USA 18 1.). ZAKOPANE — Gie
wont: „Wielka wsypa” (poi. 15 1.), 
„Przygody rabina Jakuba” (fr. 12 1.).

POGOTOWIA

Nowy Sącz, Waryńskiego 2, tel 
999, 222-22, 222-23, 209-52, Krynica, 
Kraszewskiego 90, tel 23-77, Lima
nowa, ul Piłsudskiego 61, -tel 
37-21-99. Nowy Targ, Szpitalna 17, 
tel 999, 26-09, Rabka, Stroma l, tel 
999, 170-08, Zakopane, Kamieniec 10, 
tel 999, 44-09, Gorlice, Armii Krajo
wej 2, tel. 214-30.

TARNOWSKIE
TEATR

IM. SOLSKIEGO W TARNOWIE
— 16.15: „Przejście nad Niagarą”.

KINA

TARNÓW — Marzenie: „Tatę — 
mały geniusz” (USA 12 1.), „Psy” 
(poi. 18 1.). Krakus: „Fisher King” 
(USA 15 1.). BOCHNIA — Jutrzenka: 
„Beethoven” (USA b.o.), „Misery” 
(USA 18 1.). BRZESKO — Bałtyk: 
„Nieustające wakacje” (USA 18 1.). 
DĘBICA — Śnieżka: „Bingo” (USA 
b.o.), Harry Angel (USA 18 1.). 
DĄBROWA TARNOWSKA — So
kół: „Stój, bo mamuśka strzela” 
(USA 12 1.).

POGOTOWIA

TARNÓW, Mościckiego 5 - tel
999, BOCHNIA, Konstytucji 3 Ma

BIELSKO-BIALSKIE
TEATR

BIELSKO-BIAŁA — TEATR POL
SKI (1 Maja 1) — 9.30. 11.30: „Niesa
mowita wyprawa”.

KINA

BIELSKO-BIAŁA — 'Apollo: 
„Psy” (poi. 18 1.), „Kevin sam w 
Nowym Jorku” (USA 12 1.). Rialto: 
„Freddy nie żyje” (USA 15 1.) — 
trójwymiarowy z okularami, „Szko
ła wyrzutków” (USA 15 1.), „Więcej 
czadu” (USA 18 1.). Złote Łany: 
„Leningradzkie cowboye” (USA 15 
1.). CIESZYN — Piast: „Opowieści 
do poduszki” (USA 12 1.), „Przełomy 
Missouri” (USA 18 1.). OŚWIĘCIM — 
Luna: „Mój kuzyn Vinny” (USA 15 
1.). SUCHA BESKIDZKA — Smrek: 
„Stój, bo mamuśka strzela” (USA 
12 1.). WADOWICE — Szarotka: 
„Mój kuzyn Vinny” (USA 15 ł.). 
ŻYWIEC — Janosik: „Okruchy pa
mięci” (USA 15 1.).

POGOTOWIA

BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 
14, tel. 999, 234-12, Piastowska 8,

USŁUGI POGRZEBOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG
KOMUNALNYCH, uL Rakowicka 41

Punkty:
♦ Rakowicka 41, teL 11-47-78 

czynne codz 7--16, sob. 8—13.
♦ Cmentarz Podgórski — teL

56-55-11, czynne codz 7—18.
♦ Cmentarz Batowice — tel.

11-35-26, czynne codz 7—16.
♦ Cmentarz Grębałów — tel.

44-31-61, czynne codz 7—18.

INNE

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel 10-79 43 czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel 61 -40 61 czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35 70 (całą dobę).

HANDLU

55-02-02 całodobowy 
11 -99-56 pon-pt. R-20

POGOTOWIE GOPR: Krynica, 
tel. 20-23, Rabka, tel 763-80, Za
kopane, tel 34-44, Limanowa, ul. 
Mordarskiego, tel 37-19-99.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA, tel 988, czynny w godz. 
14—18. codziennie oprócz sobót i 
niedziel Zapewniamy Ci pełną ano
nimowość

POMOC MEDYCZNA

DYŻUR STOMATOLOGICZNY - 
Nowy Sącz, Waryńskiego 2, tel. 
232-70, w godz 20--7, Gorlice, ul. 
Armii Krajowej 2. tel 221-30 w. 
395 w godz 19—7, Limanowa — 
•sznital. tel 37-20-25. INFORMA
CJA SŁUŻBY ZDROWIA: Zakopa
ne, tel 20-82, Nowy Targ, teL 
24-03, Limanowa, tel 862, 999

SZPITALE

NOWY SĄCZ, Młyńska 5, tel. 
332-70, GORLICE, Węgierska 21, 
tel. 221-30 do 43.

APTEKI

NOWY SĄCZ, Lwowska 27. KRY
NICA, Nowy Dom Zdrojowy.

ja 5 - tel 999, DĄBROWA TAR
NOWSKA, Szpitalna 1 - tel 99, 
DĘBICA, Krakowska — tel 99, 
BRZESKO, Kościuszki 68 - tel 999.

SZPITALE

TARNÓW, Szpitalna 21, tel. 
21-18-61, Brzesko, Kościuszki 68, 
tel 304-20 do 29. Bochnia, Kra
kowska 31, tel 256-46, Dąbrowa 
Tarnowska, Szpitalna 1, tel 28-31, 
Dębica, tel 36-21, Izba Przyjęć, 
tel 38-82, Tuchów; tel 56

APTEKI

TARNÓW, Lwowska 22, Nowo- 
dąbrowska. DĄBROWA TARNOW
SKA, Piłsudskiego. BRZESKO, So
bieskiego 1. BOCHNIA, Kraszew
skiego.

tel 236-11, ANDRYCHÓW: 27 Sty
cznia 9, tel 999. 626-23, OŚWIĘ
CIM: Wysokie Brzegi, tel 999, 
12-22-72. CIESZYN: Bielska 4, teL 
999, 211-24, SUCHA BESKIDZKA: 
Szpitalna, tel 999. 422-03. WADO
WICE: Wojska Polskiego, tel 999, 
336-65, ŻYWIEC: Handlowa 3, tel. 
999.

SZPITALE

BIELSKO-BIAŁA Emilii Plater 
14, tel 440-61, Wyspiańskiego 21, 
teł 320-15, Sobieskiego 83, tel. 
250-04, Emilii Plater, tel 270-11, 
CIESZYN: Szpital Nr 2, Katowic
ka 13, tel 205-46, 207-41, 221-05, 
Szpital Śląski, Bielska 4, tel 205-11, 
230-56.

APTEKI

BIELSKO-BIAŁA, PCK 2, Komo- 
rowicka 23. ANDRYCHÓW, Kra
kowska 91. CIESZYN, Mennicza 4. 
OŚWIĘCIM, Szarych Szeregów 22. 
SUCHA BESKIDZKA, Rynek 15. 
WADOWICE, Rynek 12. ŻYWIEC, 
Rynek 10.
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DZIENNIK POLSKI

DZIENNIK SPORTOWY
Hokeiści kończą drugą część ligi

Korespondencyjne zmagania
Dziś hokeiści ekstraklasy zakończą drugą część zmagań. Ostatnie 

mecze nie będą, na szczęście, tymi o przysłowiowy dyńi z fajki, 
irzede wszystkam dla naszego, małopolskiego tercetu oraz toruń
skiego Towimoru...

grupą Silniejszych. Lide-
rująca Unia ma nad Podhalem 
1 punkt przewagi, ale .gótśzy bi
lans bezpośrednich spotkań (zwy
cięstwo i. trzy . przegrane przy 
bramkach 14—19). Chcąc zacho
wać przed play-off pierwszą po
zycję mysi dziś (początek o go
dzinie 17) wygrać u siebie z ka
towickim Górnikiem. Z kolei 
Podhale zagra w Sanoku z STS. 
Trener GRABOWSKI nie kalku
luje: „Chłopcy są w dobrej for
mie. Musimy zdobyć dwa, punk
ty i liczyć przynajmniej na re
mis katowiczan. Górnik powi
nien twardo walczyć, gdyż nie 
jest pewny swojej piątej loka
ty. A w play-off zawsze le
piej zmierzyć się z Naprzo
dem, niż z bytomską Polonią...''. 
W ostatnim meczu zagrają wła
śnie wspomniane Polonia z Na
przodem.

GRUPA SŁABSZYCH. traco
na zagra na Wyjeźdżie z Tysó-

Peter i Zarley 
-■ polskie akcenty

Już niebawem, 6 lutego w Montrealu, rozegrany zostanie trady
cyjny mecz gwiazd pomiędzy reprezentacjami Wałes i Campbell 
Conference w National Hockey Leagwe. Tak kibice jak również tzw. 
komitet menedżerów dokonali już, wyboru zawodników, którzy wy
stąpią w tym spotkaniu.

Montrealskiej publiczności za
prezentuje Się- ni. in. -sześciu Eu
ropejczyków, -W’ ekipie 'Wales, 
Conference dwóch Czechów Ja
romir Jagr (Pittsburg Penguins) 
i Fetr Bondfa (Washington Ca- 
pitals) oraz Rosjanin Aleksander 
Mogilnyj (Buffalo S.abres), Na
tomiast "w drużynie UąmnbeH 
Conference Łotysz Pavel Bure 
(Vancouver Canucks) oraz Fi
nowie Jari Kurri (Los Angeles 
Kingą) i Teemu Selanne (Winni- 
peg Jets).' Warto' dodać, że Jagr 
•i Burę wybrąpi zostali do tzw.

Dobry interes...
Marcin' 'Jałocha trenuje z| 

piłkarskim, zespołem stołecz- i 
nej Legii, jednocześnie trwa- j 
ją rozmowy dotyczące trans- | 
feru tego zawodnika. Piotr j 
Voigt potwierdził w wywia
dzie, telewizyjnym, źe, ekwi
walent za krakowskiego, pił- ' 
karza oscyluje w granicach 
2,5 miliarda złotych. .Jeżeli 
rzeczywiście transfer doszedł- ł 
bp rio skutku za wspomnianą j 

l kwotę, to wtedy wolno będzie > 
' stwierdzić, iż gracz sprzeda- ( 
' ny został, stosunkowo tanio, a f 
' T egia zrobiła raczej dobry in- 
i teres. Po prostu 2,5 miliarda ? 
i złotówek to w chwili obecnej ( 
, ok. 160 tysięcy dolarów. Kie- ) 
t dy w lipcu 1990, roku Wisła ! 
( sprzedawała Lechowi Póznafi '

Kazimierza Moskala zainka- 
soicała 1,9 miliarda złotych, 

• czyli wtedy ok. 200 tysięcy 
1 pielonych". A ptzecież Mar- 
। cin Jałocha to'srebrny meda- 
> lista olimpijski, gracz utalen

towany, słowem perspektywi- 
. czny... . rSAT)■

Nit mm wBM

vią. Ąby zapewnić sobie ósmą 
lokatę i nie liczyć na mało praw
dopodobną sensację w Gdańsku 
(mecz Stoczniowiec — Tcwimor) 
wypadałoby przynajmniej zre
misować. Bilans spotkań z toru- 
nianami .jest bowiem niekorzy
stny dla pasiaków’’ — 2 zwy
cięstwa i dwie przegrane, ale 
bramki 16—23. „Cel jest jasny — 
twierdzi kiferOWnik. drużyny AN
TONI . RAKOCZY. - Zdobić 
choćby punkt. Ale raczej nie za
grają Steblećki, Kuchta i Mti- 
siał...”. Ten ostatni od tygodnia 
nie dał znaku życia, poza tym 
brakuje kijów. W Gdańsku czte
rech graczy ich nie miało, rato
wano się wymianą ze szczęśliw
cami posiadającymi ten element 
ekwipunku... Może jednak w 
klubie ktoś śię obudzi?! Będą 
przecież pieniądze za piłkarza 
Kubika. Paradoksalnie — im gor
sze warunki egzystencji, tym 
hokeiści, grają lepiej... (BAT)

pierwśżych formacji swoich ze
społów, a głosowali na nich ki
bice,. argumentując, iż obaj na
leżą do najbardziej widowiskowo 
grających hokeistów, świetnych 
techników i bardzo groźnych 
snajperów..

W lutowym meczu gwiazd nie 
zabraknie też... polskich akcen
tów.- W bramce zespołu 'Wales 
Conference wystąpi Peter Si- 
dorkiewicz (Ottawa. Śenators), u- 
rodzony w 1963 roku w Czarnej 
Białostockiej, Natomiast jego ko
legą na tafli będzie Zarley Za- 
lapski (Hartford •. Whalers), przy
znający się do rodzinnych wię
zów z ,Rżeszowsżczyźną (ze stro
ny tnatki) i ziemią"■'lwowską (zę 
Strony ojca). (BAT)

Edward za Roberia?

Po Odejściu Roberta ■ Gaszyń
skiego piłkarski zespół Wisły po
zbawiony został menedżera z 
prawdziwego ' zdarzenia. Wiele 
wskazuje, jednak na . to, że „bez
królewie” przy Reymonta będzie 
krótkotrwałe. Funkcję ową ma 
objąć Edward Socha, do nieda
wna pr.'niący taką rolę w Gór
niku .Zabrze. Sani zainteresowa
ny, jak też szef sekcji futbolo
wej Wisły Piotr Voigt potwier
dzili. że rozmowy są w ostatnim 
stadium finąlizacji... (bat)

Kubik
będzie ,dedrował”

Wczoraj w godzinach połud
niowych Górnik Żabrze przeka
zał Cracovii drugą ratę z tytu
łu transferu piłkarza Arkadiusza 
Kubika, w wysokości 40 tysięcy 
dolarów. Tym samym gracz stał 
się Własnością zabrzańskiego klu
bu, (bat)

Najmłodszą medalistką w tym 
gronie jest 15-letnia Iwona Rusek 
(trenuje dopiero od 2 lat), a naj
starszymi Sylwia Hajdo i Julita 
Wróbel (trenują już od 8 łat). Po
zostałe medalistki MP to: ' Maja 
Grabacka, Anna Dudzik, Jowita 
Pazurkigwicz, Eliza Stożek, Mar
ta Bisok. Iwona Steczko, Anna 
Szepelak i chyba najładniejsza w 
drużynie Renata Miś.

Trenerem sympatycznych i uta
lentowanych dziewcząt jest Stani
sław Bugajski, a trenerem-koor- 
dynatorem Władysław Nowak, 
syn Mariana Nowaka, który za
kładał'sekcję (męską) pod koniec 
ląt 50. A propos chłopców... Do 
tej póry';w'MP zdobyli oni 4’ ty
tuły mistrzów Polski, ale po raz 
ostatni w 1979 roku. Teraz na naj
wyższym podium stanęły wresz
cie dziewczęta. Szkoda tylko, że 
W Jordanie nie ma warunków 
(brak pieniędzy) by mogły one 
uprawiać judo także wtedy, gdy 
stają się .seniorkami. Mają one 
'dwię alternatywy: albo, przejście 
do innego klubu, albo zakończe
nie kariery;.! ‘ (Jęli)

TYP 1
6.00 Kawa ezy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Mama 1 ja — program dl® 

najmłodszych
9.11 Przedszkolny koncert ży

czeń
10.00 „Piękny, daleki kraj” (2)
11.35 Kwadrans na kawę
11.50 Reportaż — marynarz z 

Saratogi
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn notowań: — wo

dociągi wiejskie — kredy
ty. — hydraulik wciąż po
szukiwany

12.45 Tylko u nas — zapowiedź 
najciekawszych programów 
telewizji edukacyjnej na 
nadchodzący tydzień

12.55 Temat dnia — dogonić 
świat,

13.00 „Triumf cywilizacji za
chodniej” (11) —, „Czer
wony Wschód” serial dok.

13.55 O . poezji z... Ireną Jun (ak
torką Teatru Studio w 
Warszawie)

14.10 Telepiastikon — społeczne 
problemy współczesnej Eu
ropy

14.35 Kultura i my — to trzeba 
zobaczyć (Galeria Sztuki 
Średniowiecznej Muzeum 
Narodowego w Warszawie)

14.45 Odpowiem na każde pyta
nie

15.00 Euroturystyka: Górna Ba
waria

15.15 Szkoła żon — umieć prze-
grywać, umieć zwyciężać

15.35 Jeśli nie Oxford, to co?
15.55 Jaka szkoła?
16.00 Dla dzieci; Ciuchcia
16.45 Język angielski dla dzie

ci (70)
16.55 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpresg
17.25 Raport o stanie Europy (2)

—■ Marzenie o wakacjach 
18.00 Prawo i bezprawie — pro

gram rzecznika praw oby
watelskich

PIĄTEK — 15.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
program dok., ode. „Świetność 
Florencji”, 6.50 Magazyn poran
ny (dzienniki o godz. 7.00, 8.00, 
9.00, 10.00), 10.05 Ekonomia, 10.15 

i „Dziewczyna w każdym porcie”
— komedia (USA (1952 r.), reż. 
Chester Erskine, w roi. gł. Grou- 
cho Mars, William Bendix, Ma
rie Wilson, 11,00 Dziennik, 11.05 

I„Dziewcźyna w każdym porcie”
II część filmu USA, 11.55 Pro

gnoza pogody, 12.00 Domowy ser
wis — aktualności, 12.30 Dzien
nik, 12:35 Domowy serwis — c.d., 
13.30 Wiadomości, 13.55 Cieka
wostki ze świata, 14.00 „Mitolo
gia” — Amor i Psyche, 14.35 Kro
niki włoskie, 15.00 Supertelewiz
ja — program publicystyczny, 
15.30 Błękitne drzewko — pro
gram dla najmłodszych, 16.00 
Big — program dla dzieci, 17.55 

I Dziś w parlamencie, 18.00 Dzien
nik, 18.05 Nowe filmy kinowe, 

। 18.10 Włochy — wskazówki dla 
użytkownika, 13.45 Gigi Sabani 
przedstawia — program rozryw
kowy, 19.55 Prognoza pogody, 
20.00 Dziennik. 20.40 „Wpływ 
księżyca” — film USA (1987 r.), 
reż. Norman Jewison, •w roi. gł. 
Cher, Yincent Gardenia, Nicho
las Cage i Olimpia Dukakis, 

| 23.00 Dziennik, 23.15 Włoska ka
wa — aktualności, 24.00 Dzięn- 
.nik i prognoza pogody, 0.30 Dziś 
w parlamencie, 0.40 Północ i o- 
kolice, 1.10 „Czerwony świt” — 
film science-fietion USA, reż. 
John Milius, w roi. gł. Patrick 
Swayze, C. Thomas Howell 
(1984 r.), 3.00 Dziennik, 3.15
„Zmarnowane życie” — film 
francuski (1985 r.), reż. Renaud

1 Yictor, w roi. gł. Sandrlne Bon- 
| naire, Jacęues Bonnaffe, 4.45 
I Dziennik, 5.00 Program rozryw

kowy.

SOBOTA — 16.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, ode. 
„W cieniu Lutra”, 6.50 „Świat 
zwierząt” — film dokumentalny, 
8.10 „Parszywa dwunastka” — 
serial USA, 8.55 „Ostatnia pod
róż Arki Noego” — film USA 
(1980 r.), reż. Charles Jarrot, w 
roi. gł. Elliot Gould, Genevieve 
Bujold i Ricky Schroeder, 11.00 
„Wzdłuż Missouri” — film USA, 
w roi. C. Gable, 12.20 Check up 
— magazyn medyczny, 12.25 
Prognoza nogody, 12.30 Dzien
nik. 12.35 Check up — c.d., 13.30 
Dziennik, 13.55 Trzy minuty o..., 
14.00 Pryzmat — aktualności 
kulturalne, 14.30 Magazyn auto
mobilistów, 14.15 Sport: lekka 
atletyka (cross), 15.15 Helsinki: 
jazda figurowa na lodzie, 16.50 
Disney Club — program dla dzie
ci, 18.00 Dziennik, 18.10 Lotto, 
18.15 Zdrowsi, piękniejsi — pro
gram poświęcony medycynie, 
19.25 Niedzielna Ewangelia, 19.40 
Almanach dnia następnego, 19.50 
Prognoza pogody, 20.00 Dziennik, 
20.40 Castellacci i Pingitore pre
zentują — program rozrywkowy 
„Pozdrowienia i całusy”, 23.00 
Dziennik, 23.15 Wydarzenia ty-

18.20 Randka w ciemno — x»- 
bawa qiiizowa

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Piękny, daleki kraj” (I- 

ost.) — zerial
21.50 Zawsze po 21. — magazyn 

reporterów
22.30 Program rozrywkowy — x 

archiwum rozrywki: Tele
dyski (3)

22.45 Wiadomości
23.05 Studio Sport: Mistrzostwa 

Europy w łyżwiarstwie fi
gurowym

0.05 Wojna postu i karnawa
łem — koncert z udziałem 
Jacka Kaczmarskiego, 
Przemysława Ginfrowskie- 
go i Zbigniewa Łapińskie
go

1.05 Siódemka w Jedynce — 
„Blask gwiazdy”, film dok. 
prod. franc. o Dominiąue 
Loudiere, tancerce

2.05 Zakończenie programu

TVP 2
8.00 Panorama
8.10 „Dbaj o zdrowie”, „Wileń

skie Zaduszki”, „Gość studia
8.40 „Wojownicze żółwie Ninja”

— serial anim, prod. USA
9.10 „Kate I Allie” (17) — ser. 

prod. USA
9.35 Świat kobiet — magazyn

10.00 Międzynarodowe Warszta
ty Muzyczne i Jazzowe — 
Puławy ’92

10.20 Przeboje Dwójki
11.00 Na życzenie
15.55 Powitanie
16.00 Klub yuppie* — progrssM 

dla młodzieży

RAI UNO
PROGRAM TYGODNIOWY

godnia, 24.00 Dziennik I progno
za pogody, 24.30 Nowe filmy ki
nowe, 0.35 „Kino i pamięć” — 10 
lat szkoły Bassano, 1.05 „Fedra” 
— film fab., reż. Jules Dassin, w 
roi. gł. Melina Mercouri, Antho- 
ny Perkins, Raf Valone, 3.00 
Dziennik, 3.15 „Brzuch architek
ta” — film angielski (1987 r.), rei. 
Peter Greenaway, w roi. gł. 
Brian Dennehy, Chloe Webb i 
Lambert Wilson, 5.10 Dziennik, 
5.25 Program rozrywkowy.

NIEDZIELA — 17.1

6.00 Dadaumpa — program 
muzyczny, 7.45 „Arktyczne lato” 
i „Ryby latające” — filmy przy
rodnicze”, 8.30 Banda Zecchino 
— program dla dzieci, 10.00 Zie
lona linia — magazyn rolniczy, 
10.55 Msza św., 11.55 Słowo i ży
cie — program, religijny, 12.15 
Zielona linia — c.d., 13.00 Maga
zyn dziennika, 13.30 Wiadomości, 
14.00 Toto TV, 14.15 Piłka w cen
trum — sport, 14.20 Toto Cotugno 
przedstawia „Niedzielę w...” —- 
program rozrywkowy (wiadomo
ści sportowe o godz.T5.20 i 16.20), 
18.00 Dziennik, 18.10 Magazyn 
sportowy „90. minuta”, 18.40 
„Niedziela w...” — c.d., 19.50 
Prognoza pogody, 20.00 Dziennik, 
20.40 „Włoska historia” — film 
fab., w roi. gł. Sabrina Ferilli, 
Giuliano Gemma, Imma Piro, 
22.25 Niedziela sportowa, 23.15 
Dziennik, 23.20 Sport, 24.00 Wia
domości i prognoza pogody, 0.30 
Nocny rock — piosenki, 1.15 
„Gdzieśkolwiek jest, jeśliś Jest” 
— film fab., reż. Krzysztof Za
nussi, w roi. gł. Julian Sands, 
Renee Sowtendijk i Milya (1988 
r.j, 3.00 „Srebrna ćma” —- film 
USA, reż. Dorothy Arznar, w 
roi. gł. Katharine Hepburn i Co- 
lin Clive (1933 r.), 4.15 „Braris- 
sima ’92” — konkurs młodych 
talentów (od 13 do 25 lat), 4.45 
„Stacja obsługi” — serial, 5.15 
Program rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK -18.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, ode. 
„Między Francją i Hiszpanią”, 
6.50 Magazyn poranny (dzienni
ki o godz. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00), 
10.05 Ekonomia, 10.15 „Zbunto
wana kobieta” — film USA, reż. 
Mark Sandrich, w roi. gł. Katha
rine Hepburn i Herbert Marshall 
(1936 r.), 11.00 Dziennik, 11.05
„Zbuntowana kobieta” — II część 
filmu USA, 11.55 Prognoza po
gody, 12.00 Domowy serwis — 
aktualności, 12.30 Dziennik, 12.35 
Domowy serwis — c.d., 13.30 
Wiadomości, 13.55 Trzy minuty 
o..., 14.00 Zdarzenia i występki — 
niedyskretne oko Dziennika RAI 
UNO, 14.30 Prapremiera — aktu
alności kulturalne, 14.45 Buona 
Fortuna — loteria, 15.00 Superte- 
lewizja — program publicystycz
ny, 15.30 Błękitne drzewko — 
program dla najmłodszych, 16.00

16.30 Panorama
16.40 Sport
16.55 „Wojownicze żółwie Ninja” 

—serial anim. prod. USA 
(powt.)

17.25 „Kate 1 Allie” (17) — se
rial komediowy prod, USA

17.50 Penelopy — żony polity
ków — Lidia Lewandow
ska

18.00 Kronika

Suplement IV-Dziennika
Zmiany I uzupełnienia w programie TYP nadesłane do redakcji w 

ostatniej chwili:
Sobota, pr. I TVP: godz. 20.30, „Witajcie w ciężkich czasach”, we

stern USA (1967 r. — 98 min.); 22.15 Portrety: Adam Michnik. Pr. II 
TYP: 14.05 „Za chwilę dalszy ciąg programu” — progr. rozr.; 15.55 
„Facet ze srebrną walizką” film dok.; 23.35 Xawery Dunikowski, film 
dok.

Niedziel*, Pr. I TYP: godz, 15.30 Sto pytań do... Andrzeja Brat
kowskiego; 21.45 Sportowa Niedziela •— Mistrzostwa Europy w łyż
wiarstwie figurowym; 23.15 Kino konesera: „Zyć własnym życiem", 
film frańć. (1962 r. — 80 min.); Pr. II TYP: godz. 11 „Trzech teno
rów; Carreras, Domingo, Payawtti”, film muz. prod. angielskiej; 
14.40 i 18.10 Mistrzostwa świata w narciarstwie alpejskim; 21.20 Błęd
ne koło nienawiści — reportaż z misji Tadeusza Mazowieckiego; 23.10 
Skies of America — koncert Ornetta Colemana ,j>rime time” oraz 
orkiestry symfonicznej w Katowicach.

Poniedziałek, Pr. I TVP: godz. 21 Zawsze po 21. — magazyn repor
terów; 21.40 Spotkanie z Ziemią Franciszka Józefa; 22.20 Przegląd 
wydarzeń muzycznych; Pr. II TYP: godz. 21.25 Moje życie w rękach 
Boga — dyskusja o stanie. zdrowia Jana Pawła II; 21.50 Sport.

Wtorek, Pr. I TYP: godz. 20.10 „Mecz finałowy”, film fab. prod. 
Izraelskiej (1991 r. —■ 108 min.); 22.00 Gra o pieniądze — program 
publ.; 22.30 Telemuzak; 22.45 Wiadomości; 23.00 Muzyczna Jedynka; 
23.10 Wieczór z utracjuszem; 23.50 Inna muzyka.

Środa, Pr. II TYP: godz. 19.00 Bill Clinton — człowiek z sntastetz- 
ka Hope — reportaż.

Czwartek, Pr. I TVPt godz. 22J4 Z teatru — reottal Tadauczą 
Woźniaka.

Piątek, Pu. I TYPs godŁ M49 JStw&roa", kom. USA (S9®S M 
104 min.).

Big — program dla dzieci, 17.30 
Opowieści Biblijne — film ani
mowany (Losy Izaaka), 18.00 
Dziennik, 18.10 Włochy — wska
zówki dla użytkownika, 18.45 
Gigi Sabanl przedstawia — pro
gram rozrywkowy,’19.50 Progno
za pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 
„Włoska historia” —- II część fil
mu włoskiego, w roi. gł. Giuliano 
Gemma 1 Imma Piro, 22.30 Wło
ska kawa — program publicy
styczny, 23.00 Dziennik, 23.05 
Magazyn ekonomiczny, 24.00 
Dziennik i prognoza pogody, 0.30 
Dziś w parlamencie, 0.40 Północ 
i okolice, 1.25 „Dzika ballada” ■— 
film USA, reż. Hugo Fregonese, 
w roi. gł. Gary Cooper i Barba
ra Stanwyck (1953 r.), 2.50 Dzien
nik, 2.55 „Cienie na wietrze” —- 
film USA (1989 r.), reż. Terral 
Tamen, w roi. gł. Ned Beatty 1 
Mia Sara, 4.25 Dziennik, 4,30 
„Stacja obsługi” — serial, 5.00 
Program rozrywkowy.

WTOREK — 19.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch" 
— program dokumentalny, 6.50 
Magazyn poranny (dzienniki o 
godz. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 
Adełboden: narciarstwo alpejskie 
— slalom gigant mężczyzn (Pu
char Świata), 11.15 „Mój wuja- 
szek Buck” —- serial, 11.55 Prog
noza pogody, 12.00 Domowy ser
wis. — aktualności, 12.30 Dzien
nik, 12.35 Domowy serwis — c.d., 
13.30 Wiadomości, 13.55 Cieka
wostki ze świata, 14.00 Niedys
kretne oko Dziennika RAI, 14.30 
Magazyn automobilistów, 14.15 
Buona Fortuna — loteria, 15.00 
Supertelewizja — program publi
cystyczny, 15.30 Błękitne drzew
ko — program dla najmłodszych, 
16.00 Big — program dla dzieci, 
17.55 Dziś w parlamencie, 18.00 
Dziennik, 18.10 Włochy — wska
zówki dla użytkownika, 18.45 
Gigi Sabani przedstawia — pro
gram rozrywkowy, 19.50 Progno
za pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 
„Podwójna gra” — program roz
rywkowy, prow. Pippo Bando, 
22.30 Włoska kawa — progr. pub
licystyczny, 23.00 Dziennik, 23.15 
Włoska kawa — c.d., 24.00 Wia
domości i prognoza pogody, 0.30 
Dziś w parlamencie, 0.40 Północ 
i okolice, 1.10 „W innym czasie, 
w innym miejscu” — film USA 
(1958 r.), reż. Lewis Allen, w rei. 
gł. Lana Turner, Sean Connery 
i Barry Sulliyan, 2.40 Dziennik, 
2.55 „Jestem samowystarczalny” 
— film włoski (1977 r.), w roi. gł. 
Nannl Moretti, Luciano Agati, 
4.30 Dziennik, 4.45 „Stacja obsłu
gi” — serial, 5.15 Program roz
rywkowy.

ŚRODA — 20.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, ode. 
„Tureckie niebezpieczeństwo”, 
6.50 Magazyn poranny (dzienniki 
o godz. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 

18.30 „Parlamentarne rozmowy"
19.10 „Cel Sarajewo” !
19.30 „Pepsi Rocksport”
19.45 „Małe kino”

20.00 Krzyżówka” — teleturniej
20.30 „Antystacja”
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny — teleturniej
22.20 „Czerwony Lis” (1) — 

film sens. prod. ang. (2- 
częściowy. 80 min.).

23.40 Listy do Madelaine
24.00 Panorama
0 .10 Noc cykad — magazyn 

kulturalny
0 .20 Zakończenie programu

Ekonomia, 10.15 „Dni sławy" — 
film USA (1944 r.), rei. Jaeęuet 
Tourner, w roi. gł. Gregory Pech 
1 Tamara Taumanowa, 11.08 
Dziennik, 11.05 „Dni sławy” — 
II ezęść filmu, 12.00 Domowy ser
wis — aktualności, 12.80 Dzien
nik, 12.35 Domowy serwis — e.d„ 
13.30 Dziennik, 13.55 Trzy minu
ty o..., 14.00 Niedyskretne oko 
Dziennika, 14.30 Kroniki włoskie, 
14.45 Buona Fortuna — loteria, 
15.00 Supertelewizja — program 
publicystyczny, 15.36 Błękitno 
drzewko — program dla najmłod
szych, 16.00 Big — program dla 
dzieci, 17.00: Waszyngton: sateli
tarna transmisja uroczystości 
zaprzysiężenia prezydenta Stan- 
nów Zjednoczonych Billa Clinto
na, 19.05 Gigi Sabani przedsta
wia — program rozrywkowy, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.25 Florencja: mecz 
piłki nożnej Włochy — Meksyk, 
22.20 Włoska kawa — program 
publicystyczny, 23.00 Dziennik, 
23.20 Avoriaz: boks — waga su
perciężka (Rosi — Dele), 0.20 
Dziennik i prognoza pogody, 0.50 
Dziś w parlamencie, 1.00 Północ 
i okolice, 1.25 „Wszyscy na sce
nę” — musical USA, reż. Vin- 
cente Minelli, w roi. gł. Fred A- 
staire i Cyd Charisse (1953 r.), 
3.15 Dziennik, 3.35 „Tajemne 
przejście” — film francuski, reż. 
Laurent Perrin, w roi. gł. Domi- 
niąue Laffin i Francois Sien- 
ner (1985 r.), 4-.55 Dziennik, 5.10 
Program rozrywkowy.

CZWARTEK — 21.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
program dokumentalny, ode. 
„Bogaci i biedni”, 6.50 Magazyn 
poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00), 10.05 Ekonomia, 
10.15 „Barefoot Executive” — 
film USA (1971 r.), reż. Robert 
Butler, w roi. gł. Kurt Russell i 
Harry Morgan, 11.00 Dziennik, 
11.05 II część filmu USA, 11.55 
Prognoza pogody, 12.00 Domowy 
serwis —. aktualności, 12.30 Dzien
nik, 12.35 Domowy serwis — c.d., 
13.30 Wiadomości, 13.55 Cieka
wostki zs świata, 14.00 Niedys
kretne oko Dziennika, 14.30 Pra
premiera — aktualności, 14.45 
Buona Fortuna — loteria, 15.00 
Supertelewizja — program publi
cystyczny, 15.30 Błękitne drzew
ko — program dla najmłodszych, 
16.00 Big — program dla dzieci, 
17.55 Dziś w parlamencie, 13.00 
Dziennik, 18.05 Nowe filmy ki
nowe, 18.10 Włochy — wskazówki 
dla użytkownika, 18.45 Gigi Są- 
bani przedstawia — program 
rozrywkowy (o godz. 19.40 Alma
nach dnia następnego; godz. 19.50 
Prognoza pogody), 20.00 Dzien
nik, 20.40 Pippo Baudo przedsta
wia „Podwójną grę” — program 
rozrywkowy, 22.45 Włoska kawa 
— publicystyka, 23.00 Dziennik, 
23.15 Włoska kawa — c.d., 24.00 
Dziennik i prognoza pogody, 0.30 
Dziś w parlamencie, 0.40 Północ 
i okolice, 1.30 „Kompromitujące 
położenie” — film USA (1985 r.), 
reż. Frank Pęrry, w roi. gł. Su- 
san Sarandon i Raoul Julia, 3.05 
Dziennik, 3.20 „Naga Laura” — 
film włoski (1981 r.), reż. Micolo 
Ferrari, w roi. gł. Georgia Moll 
i Annę Vernon. 4.55 Dziennik, 
5.10 Program rozrywkowy.

W Centrum Młodzieży w Kra
kowie odbyło się uroczyste pod
sumowanie roku sportowego sek
cji judo dziewcząt MKS Jordan. 
Krakowianki, które w ubiegłym 
roku w MP zdobyły łącznie 8 me
dali,, otrzymały pamiątkowe dy
plomy i książki. Największą fraj
dę sprawił im dyrektor Centrum 
Młodzieży dr Antoni Weyssenhoff, 
który obiecał ufundować w cza
sie ferii zimowych wycieczkę do 
Francji.

Młode judoczki miniony rok 
mogą zaliczyć do wyjątkowo uda
nych sezonów. Małgorzata Widó- 
rek została mistrzynią Polski mło- 
dźiczek, Joanna Seremak, Magda 
Sztandara, Marta Kącik i Magda 
Tatarczuch zdobyły srebrne me
dale w MP juniorek' młodszych, a 
ta ostatnia dorzuciła do' tego 
„brąz” . w ,,MP ? jumorek. Ponadto 
juniorki młodsze zostały mistrzy
niami kraju, a juniorki sięgnęły 
po brązowy medal Zawodniczki 
Jordana odniosły też inne sukce
sy, m, in. drużynowe-zwycięstwo 
W Pucharze ZG SZS i dwa trium
fy indywidualne w mistrzostwach 
SZS.
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CZYSZCZENIE dywanów wykła
dzin, tapicefki. 21-00-89, fT-27-84.

BB-34.USŁUGI

FLIZOWANIE, remonty, 47-32-49.
18-911

jUALOWANIB — tapetowanie. —
63-14-87- jg-913

WOD-KAN-CO-GAZ. — 48-33-43.
jg-972

WIDEOFILMOWANIB - Unio. -
21-00-89, 97-27-84. B-53

CYKLINOWANIE. - 11-38-10.

FLIZÓW ANIE. 87-31-92, po godz. 10.
g-811

FLIZÓW ANIE na kleju 44-23-40.
C-138

TAPICER samochodowo - meblo
wy. 66-14-69. jg-964

CYKLINOWANIE. — 87-05-16.
___________________________ jg-967

MALOWANIE. — 55-96-85.
jg-239

FRYZJER na telefon. — 43-83-22, 
44-28-37. mg-1070

KRATY, ogrodzenia, balustrady — 
wykończenie wnętrz. Tel. 55-60-84.

PROJEKTY elektryczne wykonamy 
szybko i tanio. — 56-13-68.

OGRZEWANIE elektryczne wyko
nuje Zakład. — 56-13-66.

USŁUGI blacharsko — dekarskie 
tel. 33-13-23. W-007

MURARZY — tynkarzy zatrudni,. 
Tel. 84-29-31, po 17.

■ mg-1066

PROWADZENIE ksiąg przychodu — 
rozchodu — rozliczenia roczne, ta
nio. 43-58-54, wieczorem. D-292

(STOPNIE .balustrady, antresole.
Tyniec, ul. Walgierza 34.

mg-lC12

FLIZOWANIE, - 48-11-24.
mg-1058

'

\x/

■ w■

FLIZOWANIE. — 66-77-89.
D-274

MALOWANIE — tapetowanie. — 
37-’4-47. g-180

FLIZOWANIE. — 56-15-85.
g-1809

UKŁADANIE — cykllnowanie par
kietów. Tel. 66-69-51. g-1388

INSTALACJE sanitarne 48-79-19.
C-162

BUDOWA od podstaw, remonty, 
flizowanie, lastriko, tynki tanio — 
solidnie — 47-74-28. C-181

INFORMACJA
O HANDLU. PRODUKCJI

ORAZ USŁUGACH 
BIEŻĄCA INFORMACJA 
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH-
— 38-58-87 — 

“ItltozZ KRAKÓW
— SS-43-3S —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

OC PCĄIEBZ1ĄŁKU DO PIĄTKU W COOŁ » —1»

UNIROLEX — rolety antywłama- 
niowe, drzwi garażowe z pilotem, 
żaluzje przeciwsłoneczne — piono
we i poziome. Tel. 21-75-07.

g-1533

FIRMA „LEOSTYL” ekspre
sowo wykona prace instalacyj
ne — woda, kanalizacja, c.o. 
oraz prace ślusarskie. Łokietka 
26, tel. 34-17-03. Jesteśmy do 
dyspozycji Klientów przez całą 
dobę. Zapraszamy!
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Krakowskie Zakłady Usługowe „Renowacja” Spółdzielnia Pracy, 5 
w swoim Zakładzie Usługowym przzy ul. Ćwiklińskiej 1, tel. £ 
55-43-31, wykonuje szybko i solidnie następujące usługi: g

' ' . - « .. . - •* * * * §„.>; ' 3

Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych 
Kraków, ul. Rakowicka 41

PUNKTY:
• Rakowicka 41,t«L11-47-78,aynn«eodŁ7—78.Kb.8-> 13,
• cmntw Podgórski, tel 56-65-11, czynne codz. 7 — 18.
■ cmentarz Batowlce, tal. 11-35-28, czynno codz 7—18,
• cmentarz GrębaMw, tel. 44-31-61, czynne codz 7 — 18.

PRBiPP „BUDMAX” 

os. Szkolne 19A w Krakowie 

zatrudni na korzystnych warunkach: murarzy, cieśli — 
preferowane brygady — tel. 43-09-12.

g-59

g KANCELARIA RADCOWSKA NIERUCHOMOŚCI, S
OBSŁUGA PRAWNA

I PROJEKTOWANIE ARCHITEKTONICZNE
S mgr Kazimierz Grochmal — radca prawny

mgr inż. arch. Marta Kisielewska
Kraków-Sródmleście, al. Słowackiego 19/6, żeL 33-49-81

ą) Otwarte w godz. 18—18
ij © Prowadzenie spraw w Imieniu Klienta przed urzędami, osobami
ą prawnymi 1 fizycznymi,

© Usługi prawne:
— regulowanie stanów prawnych nieruchomości,

S — zastępstwo procesowe przed sądami gospodarczymi, S
S — prowadzenie administracji nieruchomości, S
§ © POŚREDNICTWO HANDLU NIERUCHOMOŚCIAMI, $
S © Przygotowanie procesu Inwestycji budowlanej (geodezja, arba- 

nlstyka, architektura),
© Projektowanie architektoniczne 1 plastyczne.

— przewijanie silników o mocy od 0,5 do 150 kW oraz prądnic “ 
i prostowników, £

— remont spawarek wirowych oraz typu „Bester" i transforma- g 
torowych,

— garaże segmentowe samochodowe, kioski handlowe 1 kraty S 
okienne.

Szybko 1 solidnie wykonujemy usługi w zakresie szklarstwa bu- g 
dowlanego, szklenia wystaw, szyb meblowych oraz luster na za- S 
mówione wymiary. IG-932 “

H

Krakowskie Zakłady Drobiarskie, 32-005 Niepołomice, ul. Mokra 7, 
ogłaszają PRZETARG PISEMNY na dzierżawę wchodzących w 
skład Zakładu Drobiarskiego w Niepołomicach:
L Rzeźni drobiu obejmującej:

— linię uboju drobiu grzebiącego
— linię uboju drobiu wodnego
— tunel zamrażalniczy.
Cena wywoławcza wynosi 400.000.900 zł miesięcznie.

2. Zakład utylizacji odpadów poubojowych.
Cena wywoławcza wynosi 100.000.000 zł miesięcznie.

8. Kotłowni opalanej olejem opałowym.
Cena wywoławcza wynosi IDO.OOO.OOO zł miesięcznie.

9. Stacji uzdatniania wody wraz z ujęciami wody.
Cena wywoławcza wynosi 100.000.000 zł miesięcznie.

5. Trzykondygnacyjnego budynku administracyjno-biurowego.
Cena wywoławcza wynosi 20.000 zł za m kw. miesięcznie.

6. Pomieszczenia warsztatów remontowych (mechaniczny, samo
chodowy).
Cena wywoławcza wynosi 60.000.000 zł miesięcznie.
Przetarg odbędzie się w dniu 29.1.1993 r. o godz. 111.00 w siedzibie 

przedsiębiorstwa w Niepołomicach, ul. Mokra 7. Przystępujący do 
przetargu winni złożyć pisemne oferty i wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 9.00 w kasie przedsiębiorstwa. Warunkiem przystąpienia 
do przetargu oprócz wpłacenia wadium jest złożenie deklaracji o 
przejęciu pracowników zatrudnionych w wydzierżawianym., obiek
cie.

Obiekty oglądać można w dni robocze w godz. od 8.00 do 14.00.
Informacji udziela Dział Administracji KZD Niepołomice, tel. 

(0-12) 78-44-91.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu i unieważnienia 

go bez podania przyczyny oraz prawo swobodnego wyboru ofe
renta. IG-969

Nowa linia - od ISM1992
szybko • wygodnie»tanio flwr WW 

regularne połączenia 
autobusami "Mercedes' 
z Wrocławia

LONDYN ,r
(Victoria Statlon) Q<J funtów 

angielskich

33-082, 44-47-14

Eerdscsnia dziąkujamy Rodainia, księżom prałatom: Stanisławowi 
Czachorowi, Stanisławowi Lisowskiemu, ki. Adamowi Tokarzowi, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy byli przy naa w najtrudniejszej 

chwili, w czasie ostatniej posługi drogiej Mamusi

LU
MARII DOBRZAŃSKIEJ

t wspierali naa dobrym słowem I swoją obecnością oddali cześć 
najdroższej nam osobie.

MARZENA. HENRYK I ZBIGNIEW 
DOBRZAŃSCY

Państwa

MARII i ZENONOWI TOKARZOM

wyrazy głębokiego współczucia s powodu śmierci córki KALINY 
składają

KOLEDZY Z ODDZIAŁU NEUROINFEKCJI

MARIA KOSTARCZYK 

Z D. OKÓLSKA 

| emerytowana nauczycielka, wdowa po dr. med. Stanisławie Ko
ga starczyku, najukochańsza Mamusia. Siostra, Teściowa, Babcia i 

Prababcia, przeżywszy lat 86, opatrzona św. Sakramentami zmarła 
dnia 12 stycznia 1993.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen
tarzu Rakowickim w poniedziałek 18 stycznia o godz. 9.15, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
o ezym zawiadamiają pogrążeni w smutku i żalu

DZIECI, RODZEŃSTWO, WNUKI, PRAWNUKI 
I RODZINA

Msza Św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym 
NMP z Lourdes przy ul. Misjonarskiej w sobotę 16 stycznia 1993 
o godz. 9.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 11 stycznia 1993 roku w wieku 
72 lat zmarła

ANIELA EWA KRAKOWIAK
Z D. KOWNACKA

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w' poniedziałek 18 
styczni®, o godz 7.30 w kościele parafialnym św. Kazimierza.

Odprowadzenie Zmarłej z kaplicy cmentarza Rakowickiego na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w poniedziałek 18 stycznia 
o godz. 14.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
RODZINA

CÓRKA Z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 stycznia 1993 roku 
po krótkiej, a ciężkiej chorobie zmarła

Łf».

STANISŁAWA MARIA SURÓWKA 
Z D. BANAS

Msza żałobna przy Zmarłej zostanie odprawiona w środę 20 sty
cznia 1993 r. o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spo
czynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż w dniu 12 stycznia 1993 roku 
zmarł nagle nasz Ojciec

ADAM WAGUŁA

Uroczystości pogrzebowo odbędą się W stycznia 1993 r. o godz. 
14.00 na cmentarzu w Bronowicach Wielkich (Pasternlk),

Msza św. zostanie odprawiona w kościele św. Szczepana w dniu 
pogrzebu o godz. 8.00.

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, RODZINA

£

USŁUGI POGRZEBOWE

1

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 13 styczni*  1998 Foku, 
zmarł w wieku 64 lat, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

św. Sakramentami

1- U 
EUGENIUSZ OLSZEWSKI 

nasz najukochańszy Mąt, Tata i Dziadek.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na canenlarsu 

Rakowickim w czwartek, 21 stycznia 1993 roku o godz. 12, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsc*  wiecznego spo- 

9 czynku.
9 Pogrążeni w żałobie ,

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

luaoutani^BHMMK^MBBaaRaBsnHssaKBa^sBsnMaaMaaHaBaMB

I Z żalem zawiadamiamy, że 12 stycznia 1993 roku, zmarł po długiej 
I i ciężkiej chorobie, opatrzony św Sakramentami w wieku 78 lai 

nasz najukochańszy Ojciec, Brat, Teść, Dziadek i Wujek

Ł t P-

mgr HENRYK LACH

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 19 stycz
nia, o godz. 10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

s. t p.

WŁADYSŁAWA STÓS

Z DOMU ORZECHOWSKA
najukochańsza Mamusia 1 Babcia przeżywszy lat 82, opatrzona 

św. Sakramentami, zmarła 12 stycznia 1993 roku.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, 18 stycznia, 

o godz. 9, w kościele parafialnym św. Katarzyny, przy ul Au
gustiańskiej.

Odprowadzenie Zmarłej z kaplicy na cmentarzu Podgórskim sa 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w tym samym dniu, o godz 
14.45, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

SYNOWIE. SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 stycznia 1993 raku 
smarł w 86 roku życia

Łt p.

PAWEŁ MENDERA

inżynier-metalurg — absolwent Akademii Górniczej w Krakowie 
uczestnik wojny obronnej 1939, więzień hitlerowskiego obozu pracy

Całe zawodowe życie poświęcił polskiemu hutnictwu.
Odszedł Człowiek skromny, szlachetny i dobry.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 18 stycz

nia o godz. 10.30 w kaplicy na cmentarzu w Krakowie-Eatowicaeh, 
skąd nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo
czynku.

Pogrążeni w bólu
SYN Z SYNOWĄ, WNUKI I PRAWNUKI

| Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 10 stycznia 1993 
roku odeszła od nas na zawsze najukochańsza Żona, Matka, Siostra.

Babcia Prababci*
4. t p.

MARIA KUBICA
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej zostanie odprawione w so

botę 16 stycznia o godz. 9.15 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
po ezym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie
MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRA, ZIĘCIOWIE, WNUKI, 

PRAWNUKI I RODZINA
Prosimy e nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 stycznia 1993 roku 
zmarł, opatrzony św. Sakramentami w wieku lat 78, nm naju

kochańszy Mąż, Ojciec, Brat, Teść i Dziadek

Lfp.

ZDZISŁAW GAWĘDZKI

Msza św. 1 pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 stycznia e godz. 
11 na cmentarzu Rakowickim.

RODZINA
Prosimy • nieskładanie kondolencji.

Nasza ojczyzna jest w niebie.
Stamtąd tei jako Zbawcy
wyczekujemy Pana naszego Jezusa Chrystusa

(Pip 3, 20)
Dnia 13 stycznia 1993 r. został odwołany przez Pana do wieeznożsi 

ś. f P>
ks. JACEK LEON STRASZAK Sch. P.

niestrudzony duszpasterz, wieloletni profesor Liceum Zakonu Pija
rów, znawca i realizator charyzmatu wychowawczego Św. Józefa 

Kalasancjusza.
Przeżył lait 80, w zakonie 62, w kapłaństwie 54.
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w kościele Pijarów 

pw. Najśw. Imienia Maryi przy ul. Kliny 1 w Krakowie, dnie 
16 stycznia o godz 10.

Odprowadzenie Zmarłego do grobowca zakonnego na cmentarzu 
Rakowickim od bramy głównej tego samego dnia o god*  12.

RODZINA I ZAKON PIJARÓW

Z głębokim żalem zawiadamiam}’, że dnia 11 stycznia 1993 roku 
odeszła od nas opatrzona św. Sakramentami w wieku 78 lat

A t p.

ANNA KOLBER
nasza najukochańsza Mamusia i Babunia.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 19 stycz
nia o godz. 12.45 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po ezym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku 
o ezym zawiadamiają pogrążeni w g’ębokim bólu i żałobie

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI
I RODZINA
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FIRMA zatrudni kaletników—absolwen
tów lub z praktyką. Tel. 33-94-70,8-10. 
_____________ ______ _________a-i 34 
HURTOWNIA odzieży zatrudni ekspe
dientkę, magszyniejkę i kierowcę (kat B). 
Wymagana praktyka i referencie, Oferty 
1145 Kraków, ul. Wiślna 2.
KURS kosmetyczny, informacje i zapisy 
Liceum Medyczna, Kraków, os. Teatralne 
4, tel. 44-28-72 lub 43-72-37 (godz. po- 
Purud), g-587
KIEROWNIKA apteki zatrudnię. Tel. 
37-27-63, po 19.g-552 
MŁODEGO, doświadczonego handlowca 
oraz sprzedawcę przyjmia Firma Handlowa 
„SARY" Kraków, ul. Wielicka 72. D-228
POMOCdcmowązatrudnię. Warunki bar
dzo dobre. 67-39-17. jg-284
PARKINGOWYCH „rencistów" przyjmę. 
Oferty 277 Kraków, Wiślna 2.
PRZYJMĘ do pracy doświadczonego la
kiernika z praktyką.. Kraków, ui. Królowej 
Jadwigi 244. g-60167
SAMODZIELNEGO mechanika samo
chodowego przyjmę do pracy. Wymagana 
znajomość aut zachodnich, tel. 56-49-33 
po godz. 16. ______fa‘278
STUDENTKI poszukują pracy, Tel. 
55-25-54 po 16. g-640
SZU KAM aktywnych osób, które są zain
teresowane dodatkowym dochodem. Kon
takt W.S. Jakob Mammutring 87„ 3320 
Salzgrtter, Deutschland. Tai. 0049 5341 
64383, g-578
TEĆlWfKóW dentystycznych zatrudnię. 
Oferty 703 Kraków, ul. Wlśina 2,
ZATRUDNIĘ akwizytorów reklam. 
44-51-43,10-14. mg-59677

ANGIELSKI, niemiecki, włoski, francuski, 
hiszpański, business english. „Oświata" 
56-20-36 (7-15.30) 22-79-99 13-18.

____ _ M-34
ANGIELSKI w czasie ferii—Estońska 
8/57. g-579
ANGIELSKI intensywnie. 21-43-69.
_________ mg-378
ANGIELSKI—tel.36-41-79. g-1146
ANGIELSKI — 55-35-85. M-106
ANGIELSKI, tel. 21-54-39, g-60582
AKORDEON — lekcje. 33-11-84 pól 9.

„COGITO**, kursy komputerowe.
22-64-23. g-60023
DWUMIESIĘCZNY kurs maszynopisa
nia, tek 11-09-85. fl-404
FORTEPIAN lekcje. 21-43-6%
____________mg-3378
FIZYKA, 11 -42-06. mg-358

Jak OPTYMALNIE 
zapłacić 

podatek dochodowy 
— wyjaśnia

OPTIMA —37-00-44.

Spółdzielnia Pracy 
Nauczycieli 

Akademickich 

OPTIMA 
37-00-44,37-00-22, 
37-W1,37-33-47

Jak przygotować 
B/ZNES 
PLAN?

OPTIMA —37-00-22

Także w O PTI Ml E 

prowadzenie ksiąg 

podatkowych.

Zadzwoń 370011

SM aj lepsza 
semestralne 

kursy 
biurowości 

OPTIMA 373347

W Niepołomicach, ok. ć^rrP^^^. 

powfei^hni magazynowej ogrzewanej +
/ 400 rr? powierzchni nieogrzewanej, 1
? pomieszczenia biurowe, telefony krakowskie, fax, te1ex 
। —- do wynajęcia.
| Możliwość korzystania z wewnętrznych środków transportu, 
L wózki widłowe, podnośnik, rampy.

Tel.: 55-76-29, godz. 8 —16.00, 66-11-75, po 17.00. K42

PÓłNOC-POŁUDNIE
Biuro Usług Lingwistycznych
_______zaprasza na

kursy językowe
szwedzki, uioskL niemiecki, 

angielski, francuski, hiszpański, 
holenderski, rosyjski 

tel. 2151 51 
ul. Basztowa 24, l p.

GUWERNER — kompleksowa opieka o-‘ 
raz odrabianie lekcji, tel. 55-50-13wieczo
rem.________ '_______ g-469
HISTORIA. 12-54-32. jg-226
JAK rozliczyć podatek 
stkie warianty. Zac 
56-20-36 7-15.30. 22

M-36
KURSY języka francuskiego „Image" Ja
giellońska 6,1 piętro. 22-28-40.
___________________________ g-60738
KU RSY komputerowe—obsługa, księgo
wość, magazyn, programy użytkowe. „0- 
świata" 56-20-36 7-15.30, 22-79-99 
13-18. M-32

KURS dekoratorsko-reklamowy „Oświa
ta" 56-20-36 (7-15.30), 22-79-99 
(13-18).______________________ M-35
KURSY komputerowe (akceptacja MEN) 
— Doctor Q — Kraków, Mogilska 43, 
11 -96-45,11 -81 -11,11 -58-28.
___________ fa-58817
KU RS przygotowawczy z geografii na kie
runek turystyka AWF. Informacje, teł. 
22-25-73, poniedziatek-piątek godz. 
13-16. Zgłoszenia do 22 stycznia.

  mg-395 
KOMPUTERY IBM —kurs podstawowy, 
kurs — hurtownia (po 400 tys. zł) — 
Miodowa 26, tel. 22-94-81.___608/gB
KOMPUTEROWE kursy „Beiferdos" — 
33-76-21.__________________g-57175
KURSY komputerowe EUREKA, 67-50-63. 

mg-57644 
MATEMATYKA. 11-42-06. mg-358
MATEMATYKA, fizyka. 12-52-79.
. g-60855
MATEMATYKA. 21 -58-53. mg-59642
NAUKA jazdy „Hadat". 21 -32-22.

D-49
NAUCZYCIEL matematyki ekspresowo 
przygotowuje ośmioklasistów do egzami
nu. 33-25-06. g-137
OŚRODEK Szkolenia Kierowców JLDEPT- 
— Kapelanka 15,67-21-11 (11 —17).

jg-58784
POLSKI — egzaminy do szkół średnich.
34-56-84. g-152

komputerowa, księgowość spółek. „O- 
świata" 56-20-36 (7-15.30), 22-79-99 
(13-18). M-33 
SPRICH DEUTSCH—kursy, lekcje, tel.
12-34-84. g-1116

strortomii! Intensywne szkolenie w zawo
dzie BARMANKA— BARMAN. Francja— 
Pottkó. Ilość miejsc śeiśla ograniczone. 
Firmę „BOCHO & BOCHO", Kraków, Sto
larska 8 — 10. Teł.’ 21 -85-00,21 -88-80.

MATRYMONIALNE
PANNA 34/172 posiadająca mieszkanie, 
pozna uczciwego, wierzącego, kulturalne
go kawalera. Oferty 1153 Kraków, Wiślna 

ZAMOŻNI Niemcy poślubią Polki (i 8-50 
łat). Listy po polsku ze zdjęciem kierować 
W.S. Kretzschmar Bahnhofstr. 68, 40-53 
Jtichen 2.- 0-60250

KORNO
ANTYK! (bezpłatna wycena). Smoleńsk
22.22-26-32, 22-16-85. g-58198
ANTYKI, starocie — kupię, 22-61 -33.

mg-59700
JAŃCZAKA—obraz kuplę. Oferty 60759 
Kraków, ul. Wiślna Z
KOMIS — wszystkie artykuły przemys
łowe. Bożego Ciała 3. tel. 22-89-17. R-4
MELAMINY biurowe — 55-49-25.

0-89
MONETY, banknoty, srebra, starodruki 
kupię, „Optimus" Warszawa, Mokotowska 
45.21-54-01. K-1939
MEBLE stylowa do remontu. 11-81-10. 

g-712
NARCIARSKI sprzęt przyjmuje komis. 
Mostowa 1,56-30-34. jg-5S996
WAGĘ 3t lub więcej, używaną płytką— 
pilnie kupię. Tel. grzecz. 37-90-69.

, fe-00219

SPRZEDAŻ
BMW 3181,1983, Mitsubishi 1983, Sharp 
25" stereo, telagszeta, 67-53-84 po 12.

g-143

DO sprzedania Amiga 500 z 1 MB + 
Monitor kolorowy stereo, dodatkowa sta
cja 3,5 cala z joysticami l ok. 90 pro
gramów. Tel. 48-07-36. g-60785
DZIAŁKĘ budowlaną, 10 ar w Bochni, 
(0-197) 257-12 , t-57251
GROBOWIEC Rakowice sprzedam. Tel.
12-59-77. g-60727
KAMERĘ Hitachi VHS niedrogo. 
43-50-34. jg-271
KAMERĘ M-7 sprzedam. Tel. 67-64-38. 

g-183
„MALUCHA"—5000000.34-39-46.

mg-348
NUMER telefonu „67" odstąpię. 
37-92-50. jg-240
NOWĄ kamerę VHS tanio sprzedam. Ofer
ty 60778 Kraków, ul. Wiślna Z
NARTY zjazdowe Rossignol Kevlar, dwa 
metry, wiązaniaTyrolia 490, buty szwajcar
skie nr 45 Reichla kijki. Tel. 66-61-61 
(14-19). g-115
ODZIEŻ damska—producent. 22-04-27.

g-60414
OWCZAR Ki niemieckie, czarne, podpala
ne. Tel.: 66-64-17,21 -65-39. jg-59360
OWCZARKI kaukaskie, po złotych meda
listach, obronno-stróżujące. Pospischil, 
Zawada k. Myślenic. 25/93

PARKIET dębowy i bukowy, hurt-detai.
Tel, 43-47-07,44-37-41, g-710
PO inwestycji materiały: budowlane, me
talowe, biurowe, maszyny, narzędzia, inne. 
Ceny negocjowana. Wieliczka, Kościuszki 
20,78-43-06, 78-42-00. g-60878
SPRZEDAM wyposażenie siłowni 6 szt. 
profesjonalnych urządzeń, tel, 21-99-34 
po godz. 11._________ g-1124
SZAFY międzywojenne, tapczan, wersal
kę sprzedam, tel. 33-10-38. , g-568
SAUNA fińska. 11 -50-28. mg-339
SWETRY żakardowe z długim włosem 
poleca producent. Tel. (012) 78-27-50.

mg-335
SKRZYPCE lutnicze sprzedam, tel.
44-37-31. g-60762
SPRZEDAM okazyjnie zmywarkę do na
czyń. TeL 55-38-66 wewn. 539.
___________ _______ ________ g-406
SKLEP Bolster.tel. 21-74-30, Karmelicka 
13: pralki, pralko-suszarki, chłodziarko-za
mrażarki, zmywarki, kuchnie mikrofalowe, 
odkurzacze piorące, meble — najtaniej w 
Krakowie, sprzedaż ratalna. g-672
TANIO sprzedam piec gazowy 3 m, poli
styren żółty, polietylen przemiał jasny, skaj 
niebieski i żółty, tel. 55-26-12. g-548
TRAK do drewna, nowy—tanio, tel, 0472 
518-87,012 37-14-07 po 16. g-1152
WŁOSKĄ suknię ślubną (0197) 229^ 

t-57253
WIDEO KAM ERĘ Hi8 43-21-33.

C-105A
W bardzo dobrym punkcie działający sklep 
spożywczy z wyposażeniem odstąpię. Tel. 
47-28-64. g-504

MOTORYZACYJNE

Wypożyczalnia samochodów 
uL Żnwjdzka 10a 

tel. 110034 
Czynna: 8-1S

O-50SS3

AUT0SZYBY—36-17-39. mg-59648
AUTOALARMY 4445-17, Cienista 12. 

g-2209
AUrb'ALARMY.11-68-29 (9.30-17.00).

 mg-59756
AUTOBLACHARSTWO, bezgotówko
we, oględziny PZU 36-95-26.

g-60084
ANTYRADARY „Cobra", „Uniden" 
hurt-detal, wysyłkowo. Kraków 37-53-76. 

M-77
FIATA 126p (1990) sprzedam—48-18-90, 
po 17. g-60780
FORD ESCORT XR3,11983, X—sprze
dam lub zamienię za dopłatą na OPLA 
KADETA GS I lub GOLFA GTł, 4-, 5-1 et- 
niego. TeL 55-68-85, po godz. 16.

RP-033
FIAT Regata, 1984, stan bardzo dobry— 
sprzedam. 11-79-25. g-543
FIAT 126p, 35.000—sprzedam.
34-58-98, mg-337
FIAT Croma 2.0i, 198& dużo dodatków, 
98 min, tel. 78-53-31. g-1130
FORD Taunus 20Ó0 V, 1982, na części 
sprzedam. (012) 84-10-51. t-57254
EIAI*J25 R* 1980 ®P«8dam. Tel.
67-27-02, 37/93
HAKI holownicze do wszystkich typów 
samochodów. Dobrego Pasterza 8. 

g-60208
LAKIERNICTWO samochodowe taniej 
30% — 55-08-04. jg-59872
MERCEDES 207 D, mikrobus, 1983 
sprzedam. (0-197) 240-82, t-57255
PO LON EZ1500 rok produkcji 1988, kolor 
biały sprzedam. Tel. 55-23-31. mg-364
POLONEZ 1987 sprzedam. 48-30-66.

g-559
PILNIE sprzedam — Ford fiesta 1,31, 
1992, tel. 67-21 -70wieczorem, 55-58-02. 

g-60947
PRZEDPŁATY—pośrednictwo, 11 -72-00.

jg-599S8
SIERRA Combi 2.3 D, 86 r. 22-20-11 
wew. 99.____________________mg-305
SPRZEDAM fabrycznie nowe—Fiat 126 p 
ceny fabryczne. Skomielna Biała, tel. 160. 
  _____________ mg-59763 
SPRZEDAM Poloneza 1990, tel. 66-12- 
-54.________________ g-664
SAMARA 1500, rok 1992 na gwarancji 
90 ęiln. 33-92-40. mg-59784

WARTBURGA353 lub kombi, silnik Gol
fa —kupię. Tarnów (014) 21 -31 -22, wie
czorem. Ta-52954

LOKALE
AGENCJA Pleśnlarowicz—nieruchomo
ści, mieszkania, sprzedaż-wynajmowanłe. 
Szewska 21, 21-67-97, Lea 20 B, 
33-47-91. jg-000204,
„CARO" pośrednictwo 44-32-90 
(9-17). C-4196
DO wynajęcia 3 pokoje umeblowana z' 
telefonem. Tel. grzeczn. 12-18-84.

g-606
DO wynajęcia 60 m» I p. — centrum, tel. 
22-79-25. g-444
DO wynajęcia garsoniera, okolice Snlwa- 
tora. 21-69-26. g-60365
DO wynajęcia nieumeblowane 3 pokojo
wa mieszkanie z telefonem przyal. Kijows
kiej w Krakowie. Tel. 36-45-57 (18-20).

g-506’
DO wynajęcia obiekt handlowo-produk- 
cyjno-usługowy, 250 m* w ciągu hand
lowym na nowym osiedlu w Krakowie. Tel. 
21-35-02. g-60242
DOM, ok. 200 ma, częściowo wykończony 
(gaz, woda, światło) z działką, Przysiet
nica, k. Starego Sącza, tel. (0-187) 710-16 
—sprzedam lubzamienięnao-jdobnykolo 
Rabki, Nowego Targu. NT-41827 
„HANDBUD"—kupno.sprzedaź, najem.
Agnieszki 2,22-58-79. M-3432
HURTOWNIA leków poszukuje lokalu 
min. 100 m* biura, 200 ma magazynu. 
36-48-68. g-2233/a

"Firma STRONCZAK 

NIERUCHOMOŚCI 
MIESZKANIA

Słowackiego 58, tel. 33-22-67 
Długa 5, tel. 22-15-54 

la-ooołos,

mieszkania — nieruchomości 
ul. Krowoderska 63a

POŚREDNICTWO - Mańkowski 
Karmelicka 46, 33-26-93

Stradom 5, 21-77-90 ’
---------  — -------- --—~ 8.5n3{

POŚREnHICWOZItLIHSKi;

33 2647 „ , 
O:60SSt- .

NIERUCHOMOŚCI

W Nowym Sączu poszukuję 
ogrodzonego placu.

Tel. Kraków 22-00-76.
s-sśMt

......... ...... .......—■■Ri.
Nieruchomości — mieszkania i 
kupno — sprzedaż —- bezpłatne 

konsultacje
„PERFECT*. tel. 368472,

Królewska 65. _irTm

JAROSŁAWI Zamienię dwupokojowe 
superkomfortowe (42 m2) telefon na po
dobne w Krakowie. 34-16-96, mg-392
„KAMI" — kupno, sprzedaż, wynajmo
wanie. Studencka 1/7a (rto Podwala), 
22-86-17. M-3450
KUPIĘ kiosk twndłowy. Tel. 47-22-63.

g-165
LOKAL handlowo-usługowy w okolicach’
Ronda Mogilskiego, mieszkanie na parte
rze kupię, wydzferżawię, Może być do 
adaptacji. S5-06-37. mg-59705
MIESZKANIE na parterze w okolicach 
Ronda Mogilskiego, może być do remon- 
tu—kupię. 55-06-37. mg-320
MIESZKANIE własnościowe, 32 m’, 
dwupokojowe, superkomfortowe. Dębniki 
— zamienię na 3-pokojowe, kwaterunkc-

MAGAZYNU lub garażu murowanego w 
centrum Wieliczki poszukuję. Oferty D-202 
Biuro Ogłoszeń Kraków, Józefińska 11.
„OLSZA" — Drążkiewicz, pośrednictwo 
11-80-22, fax 11-25-33. g-60973
POSZUKUJĘ do wynajęcia domu lub 
mieszkania z garażem w obrębie Starego 
Miasta, Woli Justowsklej, Parku Krakows
kiego około 95 n? powierzchni mieszkalnej 
na dłuższy okres czasu. 21 -67-67, pon-pt 
8.30-17. tng-346
POSZUKUJĘ małego mieszkania, naj
chętniej nteumeblowanego—do wynaję
cia. 22-82-41 jg-285
POMIESZCZENIA na działalność hand
lową lub biurową w centrum Krakowa. 
Możliwość parkowania. Tel. 33-99-77.

ła-276
POSZUKUJĘ do wynajęcia garażu w o- 
kolicy ul. Spokojnej-Eibląskiej. 21 -67-67, 
pon.-pt. 8.30-17. tng-346.
POSIADAM sklep 50 m», podpiwniczony 
(garaż), wynajmę górę lub dół, podejmę 
współpracę, teren Nowa Huta. Tel. grzecz
nościowy 48-51-91 w godz. 8-14.

Ś-60943
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
55-74-79. ‘ D-231
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego, sptzs- 
dam spółkę z o.o. Tel. 34-46-04.

POSZUKUJĘ lokalu, około 100 m* na 
ciche rzemiosło, najchętniej wolni^tojące- 
go. Tel. 55-07-97. D-113
POSZUKUJĘ mieszkania. 43-10-40. 

jg-000201
POŚREDNICTWO. 43-10-40.

jg-000201
POŚREDNICTWO nowohuckie 44-26-
-02. C-4115
POŚREDNICTWO. 66-73-10.

8-60097

OKAZJA! “
Zarząd Spółdzielni Pracy Transportowo-Spadycyjnej 

„Zespół" przy ulicy Gromadzkiej 24 w Krakowie 

| sprzeda ]

• DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ (uzbrojoną) o powierzchni 
1.384 m2 przy ulicy Gromadzkiej 24 przeznaczoną pod 
budownictwo jednorodzinne (cena do uzgodnienia).

® SZAFKI UBRANIOWE (blaszane) cena do uzgodnienia 
® CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu marki „Robuf 

i „Wołga"
• ŁOPATY (sercówki)

[ oferuje do wynajęcia )

PLACE SKŁADOWE o powierzchni po 1.200 m* (o- 
grodzone, oświetlone, utwardzone i dozorowane nada
jące się na składy materialów.lub inną działalność gos
podarczą (cena do uzgodnienia).

Działkę i jej dokumentację oraz pozostałe można oglądać 
codziennie oprócz sobót w godzinach od 8 do 14,

Bliższych informacji można uzyskać telefonicznie nr'56-23-48 
i 56-25-66.

K-43

POŚREDNICTWO nieruchomości, pełna 
obsługa prawna. Barska 2. 66-18-80.

M-3493
POSZUKUJEMY mieszkań. 10-12-96.

jg-58831
POSZUKUJĘ mieszkania —44-10-56.

mg-59624
POŚREDNICTWO — 67-09-40.

D-8819
POŚREDNICTWO. 22-04-27.
• _________ • g-60413
POKÓJ do wynajęcia. TeL 34-17-20.

g-60752
POSZUKUJĘ lokalu handlowego. Tal. 
11-51-58. jg-249
POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia, tel. 
.12-15-74. _________ g-1273
POSZUKUJĘ dwu-, trzypokojowego z 
telefonem, tel. 48-97-61. g-585
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego w dob
rym miejscu (Krowodrza, Śródmieście) o 
pow. cłc. 250 ma. Oferty 505 Kraków, ul. 
Wiślna 2.
RATALNA sprzedaż mieszkań 2 i 3-poko- 

Jowych, ul. Lea 203, tel. 37-24-87, 
37-26-82 wewn. 38. g-59534

POMORSKIE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZENIOWE „GRYF" S.A.

Oddział Kraków, ul. Starowiślna 13, tal 227726,21 8045

zaprasza do biur terenowych
Tarnów, ul. Kościuszki 1 (przy D.H. „ŚWIT") 
Nowy Sącz, ul. Długosza 17, tel. 20244 
„PROTEKTOR" Kraków, ul. Szlak 65 VII p., p. 703, tel. 
22-51 -44 wew. 372-4 
„PROTEKTOR — INTERKONCEPTII" Kraków, ul. 
Limanowskiego 4, tel. 56 08 52 
Czernichów 280
Niepołomice, ul. Stefana Batorego 5, tel.78-57-95 w. 25
Skawina, ul. Słowackiego 1, tel. 76-27-10
Urząd Gminy Trzyciąż
Urząd Gminy Gołcza
Urząd Gminy Iwanowice

P.T.U. „GRYF" S.A. oferuje konkurencyjną wysokość 
składek O.C. dla posiadaczy pojazdów mechanicznych. 
Przyjmujemy kwartalną opłatę składek udzielając zniżek 
i bonifikat za:
— bezszkodową jazdę do 60%
— jednorazową opłatę składki do 15.01.1993 r. — 20%
— DLA BYŁYCH KLIENTÓW „WESTY"—BONIFIKATA 
— 10%

Ponadto proponujemy atrakcyjną ofertę ubezpieczeń 
obowiązkowych:
— budynków w gospodarstwach rolnych
— O..C. rolników

ł dobrowolnych:
— mieszkań, sklepów) magazynów, hurtowni i wielu 

innych.

I

-iI
■ s

w

SUPERKOMFORTOWE, kw. pryw. (o- 
kolice Matecznego) 80 m2 zamienię na 
małe własnościowe. Tel. grzecz. 55-19-27 
(17-20 godz.) mg-365
SPRZEDAM mieszkanie superkomforto
we w centrum Krakowa. Tel. 0-71 21 -98- 
-48._________ __________ g-622
SPRZEDAM luksusowe 2-pokojowe 49 
ma, IV p. Wda Duchacka, 310 min. Tel. 
11 -54-17 po 16. jg-233
SPRZEDAM garsonierę 25 m2, tel. 
21-56-77. g-144.
SPRZEDAM-lub wynajmę lokal. TeL 
55-70-19. g-653
STRYCH do adaptacji na mieszkania ku- 
pię. 48-40-60 po 18. jg-237
ŚRÓDMIEŚCIE — wynajmę mieszkanie 
2, 3 studentkom — 48-13-28. jg-58798 
TRZYPOKOJOWE, komfortowe, kwate
runkowe, ckdo 100 m2, I piętro—Śród
mieście pilnie zamienię na dwupokojowe 
supedtomfortowe. Oferty 570 Kraków, Wi
ślna 2.
WYNAJMOWANIE mieszkań. 44-10- 
-56. ___________ ________ mg-59624
ZAMIENIĘ mieszkanie 49 m2 na mniejsze. 
Oferty 1115 Kraków, Wiśina 2.

„ERBET" Nowy Sącz, ul. Matejki 53 
sprzeda „Żuki" opiandekowane, nowe sil
niki diesla. Tel... 250-51; sta! 0 
10,12,16,20—wieczorem. z-058423
GROBOWIEC, Batowice, 12 rniejśćT 
12-18-10. mg-59721



DZIENNIK POLSKI

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie. Nowa Huta. 53 m* 
Ha 2 oddzielne. Tel. 66-16-82. 0-60991 
Z powodu wyjazdu odstąpię Sokal gastro
nomiczny przy placu targowym. 67-09-10 
po 17. Jfl-269

NIERUCHOMOŚCI

DOMADER—solidne pośrednictwo Ko-. 
fciuszki 48. 67-48-99.jg-58841
DZIAŁKĘ budawlanąspnedam—43-05 JJ7.

DZIAŁKĘspizsdam—55-16-00wew. 106.

DZIAŁKĘ budowlaną, okolice Krakowa — 
kupię, 44-52-92.___________ g-446
DZIAŁKI sprzedam. TeL 73-51-10.
_____ ________ g-602

INTERLOCUM—pośrednictwu,12-72-56.
  8-60734- 
KAMIENICĘ! halę produkcyjną—kupię, 
47-00-14. ________ Jg-53715
KUPIĘ działkę budowlaną na Woli Jus- 
towskiej. Oferty 60966 Kraków, ul. Wiśins 
2.
MAGAZYNY, 550 rh*. na działce 4Ś a, Kra* 
ków— sprzedam lub wynajmę—66-02-74 
(8—16), 67-34-77, wieczorem.
1 jg-000208

POSIADŁOŚĆ — 10 km od Krakowa, 
hektar ogrodzony, dom superkomfortowy, 
stawy, domek letni sprzedam. Oferty60942 
Kraków, ul. Wiślna 2.
RABKA, parcela 7 arów pełne uzbrojenie 
sprzedam lub zamienię na mieszkania 3 
pokojowe w Krakowie. Tel. grzecz. 
33-85-71. rng-349
SPRZEDAM połowę domu dwurodzin
nego, garaż, ogród, osiedle Jugowice, w 
rozliczeniu mieszkanie, garaż. Oferty 113 
Kraków,Ul.Wiślna2.
SPRZEDAM udziały w sp-nl domków 
jednorodzinnych (real. 1993) 47-76-14.

jg-286
SPRZEDAM z powodu wyjazdu zaawan
sowaną budowę domu — ul. Łokietka, 
48-31-82. 0-60670
SPRZEDAM rozpoczęta budowę szere
gowca. 22-20-11 wew. 99. mg-305
SPRZEDAM działkę budowlaną przy lesie 
woda, światło. Jacek Krzyworzeka, Wola 
Więciawska 85, gmina Michałowice.

8-1147
SPRZEDAM 76 arów pod zabudowę w 
całości lub na części. Prąd, woda. Zaborze 
31 koło Słomnik. Inf. 67-30-53. jg-251
SPRZEDAM działkę budowlaną 49 ar za 
Wieliczką „Łednica Górna”. Wiadomość 
Piłsudskiego 54, tel. 78-34-29. jg-211
UDZIAŁY w spółdzielni domków jedno
rodzinnych sprzedam lub zamienię na sa
mochód. Tel. 11-53-60. M-127 
„UNA/EŁ" —pośrednictwo, 10-12-99.
__________jg-58834 
UZBROJONĄ parcelę budowlaną, 55 ar. 
Jasień — Brzesko Okocim — sprzedam. 
Tel. 55-05-05 wew. 157, Kraków.

jg-59943 
WYCENY, ekspertyzy—biegły,55-86-46.' 
_____________ ,fa-58725 
ZDECYDOWANIE sprzedam 5 parcel bu
dowlanych, domek do remontu, 65 ar 
gruntu blisko Krakowa. Tel. 21-70-93.

mg-397

ZGUBY

ZNALEZIONO sukę wiłczuro-podobną.
34-37-70. jg-254

USŁUGI

ABC — telenaprawa. Neptun, Helios —
33-51-17. 'jg-59906
AUTO-KOMIS przyjmie polskie samocho
dy. Nysa-Żuk—mechanika pojazdowa, uf. 
Zbożowa 2.mg-389
ANTENY—Inż. Janowski 55-99-77.

_________  g-644
ALARMY —12-48-10. g-60510
ANTENY TV-SAT, autoryzacja POŁKAT, 
fachowy montaż, konserwacja—67-00-55.

ANTENY satelitarne. 56-37-15.
_ ___________________ g-60308
ANTENY—montaż, naprawa. 44-53-92.

jg-58875
ANTENY 48-30-42. KK-121
ANTENY. 47-67-96.g-60225
ABSerwis—lodówki u klienta, 36-69-21.

W-219
ALARMY—autoalarmy. 44-80-10.

jg-58768
ANTENY RIV—Złotek, 33-88-30.
_ ______________ M-3455
AUTOALAR MY, radia, szyby elektryczne, 
zamki centralne. 36-58-90. g-59397
AGENCJA„MT 69" poleca usługi towa
rzyskie dla pań, panów, małżeństw 
IPes???1115 W3 indywidualnych życzeń.

BOAZERIE. 48-83-83. jg-274

TV~SAT
____ <2? 37O-37O_

ANTENY y 
( SATELITARNE ) 
X. 2202 51 
JSJjC""--.. ..

BOAZERIA. 67-55-97. mg-69714
BOAZERIA. 66-49-92. g-58098
CYKUNOWANIĘ 56-56-1 &' D-210

CYKUNOWANIĘ Tak 55-16-42.
tng-385

CYKUNOWANIĘ. 38-33-27. jg-280
CYKUNOWANIĘ, układanie. 21-83-08 
wewn. 178.jg-59939
CYKUNOWANIĘ, taHercwanle — 
44-49-25.  11/gB
CYKUNOWANIĘ, lakierowania nietok- 
syczna—34-25-97. W-207
CYKUNOWANIĘ-.55-99-09. g-56555
CYKLINIARK1 wypożyczam—12-40-33 
wew. 138. jg-58762
CZYSZCZENIE dywanów WAP-em. 
11-67-36. _________ fa-242
CZYSZCZENIE dywanów, tapicsrki — 
34-48-03. W-260
CZYSZCZENIE dywanów. 37-17-84. 

 8-60497
DOMOFONY—78-34-74, M-70
DOMOFONY — montaż, naprawy — 
21-90-08. >-58702
DOMOFONY, bramofony, wideobramo- 
fony. 67-42-27. D-8868
------------------------ - » -- ---------------- ----------

DROBNE usługi stolarskiej elektryczne I 
montażowe —33-79-14. mg-000312
ELEKTROINSTALACJE, pomiary, od
biory, ogrzewania akumulacyjne. Te!. 
84-18-23. g-157
ELEKTROMECHANIKA pojazdowa, 
blacharstwo-lakiernictwo, uf. Skośna 23 a. 
Wymiana elementów zgrzewarką punkto-

ELEKTROINSTALACJE—nowa przeró
bki, naprawy. 56-06-84.________ D-125
EKSPRESOWO: flizowanie, malowania, 
roboty murarskie, remonty wnętrz, instala
cje wod.-kan.—12-28-25. jg-58864
ELEKTROINSTALACJE—33-62-22.

RP-028
ELEKTROINSTALACJE—tel.36-83-23.

C-006
ELEKTROINSTALACJE — domofony, 
antywłamaniowe, szybko — solidnie — 
gwarancja. 48-83-83. jg-58779
ELEKTROINSTALACJE. 37-07-65.

jg-58840
ELEKTROINSTALACJE tanio. 
77-44-47. g-2204
FUZOWANIE, Instalacja. 11-49-74, 
8-16„ g-60921
FUZOWANIE włoskie — gwarancja. 
F-ma „TJ A N" 11-25-97 jg-288
FUTRA, kurtki—szycie, najnowsze faso
ny z lisów norek w różnych kolorach jeno
tów, tchórzofretek i inne. Kraków 
66-44-57. f-2
FIRMA „Teresa”—manicure, pedicure w 
domu u klientki. Rezerwacja codziennie 
12-15. Tel. 47-26-78. B-31
FUZOWANIE—hydraulika, 12-28-12. 
  g-1132

FUZOWANIE 43-05-24. C-4056
FACHOWA renowacja mebli tapicerowa
nych. Tel. 34-44-10. 8-60442

| GARAŻE, dachy, ogrodzenia, ślusarka — 
wykonanie, montaż, roboty budowlano- 
-remontowe. Tei. 56-39-31. D-185
HYDRAULIK. 37-78-00 wewn. 263.

mg-59780
IZOLACJE rurociągów. 34-50-26.

mg-333
INSTALACJE wod.-kan.-gaz; co. 
43-56-20,47-23-59. C-4132
KOMINKI 67-17-90. D-179
KRATY, balustrady—55-60-42.
_____ _________  D-12
KSIĘGOWOŚĆ każdej firmie metodą tra
dycyjną i na komputerze prowadzę. M J„ 
teł. 22-91-09. g-60090
KRATY, 34-01-21/""............  g-60791

LODÓWKI, zamrażarki chłodnie 
47-32-15.  C-4202 
LODÓWKI, zamrażarki u klienta. 
21-44-63,7-8.30. g-60930
LO DÓWKI, zamrażarki—43.01 -43.

C-4203
LODÓWKI, zamrażarki. 22-20-11 wewn. 
396. jg-59828
LODÓWKI. 48-99-02. C-106

M AGN ETOWI DY, telewizory—przestra- 
jan«, naprawy. YIDiAO, 36-77-20, 
36-20-81. jg-59938
MALOWANIE, tapetowanie. 55-16-00 
wewn. 186,  C-029
MALOWANIE, tapetowanie—55-87-85, 
Jurkiewicz. d-67
MALOWANIE, tapetowanie—48-75^ 

mg-59662 
MALOWANIE, tapetowanie—67-25-8ŚI 
_______ M-3442
MALOWANIE, tapetowanie—21-39-75.

D-8755
M,aJ-PwaNIE — sprzątania gratis, tel" 
33-93-55. • W-268
MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie — Pluszkiewicz. 66-61-54.
_ _______________________ D-8658 
MALOWANIE — tapetowanie. 47-58- 
-23- _________ C-^172
MEBLE na zamówienie—21-66-93.

M-73

BIZNES

DREWSTYL — boazeria znalowa, pro
dukcja, montaż—43-67-40. C-4156
GOTÓWKA, czas — podejmę współpra
cę. 48-95-33 (wieczorem). C-111 
KSIĘGOWOŚĆ firm, deklaracje, doradz
two, rozliczenia roczne—Biuro „Parytet", 
43-33-30. C-4167
LOMBARD SAFADER — sponsoruje
my patenty, pomysły, biznesy — ul. Kar
melicka 15, tel. 22-33-26. g-2130
PROWADZIMY księgowość. 11-40-45.

jg-295
WYTWÓRNIA materiałów budowlanych 
nawiąże atrakcyjną współpracę z firmami 
budowlanymi (budownictwo jednoro
dzinne). Oferty 323 Kraków, Wiślna 2

POŻYCZKI

ABY błyskawicznie pożyczyć dużą gotów
kę pod zastaw: specjalność nieruchomości. 
Lombard, Długa 5.22-15-54. jg-000206

NApRKWAteławtrórtW, 86-94-44. 
_______fl-641.

NAPRAWA totawizortw—11-88-00.
mg-59681

NAPRAWA pralek automatycznych, lo
dówek— 65-29-30. D-92
NAPRAWA pralek automatycznych. 
11-17-81. jg-59823
NAPRAWA pralek automatycznych — 
12-57-38. C-4175 
NAPRAWY RTV—Unhra-Serwis. ul. Jo- 
aelewlcza 5._____________ mg-393
NAPRAWA, przastrajanie u klienta, ma
gnetowidów; telewizorów—66-70-80.
_____________  fa-58790
NAPRAWA pieców łazienkowych (mon
taż, również na raty) — Prądnicka 65, 
34-41 -00 wew. 202. C-4138
NAPRAWA pralek automatycznych, lo
dówek. 55-66-33. jg-59802
ORKIESTRA. 22-29-89. mg-377
OPIEKUNKI do dzieci. 55-37-47.

D-8371

LOMBARD
Natychmiastowe potyczki 

ul. Grottgera 6 
(równoległa do Mazowieckiej) 

10—17

PARKIETY — układania, cykllnowanle.
56-55-13. D-218
PIECE łazienkowa—naprawa, 12-57-08.

 jg-58759 
PRZEPROWADZKI—transport 36-61- 
-63. g-60910
PRZYSTRAJANIE telewizorów — 
44-37-96. jg-59898
REKLAMY—48-97-48. C-045
REKLAMY 36-12-73,33-87-35. 

W-230
REKLAMY—56-34-46. D-8799
..SEZAM" — zamki, tapicerki —
56-45-79. jg-58773

ORTODONCJA 
DENTAL— LAB
Kraków, ul. Wieniawskiego 35
teł. 12 78 13

WSZYSTKIM SWOIM PACJENTO.
ŻYCZY DO SIEGO ROKU

BAST Lombard—natychmiastowe poży
czki, skup, sprzedaż złota, srebra, kamieni 
szlachetnych—Kazimierza Wielkiego ! 17 
(obok CPN), 10—18,36-86-00.
_________ ig-60^4
BŁYSKAWICZNE pożyczki skup-sprze- 
daż srebra, złota. Lombard Prądnicka 65. 
Tel. 34-49-47. mg-59608
KORZYSTNY Lombard, Kaiwaryjska 18.

jg-59970
LOMBARD udzielanie pożyczek. Smo
leńsk 22.22-26-32 (10-17). M-3428
LOMBARD, Rynek Gł., Św. Jana 13 — 
Udzielamy pożyczek pod zastaw. Skup, 
sprzedaż biżuterii, antyków, RTV, AGD — 
22-14-95j(9—18). mg-59699
LOMBARD — Kalwaryjska 43. Niskie a- 
procentawaniaS Skup—sprzedaż wszyst-

LOMBARD SAFADER pożycza pieniądze 
dla i od ludności. Korzystna oprocentowa
nie. Prowadzimy skup, sprzedaż i komis 
wszystkiego. Polecamy tanie złoto, sprzęt 
RTV i wyroby skórzane—uL Karmelicka 15, 
tel.22-33-26. 'g-2129

, NATYCHMIASTOWE pożyczki, skup 
złota, sprzętu RTV, komis — Lombard, 
Koletek 1 (kolo kina- „Warszawa"), tel. 
21-92-00. g-58258'
POŻYCZKI pod zastaw antyków. Smo
leńsk 22,22-26-32,22-16-85. g-58197 

Równocześnie infonnujerny, h:
O Gabinet StornatoIoglcznywykDnujepeinyzakres prac Jak: usuwa

nie, leczenie, wstawianie,
• Gabinet Orżadontyczny leczy Wady zgryzu u dzieci I młodzieży.

jako prezent noworoczny uddelamy wszystkim naszym pacjentom
emerytom i rencistom, 20%zniżkę do 30 II11993 r. n

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 4, 
Kraków, ul. Bagrpwa 9, posiada w sprzedaży dużą ilość 
regałów magazynowych o wym. 3,0 x 2,6 x 0,8.
Informację w sprawie sprzedaży można uzyskać pod nr 
telefonu 55-01-87.

TANI transport 1,11—34-02-10.
_ _________________ fa-53788
TRANSPORT 1,71—37-51-68. M-71
TRANSPORT—1,5 1 67-21-19.34/93
TRANSPORT—11-12-42. g-60825
TAPETOWANIE, malowanie. 12-02-96.

jg-273

„PERŁA"—Wielopole 24. Tel. 22-03-50 
(9-18) Lombard—złoto-korałe-skup.

mg-59723
UDZIELANIE pożyczek — LOMBARD. 
Prowadzimy skup towarów oraz samocho
dów— Kościuszki 17,21-80-59.

g-2203

TRANSPORT krajowy i zagraniczny — 
22-46-05. g-60589
UKŁADANIE parkietów. 44-46-50.

mg-57694
UKŁADANIE, cyklinowanie. 12-92-68.

8-54267

UDZIELANIE pożyczek; niskie oprocento
wanie — Lombard, Szeroka 29,21-19-37. 

mg-59625

RÓŻNE

USŁUGI stolarskie. 12-02-96. jg-273
USŁUGI parkieciarskie—43-46-76.

C-043
USŁUGI szklarskie—55-05-05wew.329.

D-8945
WIDEOFILMOWANIE 43-21-33.

C-105

FIRMA nawiąże współpracę z zakładem 
introligatorskim lub poligraficznym w za
kresie produkcji notesów, skorowidzów 
oraz ekskluzywnych opakowań kartono- 
wych. Tel. 33-94-70, g-135
FIRMA handlowy-importer—przyjmie 
poważnego partnera z gotówką—korzyst
ne warunki współpracy. Oferty 705 Kra
ków, Wiślna 2.

WIDEOFILMOWANIE „Krzyś", tel. 
48-07-22. 624/gB
VlDEOKRAK — rejestracja uroczystości. 
Zapraszamy 37-68-60. g-60529
WIDEOFILMOWANIE 43-15-51,' 
55-05-88. D-8878
WIDEOFILMOWANIE—36-74-93.

 ‘ jg-59988
WIDEOFILMOWANIE fachowa
67-64-34. g-719
WIDEOFILMOWANIE 44-59-53.

g-60268
WNĘTRZA, projekt wykonanie.
12-02-96. jg-272

ZABEZPIECZENIA, drzwi nowe I harmo
nijkowe, tapicrki, zamki „Sezamex”. 
48-77-03. C-005
ZABEZPIECZENIA,drzwi harmonijkowe, 
drobne usługi mieszkaniowe. Teł. 
33-24-29. g-60853
ZABEZPIECZANIE, tapicerowanie drzwi 
— 22-13-17. D-9
ZABEZPIECZENIA, zamki, wyciszanie 
drzwi—„TEMPO’.22-54-30. M-3436
2ALUZJE — poziome-plonowe firm za
chodnich. 48-73-57. C-057
2ALUZJE—poziome, pionowa, produkc
ja, montaż; gwarancja. „KrakŻal" 11 -63-66. 

jg-59977
2ALUZJE, gwarancja. 43-52-96.
_____ ■ C-4124
ŻALUZJE —55-74-74. D-8716

KONTAKTY polsko-norweskie (zdjęcie+ 
dane) — gratis. Stefania Kampevoll, 9375 
Vangsvik, Nt»ge,610/gB
LASEROWA chirurgia estetyczna, bez
krwawe, bezbliznowe usuwanie broda
wek, znamion, kurzajek, naczyniaków, roz
szerzonych naczyniek, przebarwień, tatua
ży. Lekarze specjaliści —-Wrocław (071) 
21 -09-95, (071) 61 -76-41. k-2029
MASAŻE dla pań i panów plussupernies- 
podzianka. Tel. 21-22-79. 968/92
MASAŻE 55-23-00 (10-20). g-60924
NIEMCY, Francja, Włochy, Grodzka 26. 
(012) 22-63-46,22r09-00,55-56-71.

Jg-287
NAJTAŃSZE artykuły gospodarstwa do
mowego. Przyjmuje — sprzedają .iółty 
Komis na Koletek" za kinem Warszawa.

jg-247 
SCHORZENIA kręgosłupa, kończyn, sta
wów. Masaż, rehabilitacja. Wizyty domo
we. Zn iżki dia rencistów. 12-68-08.

jg-267
SIŁOWNIA, aerobic, cailanetics. Gimnas
tyka: francuska, odchudzająca. 33-25-79 
(13-17). mg-367
•SOLARIS” — masaże erotyczne, zmysło
we, sauna, solarium— (12—4), 55-68-20 
wew. 7. D-100
WRÓŻBA-taroŁ 37-92-07. mg-379
WCZASY odchudzające. Weekendy rekre- 
acyjno-odchudzające. 33-25-79 (13-17).

mg-367
WRÓŻBA orientalna, noworoczna—po
może Ci, zaufaj! Tel. 33-99-04 (7 — 13). 

mg-59708

ŻALUZJE—48-17-89. 619/gB
ŻALUZJE pionowe, Więcławek, tel. 
22-56-43. g-440
ŻALUZJE—wyrób, montaż—47-05-47. 

g-60822
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, pionowe, 
poziome, montaż, gwarancja—33-04-55. 

jg-59862

Protbicyjno-Ushigowe „GEO" 
Sp.zo.o.

w KraMe, ul. Lublańska 34, Vp,

ogłaszają przetarg pisemny nieograniczony dla podmotówprawadzących działalność 
gospodarczą na realizację zespołu miesritainegcwtecfinologii.Monolit-PoIand" przy 
ul. Jana Pawła II —Szenwalda w featowfe,

— Łączna powierzchnia mieszkalna —7.723 ttf
— Łączna kubatura budynków—36.459 ffi?
— Ilość mieszań—148 .

Termin realizacji robót od 01.04.93 f. do 30JM94 £
Szczegółowe warunkiprzystąpienia do przetarguzostanąpodanezainteresowanymwsiedzi- 
bie ZPU „GEO" p. 504 w dniach od 18.01.93 r. do 20.01.93 r.wgodz. 7s’-15“
Oferty wg. wymogów inwestora winny być składane w zamkniętych kopertach do dnia 
05.02.93 Ł do godz. 15“ w sekretariacie ZHJ „GEO’4 p. 608.
Zastrzega sr? prawo dowolnego wybos oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.  mg-sss

Spółdzielnia Mieszkanlpwa w Wieliczce ” 
ogłasza przetarg nieograniczony

NA WYNAJEM NASTĘPUJĄCYCH 
LOKALI UŻYTKOWYCH

na teranie miasta Wieliczki:
w Budynek wolno stojący przy uł. Józefa Piisud^ciego 67—paw. 105 

m1, cena wywol. 35.000 zl/rrt*.
rar Pomieszczenia po restauracji (cafofó lub część) w pawilonie hand

lowo-usługowym, osiedle Asnyka II — paw. 365 m*, cena wywoł. 
45.000 zł/ma.

w Trzy pokoje biurowe przy ul, W. Pola 20 a — pow. 9,5 m*, cena 
wywoł. 20.000 zi/m*.

rr Pomieszczenie magazynowe przy ul W. Pola 20 a—pow. 67 m’, 
cena wywoł. 15.000 d/m®.

Bliższe informacje o wyżej wymienionych lokalach można uzyskać 
pod nr. tel.: (0-12) 78-34-08,78-24-37.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1993 roku o godz. 11.00,
w świetlicy spółdzielni mieszkaniowej—Wieliczka, os. Sienkiewicza 24 
(pawilon).

Wadium ad 1! 2 w wysokośd 3.000.000 zl należy wpłacić w kasie
spółdzielni, najpóźniej do godz. 10.30 W dniu przetargu.

Spółdzielnia mieszkaniowa zastrzega sobie prawo swobodnego wy
boru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez obowiązku podania 
przyczyny.  mę-aeo

Przedsiębiorstwo Handlowe 

HYDROKRAK 
oferuje najtaniej 

elementy 
hydrauliki siłowej 
Kraków, ul, Urzędnicza 82/3

b.t.»TRAEER«
ul. Karmelicka 31 pok. 5 

® 22-77-22 w. 15

w w górach 
nr z atrakcjami 
w od 1.390.000.-

za 2 tyg.
.  ..... ............  ■■ ■ .........  051488 ■

HOLIDAY CLUB—międzynarodowa firma marketingo
wa otwiera swoją filię w Krakowi®

JEŚLI JESTEŚ GOTÓW 
CZEKAMY NA CIEBIE

doszukujemy pracowników do Obsadzenia następujących sta
nowisk
I. SALES REPRESENTATIYES—Przedstawicieli działu hand
lowego, wymagane kwalifikacje:
© solidne wykształcenie (minimum szkoła średnia)
® możliwość podjęcia pracy natychmiast (również wieczorem)
& dobra znajomość struktury społecznej Krakowa
© chęć poświęcenia 100% uwagi firmie
Oferujemy:
_• bardzo interesującą 1 dynamiczną pracę
® bardzo wysokie wynagrodzenie oparte na wydajności

■ ® darmowe profesjonalne szkolenie W dziedzinie sprzedaży
■ @ możliwości awansu w firmie
II. ADMINISTRAT1ON MANAGER—kierownik administracyj
ny
wymagane minimum wyksztak?ńnie średnie, bardzo dobra zna
jomość angielskiego, umiejętność pisania na maszynie 
III. MARKETING MANAGER—kierownik marketingu 
wymagane doświadczenie w dziedzinie marketingu, znajomość 
Krakowa i okolic, znajomość jęz. angielskiego
IV. TŁUMACZE jęz, angielskiego i włoskiego gotowi do pracy 
wieczorami.
V. RECEPTIONS—sekretarkę ze znajomością języka angiel
skiego i umiejętnością pisania na maszynie.
Wszyscy zainteresowani proszeni są o przybycie na rozmowę 
W poniedziałek, 18 stycznia, do hotelu FORUM, godz. 16.00 
(sala konferencyjna), z krótkim życiorysem.

boazerii, szaf, pawlaczy — 
43-06-97. r C-031
MONTAŻ boazerii. Tel. 36-11-86.

______ g-60060
piecyków, chowanie rur.

37-14-47. g-565
NAPRĄWA piecyków, term gazowych— 
21-08-03,  g-60284
NAPRAWA pralek automatycznych.
55-16-17. D-127
NAPRAWA moUŁ 12-02-86. jg-272
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I kiimomama!

„psy-
JhO dawna, wyglądana 

kariera polskiego fil- 
z(fr lnu! Ponieważ doty- 

,rt8SMifc» czy on formacji 
Wr policyjnej, zacznę 

manewrem oskrzy
dlającym, s flanki. Od anegdoty. 
Otóż jeden z moich kolegów — 
aż do przesady dbający a wy
tworną prezencję i posługujący 
się w swoim zawodzie piękną, 
nawet kunsztowną polszczyzną — 
opowiadał, że kiedy przyszło mu 
raz czytać w kinie listę dialogo
wą z bardzo drastycznego oby
czajowo filmu zagranicznego, sko
rzystał z rzadkiej dlań okazji i 
specjalnie dobitnie, nieomal z lu
bością, akcentował na głos tzw. 
brzydkie wyrazy. W „Psach" ak
torzy, jak duzi chłopcy, również 
zdają się popisywać koszarowym 
słownictwem, nader tu zresztą 
pomysłowym, ale zwłaszcza w 
pierwszej części wyraźnie nad
używanym.

Oczywiście „wiem o tym do
skonale — można by powtórzyć 
za ptof. Pimką — iż używacie 
między sobą nieprzyzwoitych wy
razów", widzi mi się jednak, że 
na ekranie nie brzmią one z po
toczną naturalnością, lecz „z przy
tupem", a poza tym wydaje się, 
że gdyby nawet miały kopiować 
rzeczywistość, to filmowa bądź co 
bądź, sztuka powinna dyscyplino
wać ekspresyjność — inaczej 
może zrodzić się posądzenie, że o 
powodzeniu „psów" decyduje 
właśnie owa „męska” soczystość 
języka, która wywołuje na wi
downi rechot i chichoty, przeno
szone potem — zamiast wyczucia 
grozy — na takie sceny, jak gorz
ko-ironiczna ilustracja pamiętnej 
piosenki „Chłopcy-stoczniowcy, 
pumścijcie druha — Janek Wi
śniewski padł!".

Robię uwagi o ordynarnym żar
gonie Właśnie ze względu na 
skuteczność wywoływania łatwej 
reakcji lub rozmijania się z pożą
daną, a nie z chęci konserwa
tywnego moralizowania. Byłoby 
to naprawdę staroświeckie — 
prowokacje obyczajowe mamy 
już za scbą, a slang uliczny roz
panoszył się dostatecznie, aby nas 
znieczulić. Więcej: ostatnio zoba
czyliśmy w jednej z gazet rekla
mę rozciągniętą na szerokość 
wszystkich szpalt o takiej treści: 
zbiorowy gwałt, bezmyślna prze
moc, natłok przekleństw, brutal
na, wulgarna opowieść o mrocz
nym światku przedmieść...". By
łoby W porządku, gdyby to miała 
być informacja o pewnym filmie 
amerykańskim, jeśli jednak w 
ten sposób formułuje się zachętę 
do jego obejrzenia, to nie wszyst
ko jest w porządku.

Władysław Pasikowski, autor 
„Psów", wzoruje się na kinie a- 
merykańskim. I robi to rewela
cyjnie (aż do stopnia imitacji — 
patrz finałowy porachunek w hali 
produkcyjnej). Po zdumiewają
cym debiucie — „Krollu", o sto
sunkach w wojsku — poszedł za 
ciosem i zrealizował w podobnym 
duchu rzecz o funkcjonariuszach 
służby bezpieczeństwa, przekształ
conych w policję kryminalną. Dy
namiczna akcja, mocne efekty, 
impet narracyjny, zgęszczenie 
atmosfery — to zalety warsztatu 
Pasikowskiego, który zebrał w 
Gdyni festiwalowe nagrody. Do
cenił te walory nawet ks. prof. 
Tischner jako juror, nazywając 
owe nagrody „technicznymi”, 
gdyż jego protest budziły „nie
które sceny, język i fałszywe por
trety ubeków”.

Pasikowski delektuje się i wy
żywa nie tylko w trywialnościach 
(dobrze napisanego) dialogu, ale 
również w aktach mordów z roz
pryskującym się na twarzy móz
giem... I sam już jakby nie wy
trzymuje narzuconego sobie i 
nam tempa zdarzeń, każąc gdzieś 
od połowy filmu czekać na ko
lejny zwrot w sytuacji i na ko
lejnego trupa, bo wstępująca li
nia dramaturgiczna opada po ak
cji w hotelu i czas się, o zgrozo, 
dłuży. Lecz w sumie Pasikowski 
jako reżyser odnosi sukcesy, co 
nie jest natomiast udziałem Pa- 
sikówskiego-scenarzysty. Szale
nie swą opowieść pokomplikował 
i pogmatwał — czegóż w niej nie 
ma! Rosjanie, Niemey, holender
ski łącznik, gang samochodowy, 
mafia narkotykowa, kler, eroty
ka, polityka...

W gąszczu i w niejakim chao
sie tych spraw gorączkowo poru
szają się dwuznacznie scharakte
ryzowani ludzie jak gończe psy 
policyjne. Film rozpoczyna się 
wymownie od widdku psa za o- 
grodzeniem, szarpiącego kłami 
siatkę. A w zakończeniu więzień 
też znajduje się za siatką, od
dzielony także innym zabarwie
niem światła -- tu krwista czer
wień, tam chłodna, blada niebie- 
skość — od dziewczyny, która 
jest dlań już nierealna (delikatna, 
wiotka, „z innej gliny” Agnieszka 
Jaskółka). Mocną stroną u Pasi
kowskiego jest zespół aktorski, 
znakomicie zestawiony. Mówią 
nazwiska: Marek Kondrat, Ja
nusz Gajos, Zbigniew Zapasie- 
wicz, Edward Lubaszenko, Tade
usz Huk, Jerzy Bończak i „mod
ny" obecnie Cezary Pazura („Po
granicze w ogniu”).

Prym wiedzie Bogusław Linda, 
aktor w szczytowej teraz kondy
cji i najkorzystniejszym okresie 
twórczym. Używając języka 
„Psóto”, mówi, że gra „t... z za
sadami, który stara się zachowy
wać godnie — niezależnie od te
go, czy mamy akurat zapiekły 
czerwony komunizm, czy zapie
kłą klerykalną «Solidarność»". 
Hm... Franc Lindy ma krwiożer
czy uśmiech człowieka zdolnego 
do bestialstwa. Co źrebi? „Poza
bija wszystkich” — odpowiada z 
prostotą. To już nie jest cynizm, 
ale zawodowa skaza mentalna. A 
wokół: weryfikacja kadr SB, ni
szczenie akt bezpieki, konflikty i 
zdrada, dekomunizacja, demitólo- 
gizacja... „Materiałem odpado
wym na wysypisku" określają 
siebie b. oficerowie policji poli
tycznej, ale wysypisko znajduje 
się w stanie poruszenia. Gdzie to 
powiedziano: „siła przed prawem 
jest jeszcze”?

"WŁADYSŁAW CYBULSKI

sauuki

Rys. HENRYK SAWKA

Bądź Zdrów
Co to jest błonnik? Jaką rolę 

odgrywa w strukturze naszego 
pożywienia? Ile kalorii zjadają 
łakomczuchy słodyczy? Jak żyją 
pacjenci, u których dokonano 
przeszczepu serca? Dlaczego boli 
nas kręgosłup, i dlaczego scho
rzenia kręgosłupa uważane są za 
najkosztowniejsze wśród tzw. 
chorób cywilizacyjnych na całym 
świecie? O tym wszystkim prze
czytamy w najnowszym numerze 
Magazynu „Bądź zdrów". I jak 
zawsze apteczka domowa (a w 
niej szczególnie cenne porady 
na okres przeziębień); słownik 
medycyny naturalnej; horoskop, 
a z sensacji — spiralka mocy 
oraz specjalna technika psycho
terapeutyczna. Polecam również 
uwadze materiał o niezwykłej 
uzdrowicielce z Moskwy (ponad 
250 Polaków leczonych przez pa
nią Wierę napisało do niej listy 
z podziękowaniami), a wegeta
rianom — sekrety „kuchni we- 
dyjskiej".

Przegląd 
tygodniowy

Czy w Łodzi rzeczywiście sku
mulowało się całe zio związane 
z reformą? Dziś w tym mieście 
jest około 160 tys. bezrobotnych, 
300 tys. ludzi korzysta z pomocy 
społecznej, 45 łódzkich fabryk 
jest w fazie likwidacji. To są 
fakty. Pisząc o ostatnich straj
kach 1 niepokojach w tamtej
szym regionie Krzysztof Spy
chalski zauważa iż... „komuś, kto 
przez ostatnie lata nie. obserwo
wał Łodzi z bliska, trudno zro
zumieć, o co naprawdę chodzi. 
(...) Co w rzeczywistości oznacza

Kręcąc przełącznikiem TV

Mężowie sprawiedliwi 
Niektórzy polscy dziennikarze niezbyt dokładnie sostan®- 

wili się nad problemem postawionym przez ich niemie
ckich kolegów. Natychmiast poczęli przywdziewać szaty 

jedynych sprawiedliwych i podjęli akcję przeciwko naszym 
handlowcom, prowadzącym rozmowy w sprawie sprzedaży 
broni. Jeśli chcieliby błysnąć własnym światłem a nie błądzić 
po obszarze oświetlonym przez Niemców — proszę bardzo! 
Trzeba tylko nauczyć się porządnie jakiegoś obcego języka, 
wyjechać w świat i tam przyłapać na gorącym uczynku nie
legalnego handlarza bronią z Brazylii, Włoch, Stanów Zje
dnoczonych czy Niemiec. Bo przecież niemieccy dziennikarze 
nie tropili niemieckich handlarzy, tylko naszych.

A o co idzie, mniej więcej wiadomo. Bo po eo po tym — 
istotnym jednak rynku — mają kręcić się jacyś przybysze 
znad Wisły? Czy nie lepiej, aby te intratne sprawy załatwiali 
dżentelmeni znad innych europejskich i amerykańskich rzek?

Piszę te zdania po obejrzeniu wtorkowych „Listów ® go
spodarce". Niepotrzebnej panice uległ nawet tak doświadczo
ny dziennikarz, jak Andrzej Bober. Bardzo dzielnie wspierał 
go w atakach na handlowców z „Cenzimu” Adam Wojciecho
wski, szef radia „Zet”. Do tej pory pamiętam go jedynie 
jako człowieka, który podczas wszelkich dyskusji przed ka
merą zasiada jak w karczmie. Teraz wyszło ponadto na jaw, 
że dorównuje elokwencją fryzjerowi z zakładu położonego na 
peryferiach. Od razu widać, że musi być to redaktor z radia 
„Zet", a nie z radia „A".

Przecież tak naprawdę, nikt ludziom z „Cenzimu" na razie 
niczego nie udowodnił i posądzanie ich o chęć sprzedawania 
czegokolwiek do zwaśnionych stron na terenie byłej Jugo
sławii jest wciąż tylko pomówieniem. Próbował to w dyskusji 
wytłumaczyć nacierającym dziennikarzom poseł Jacek Mer- 
kel, ale — zdaje się — nie odniósł większego sukcesu, gdyi 
uniemożliwiła to poza „mężów sprawiedliwych", jaką przy
brali obydwaj nacierający.

Merkel, zajmujący się także handlowymi negocjacjami, 
oświadczył wręcz, że od czasu do czasu podczas takich roz
mów wygaduje się różne rzeczy po to, aby uzyskać swój cel. 
I nikt nie może na podstawie zdań, wygłaszanych przy nego
cjacyjnym stole, budować buńczucznych oskarżeń.

Tysiące ludzi handluje na święcie karabinami, czołgami, 
okrętami wojennymi i czymś tam jeszcze. Nie wiem, dlaczego 
wśród nich nie może być Polaków, chociaż w polskich ma
gazynach tego towaru jest pod dostatkiem.

TOMASZ DOMALEWSKI

postulat rekonstrukturyzacji re
gionu, a nie łódzkiego przemy
słu. Tytuł artykułu: „Lont nadal 
się tli”.

PRZEKRÓJ
Maciej Kledzik zaprasza nas 

na spacer w Aleje Jerozolim
skie — warszawską Wall Street. 
Zagranicznych biznesmenów na 
wynajem lokali nie brakuje, mi
mo, że ... „nawet Amerykanie 
nie potrafili ukryć zdumienia, 
gdy porównywali oferty cenowe 
z centrum Warszawy z podobny
mi w Chicago czy nawet w No
wym Jorku". Kto buduje i kto 
inwestuje w „naszą Wałl Street"? 
— o tym w artykule.

Już za kilka dni 42 prezydent 
Stanów Zjednoczonych, William 
Clinton, obejmie oficjalnie urząd, 
a także Biały Dom. Jakie zmiany, 
własne porządki, wprowadzi First 
Lady, Hilary Clinton? „Uwaga 
którą uczyniła niemal na wstępie, 
brzmiała: za mało tu półek na 
książki" — dowiadujemy się m. 
in. ze „Szkicu do rodzinnego por
tretu w no,wym wnętrzu”.

RES PUBLICA
...w sporej części (wszak No

wy Rok) poświęcona jest: świę
towaniu, radości, śmiechowi. Ra
dości bywają różne o czym 
przekonamy się czytając wcale 
zabawne teksty: Barbary Ło- 
pieńskiej „o radościach inte
ligenta”, Ireneusza Białeckiego 
„o drobnych radościach mężczy
zny w wieku średnim" czy Ja
nusza Andermana — „o pewnej' 
radosnej chwili przeżytej w łóż
ku Henryka Sienkiewicza". W nu
merze także tekst o prywatyzacji. 
Artykuł Friedmana napisany w 
1976 r. 1 aktualny tekst M. Zieliń
skiego. (p)

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃS>ISOEGO

Lanckorona

P
rzyjemność przechadzania się po Lanckoronie okupić trzeba dłu 
gim, żmudnym pokonywaniem sporej stromizmy. Jest to wszal 
chyba najwyżej położne z historycznych miasteczek polskich, wy 
niesione ponad wzniesienia i doliny Beskidu Makowskiego. Ale trui 
się opłaca. Trudno bowiem wymarzyć sobie piękniejsze widoki. Moż< 
to dzięki temu właśnie Lanckorona przetrwała do dziś przez kilkase 

lat w stosunkowo niewiele zmienionym kształcie. W każdym razie za
chował się jego opadający wraz ze zboczem ryneczek i wybiegająca 
zeń uliczki wytyczone zapewne jeszcze w czasach króla Kazimierze 
Wielkiego. Nawet ponad stuletnie domy przypominają te jeszcze star
sze, manę ze starych sztychów. Tylko z niedalekiego średniowieczne
go zamku pozostały zaledwie nikłe ślady. Szkoda, bo przecież jednytr 
z panów na nim był wsławiony w bitwie pod Grunwaldem Zbignieu 
z Brzezia. To właśnie jego potomkowie przybrali nazwisko Lanckoroń- 
skich. W roku 1768 zamek stał się jedną z ostatnich twierdz konfede
ratów barskich dowodzonych przez Maurycego Beniowskiego. Od 177; 
zajmowali go Austriacy, ale już w początkach XIX wieku zaczął po
padać w ruinę. Rozsypały się z czasem niemal doszczętnie jego ka
mienne ściany. Tymczasem drewniana zabudowa miasteczka, na któn 
składają się ocienione wydatnymi okapami damki mieszczan przetrwa
ła i cieszy oczy. (ABK

BRUNO MIECUGOW

Dama i utetud
w tym, a raczej nie tylko w tym. Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy zagrała i pięknie, i skutecznie, miała jednak także swój 
milczący akompaniament, który nazwałbym Jeszcze Większą Or
kiestrą Codziennej Niemocy.

Co ta nazwa oznacza? Przypomnijmy sobie, od czego zaczęło 
się to wszystko. Przeszło rok temu młodzi ludzie realizujący po
pularny program „Róbta co chceta" dowiedzieli się, że spośród 
dzieci przychodzących na świat z wrodzonymi wadami serca da- 
je się uratować tylko kilkanaście procent. Reszta skazana jest 
na śmierć, bo nie ma środków na tysiące kosztownych operacji. 
O tym przerażającym fakcie Owsiak powiedział przed kamerami 
i przyszedł pierwszy list z 5 tysiącami złotych. To była pierwsza 
nutka Wielkiego Orkiestry. Odpowiedź na apel Owsiaka okazała 
się imponująca, alt jaka jest odpowiedź na pytanie, dlaczego 
chore dzieci musimy próbować ratować w ten sposób? Dlaczego 
w niemałym przecież kraju, zamieszkałym przez blisko 40-milio- 
nową społeczność, służba zdrowia może watować tylko kilkaset 
z tysięcy noworodków o niewydolnym sercu?

Na. pozór odpowiedź jest prosta i oczywista. Znajdujemy się 
w wieloletnim kryzysie, mamy fatalną strukturę gospodarki o- 
dziedziczoną po minionym ustroju, brak środków niemal na wszy
stko, a więc i na służbę zdrowia. To prawda, ale czy cała praw
da? Czy możemy z czystym sumieniem powiedzieć, że zrobiono 
wszystko, co możliwe — albo przynajmniej starano się zrobić —• 
żeby te szczupłe i ograniczane środki wykorzystać w sposób naj* 

właściwszy i najmądrzejszy? A przecież powszechnie wiadomo, 
że im mniej ma się do dyspozycji, tym uważniej i rozumniej mu
si się tym gospodarować. Czy staraliśmy się to zrobić, a jeśli 
nie —to jakie były tego przyczyny?

No, i właśnie w momencie, gdy spróbujemy odpowiedzieć na 
takie pytania — musi się pojawić uczucie wstydu. Bo jest oczy
wiste, że albo nie zrobiliśmy nic, albo robiliśmy nie to, co robić 
należało. Chodzi tu nie tylko i nawet nie przede wszystkim o pie
niądze. Nie będę więc o nich mówił, choć aż kusi człowieka po
równanie tych kilku miliardów zebranych przez Owsiaka z set
kami miliardów, jakie od społeczeństwa wyszarpały lub wyłu
dziły różne partie i ruchy polityczne (i to wszystkie — od skraj
nej, postkomunistycznej lewicy, po skrajną, prefundamentalisty- 
czną prawicę), żeby je zmarnotrawić na jałową walkę o wpływy 
lub wręcz na prywatę. Bo nie pieniądze — powtarzam — są tu 
najważniejsze i nie tylko pieniądze marnotrawiliśmy i nadal 
marnotrawimy.

Co zrobiono dla zreorganizowania i usprawnienia odziedziczo
nej po PRL służby zdrowia? Jeśli nie liczyć tropienia partyjnej 
przeszłości dyrektorów i ordynatorów oraz uchwalania kontro
wersyjnych kodeksów etyki — nie zrobiono nic, albo prawie nic. 
Oczywiście usłyszę, że to nie wina społeczeństwa, bo za to odpo
wiadają władze. Ale kto odpowiada za niemoc władz, jeśli nie 
ci, którzy je wybierali, a zwłaszcza ci, którzy wybierać nie ra
czyli. Którzy zgodzili się na wszystko z góry i biernie, powia
dając: i tak niczego nie da się zrobić.

Czy nie ma powodu do wstydu, skoro prawie wszyscy należy
my do owego smętnego grona grajków Największej Orkiestry Co
dziennej Niemocy? Boję się, że wielu entuzjastów Owsiaka pod
świadomie cieszy się też z tego, że uzyskało alibi, że może po
wiedzieć: patrzcie, jakim wspaniałym społeczeństwem być potra
fimy. Ale kiedy tysiące młodych ludzi pozdrawia się radosnym 
okrzykiem „Sie ma!", nie wolno zapominać i o tym wszystkim, 
czego w społecznym życiu się nie ma.

NIE WIEM JAK SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

G
dyby mnie ktoś zapytał, jakie wydarzenie z ostatnich 
kilku miesięcy uważam za najważniejsze i najbardziej 
godne uwagi spośród tego, co się w Polsce działo — nie 
miałbym żadnych kłopotów z udzieleniem odpowiedzi. I 
nie wymieniłbym ani strajku — wielkiego przecież i 
brzemiennego w skutki —- śląskich górników i kolejarzy, 

ani sejmowych i- referendowych perypetii z ustawą o dopuszczal
ności przerywania ciąży, ani żadnych innych politycznych, czy eko
nomicznych- drgawek, ani nawet „gołoledzi stulecia", która pocią
gnęła za sobą miliardowe straty materialne i ofiary w ludziach. 
Jestem święcie przekonany, że za najważniejsze wydarzenie uznać 
należy to, co działo się w całym kraju w pierwszą niedzielę sty
cznia — czyli „Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy”.

Nie będę się rozwodził nad zasługami Jurka Owsiaka i zgroma
dzonej wokół niego grupy entuzjastów, nie podejmę też próby zro
zumienia tego fenomenu, jakim był aż tak masowy i spontaniczny 
odzew, wzbudzony przez tę akcję w społeczeństwie, a zwłaszcza 
w jego młodszej części (niewątpliwie zajmą się tym fachowcy od 
psychologii społecznej), a tym bardziej nie będę oceniał komen
tarzy wygłoszonych na ten temat przez niektórych posłów i poli
tyków. Chcę natomiast zastanowić się nad rozwikłaniem pewnego 
dylematu: czy wydarzenie to mamy uważać za powód do dumy, 
czy raczej do wstydu?

Boję się, że już w tym momencie ludzie — nie czekając na dal
szy ciąg wywodów — zaczńa na mnie krzyczeć i pomstować. Jaki 
znowu powód do wstydu?! Czego mamy się wstydzić?! Czy może 
być coś piękniejszego niż tak powszechna manifestacja ludzkiej 
ofiarności i chęci przyjścia z pomocą chorym dzieciom? W dodat
ku nie tylko zebrano miliardy, ale także udowodniono wrażliwość 
naszego społeczeństwa i jego otwartość na potrzeby czy nieszczę
ścia innych ludzi! (Zgadzam się — oczywiście — z takimi argumen- 
t&nU i iam mogę wysunąć jeszcze kiika podobnych, ale rzecz nie


